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MINISTERSTWO SKARBU

O B W I E S Z C Z E N I E ,
Na podstawie Ustawy z dnia 16 Lipca 1920 r. (Dz. U. N ° 61 poz. 391) 

oraz rozporządzenia Rady Obrony Państwa ogłasza Ministerstwo Skarbu 
2 dniem 1-ym Października 1920 roku sprzedaż 4 %  Państwowej Pożyczki 
'remjowej na następujących warunkach:

Obligacje pużyczki na okaziciela w odcinkach wyłącznie 
po 1000 marek polskich sprzedawane będą po kursie 
nominalnym (al pari) tylko za goi-, wk j.

Stopa procentowa wynosi 4 od sta. Kupony, wolne od 
podatków od kapitałów i rentowych, płatne są z dołu 
dnia 1-go październ.ka każdego roku przez wszystkie 
oddziały Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej, Pocztowej 
Kasy Oszczędności, Kasy Skarbowe oraz inne instytucje, 
upoważnione przez Mimstersiwo Skarbu. Kuponami 
pożyczki można też płacie cła i podatki państwowe.

W  ciągu pierwszych dwudziestu lal, począwszy od 
6 .listopada 1920 r., w każdą sobotę wylosowywaną 
będzie jedna wygrana w kwocie miljona marek pol­
skich płatna bez jakichkolwiek potrąceń przez oddziały 
Polsk.ej Krajowej Kasy Pożyczkowej.

4. W ciągu następnych dwudziestu lat (1940— 1960) pożyczka 
będzie spłacona po kursie nominalnym przez wyloscwy- 
wanie obligacji łącznie z temi, na któ~e padły wygrane.

5. Oblighcje pożyczki mają wszelkie prawa papierów pupi- 
larnych, będą przyjmowane w pełnej wartości nominalnej, 
jako wadia przy licytacjach, kaucje aKcyzowe i celne, 
kaucje przy zawieraniu kontraktów ze SKaiberr. Państwa 
oraz kaucje, składane do depozytów wszelkich instytucji 
rządowych w wypadkach, gdy prawo przewiduje składanie 
kauc i pieniężnych.

*

6. Obligacje pożyczki będą przyjmowane na przechowanie 
bez opłaty przez Pclską Krajową Kasę Pożyczkową 
i pocztową Kasę Oszczędności.

7. Po wprowadzeniu przyszłej waluty polskiej pożyczka prze- 
rachowywana będzie po kursie o 10 °jo wyższym od kursu 
ustalonego dla wymiany znaków obiegowych.

Obligacje Pożyczki z 40-ma kuponami rocznymi są do nabycia 

wszystkich kasach skarbowych, urzędach podatkowych, oddziałach 

^olskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej, w  kasach kolejowych i wogóle we  

^szystkich kasach urzędów państw ow ych ! samorządowych, w  bankach 

We wszystkich upoważnionych miejscach sprzedaży.
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BRONISŁAW  SIWIK.

Największą zbrodnią komunistów wj?gl<fa£rn 
narodu rosyjski ‘go ze stanowiska społecznego jfest 
nie to, że posiłkują się terrorem, że doprowa­
dzili kraj do zupełnego zniszczenia i nędzy, że 
prowadzą wciąż wo.ny zaborcze, lecz, że rzą­
dzą wbrew woli i pom mo woli olb zymiej wię­
kszości narodu, że odrzucili brutalnie demokra­
tyczne fermy bytu.

Rosja jest dziś rządzona przez oiigarchję 
biurokratyczną tak samo, jak za czasów caratu. 
A różnica polega jeno na tem, że rządzona jest 
nie w imię cara, Lcz k.munizmu i że biurokraci 
rekrytują się z innych sfer, niż urzędnicy carscy. 
Dawniej biurokraci rekrutowali się z wiernych sług 
cara, d Jś —z wiernych członków partji komuni­
stycznej. Dawniej pomijano lub fałszowano wolę 
narodu przy pomocy anninistracji i odpowied­
niego systemu wyborczego do „dumy", dziś po­
mija się wolę narodu iub fałszuje ją w ten sam 
sposób. Dawniej uprzywilejowane stanowisko 
zajmowały tylko pewne warstwy spoieczne, 
a mianowicie: obszarnicy i burźuazra miejska, 
dziś uprzywilejowane stanowisko zajmuje, i to 
tylko „pro forma", robotnik fabryczny, „krasno­
armiejec".

Komuniści rosyjscy wychodzą z tego zało­
żenia, że formy demokratyczne bytu nie za­
pewniają masom pracującym już dziś pełni roz­
woju i wyzwolenia, że przy fo.mach demokra­
tycznych bytu rządzą nie masy ludowe, lecz 
klasy, posiadające w swych rękach środki ma- 
teijalne. Zdawałoby się więc, że z chwilą, gay 
odebrali obszarnikom majątki ziemski3, a bur- 
żuazji fabryki, domy, kapitały, nic już nie stoi 
na przeszkodzie do zaprowadzenia demokra­
tycznych form bytu, zwołania Konstytuanty. 
Tymczasem obserwujemy w Rosji SoW‘eckiej 
zjawiska zupełnie innego rodzaju. Kompetencje 
wszelkich ciał, powstałych z wyborów, są ogra­
niczane do „minimum", a władza komisarzy 
komunistycznych staje się coraz bardziej nie 
ograniczona.

Komuniści, którzy dokonali przewrotu rze­
kome w interesie i w imieniu rnas pracujących, 
nie mają w gruncie rzeczy żadnego zaufania do

tych mas. Interesy i dążenia mas uosabiają oni, 
komuniści, tak samo, jak dawniej interesy i dą­
żenia narodu rosyjskiego uosabiał rzekomo car. 
Tylko oni, komuniści, wiedzą, co potrzebne jest 
dla rozwoju masom pracującym, tak samo, jak 
dawniej tylko car wiedział, co potrzebne jest dc 
szczęścia narodowi rosyjskiemu. Kto nie uznaje 
komunistów, kto im się sprzeciwia, ten jest 
wrogiem ludu, kontrrewolucjonistą, tak samo, 
jak dawmYj rewolucjom■■ t ą był każdy, kto wątpił 
w nieomylność cara i sług ]ego.

Rosja była i jest krajem przeważnie rolni­
czym. Olbrzymią większość ludrfości stanowią 
włościame. Armja, która oddała władzę w ręce 
komunistów, rekrutowała się przeważnie z wło­
ścian. Poszła ona pod komendą komunistów 
dlatego, by zakończyć wojnę i zebrać ziemię 
obszarnikom. Nia sposób więc było pozbawić 
włościan głosu, wyłączyć ich z „sowietuw". Ko­
muniści przecież nie mieli wielkiego zaufania 
do włościan, którzy z ideoiogją, komunistyczną 
mało mają wspólnego. Diatego niewyłączyli 
wprawdzie włościan z praw obywatelskich, lecz 
udzielili im 7» praw pmletarjatu miejskiego. 
W  „Sowietach" miejskich na każdym 25.000 
wyborców wypada 1 delegat, do rad gubernial- 
nych, gdzie mogliby przeważyć włościanie, 1 de­
legata ma prawo wybierać 'dopiero 125.C00 
mieszkańców. Jeżeli zaś zważymy, że wybory 
odbywają się jawnie i prowadzone są przez ko­
misarz/komunistycznych, posiadającym do roz­
porządzenia władzę, wojskową i ,:proponującychl! 
kandydatów do „rad", to zrozumiemy łatwo, że 
i prawa robotników są zwykłem oszustwem, 
kornedją, żę właściw:e całą pełnię praw posia­
dają jeno komunistyczni komisarze, którzy fa­
ktycznie niczem się nie różnią od „komisarzy" 
carskich.

Gdy przeciwnicy wskazują komunistom na 
okropne owoce ich systemu uządów, na głód, 
nędzę i ruinę gospodarczą, ci ostatni zwykli od­
powiadać, że winni nieszczęść są ich wrogowie, 
rezultatów zaś ich przewrotu odrazu dojrzeć 
nie soosób w czasie próbowania nowych dróg 
i nauki. Nie chcą oni zrozumieć, że zorodniczość 
ich rządóvż polega właśnie na tem, że próby

swe dokonywają wbrew woli i pcmimo 
olbrzymiej większości społeczeństwa.

Formy demokratyczne bytu nie g w a ra n tu je
doskonałego kierownictwa. masy lu­
dowe, o ile są c:emne, nieuświadomione, łatwo 

‘dają cię prowadzić nieraz nieodpowiedzialny^1 
grupom, czy jednostkom.

Rządy, wyłorione rzekomo z woli oęółU' 
mogą prowadzić nieraz politykę, która ogółowk 
a przynajmniej większości przyczynia szkód?' 
Lecz formy demokratyczne bytu są jedynemi fof’ 
mami, które s-przyjają wychowywaniu i  uobywatel- 
manm szerokich mas. Wciągając luszystkich ohywfi' 
teU choćby pośrednio przez sejm i  samorząd do dc~ 
cyd.owania o swojej przyszłości i  rozwoju, uczą ich 
zdawać sobie sprawę, zarowno z przysługujących 

yim praw, jak i leżących na nich obowiąziuw 1 dla 
tego—w miarę rozwoju świadomości społecznej 
i godność, ludzkiej wśród mas szerokich—obser­
wujemy wszędzie dążem? do form demokratycz' 
nych bytu. Tylko tar i ustrój społeczny, politycz­
ny i gospodarczy, który jest oparty na śiuiadoniej 
woli większości danego narodu, może się osrać 
i być dźwignią rozwoju. A świadoma wola wi?‘ 
kszości tej może być wyrażona tylko przy de­
mokratycznych formach bytu, kiedy wszyscy 
obywatele mają jednakie prawo i obowiązki.

Poiska uchodzi w Europie za kraj reakcyj­
ny, niedemokratyczny, Rosja zaś w oczach nie­
świadomych mas Europy uchodzi zaś raj obie­
cany. Możńa się zgodzić, że dużo jesf w Polsce 
przeżytków przeszłości i niewoli. Ale to jest 
pewne, że ma ona zapewniony rozwój wszeerr 
stronriy, gdyż zbudowana jest na podstawach na]' 
bardziej ucmolorctfycznych. Dzięki tym formern 
demokratycznym szerokie masy ludowe maj? 
zapewnione zarówno pełnię praw, jak i równość 
obowiązków. Przyszłość narodu jest w rękach 
świadomej jego większości. Chodzi więc jedyj 
nie o to, aby ta w.skszość pozostała, a to \‘¥- 
zaieży od uświadomienia. Rosja Sowiecka, pc­
mimo frazesów i haseł, jest krajem w istoci? 
rzeczy reakcyjnym, gdyż masy ludowe nie maja 
faktycznie żadnego wpływu na losy swe, a S3 
demoralizowane przez nierówność praw i dema- 
sogję.

FRANCISZEK RE1NSTE1N.

o g ło s z o n y c h  d ru k ie m  m a te r ja ló w  z a k t  c e c h ó w  r z e m ie ś ln ic z y c h  w a rs z a w s k ic h .

C- inszą zaś robotę wolno się będzie maj­
strowi z czeladnikiem ugodwć, a gdy który 
czeladnik takowej dniowej sztuki punktual­
nie nie wyrobi, tedy rnaj-,* owi wolno onemu 
z zapłaty jego dniowej, z j ta pozostałą ro­
botę wytracić jednego tynfa; gdyby za- 
nad tę dniową sztukę więcej co zrobił, 
majster za każda sztukę dopłaci mu jednego 
tynfa ‘. Wysokość płacy nie jest wskazana. 
O zmowach robotniczych, czyli s rajkach w dzi- 
siejszem znaczeniu tego słowa, za czasów 
istnienia Rzeczypospolitej, jest zupełnie głucho. 
Zdarzało się. iż czeladnicy porzucali pracę i zbio­
rowo wałęsali się po szynkowniach, były to 
jednak objawy swawoli, które, interesowany 
majster, wziąwszy do asysty pachołków mar­
szałkowskich lub strarościńs.ucn, uoiaźnie uśmie­
rzał.

Dopiero „Pnblicandum" pruskie z d. li­
stopada 1801 r. dowodzi, iż strajki wśród cze­
ladzi rzemieślniczej już wtedy były w praktyce. 
Gto brzmienie odezwy:

„Magistrat J .  K. M. już częstokroć zauwa­
żył, iż, s.coro jeden czeladnik być się obrażo­
nym rozumie, reszta czeladzi natychmiast za 
nim się ujmuje, i przez starszych czalajzi lub 
innych deputowanych od Cechu lub od Magi­
stratu, dla obrażonego satysfakcji wymaga. Po- 
n.eważ nikomu mającemu zażalanie satysfakcja 
słuszna odmówiona być nie rroże, i rze :zą 
wcale niepotrzebną jest, aby Czeladnik od in­
nej osoby pomocy wymagał i prze'^ takową 
od roboty na szkodę Majstrów odcu ;ał. Za­
czyna raz na zawsze się postanawia, iż każdy 
Czeladnik obrażonym bydź się rozumiej jcy, sam 
swoje zaskarżenie podać i spokojnie Rezolucji 
oczekiwać p win:en. Ci zaś któny się za inne­
go ujmą, za pierwszą razą Więzieniem o Chle­

b:a i Wodzie, 'a za drugą razą jako burzyciele 
ukarani zostaną. Tym sposobem i ci, któizy 
pomocy u drugich szukają, satysfakcji publicz­
nej nie dostaną, która im jednak, jeżeli się po- 
d ug niniejszego Urządzenia sprawować będą, 
i iBŻJi i: > zaskarżenie słuszne jest, odmówio­
ne bydź nie może".

Nie przewidywał mag'strat pruski iż strajk 
jako regulator zatargów ekonomicznych i po i- 
tycznych, w kilkadziesiąt lat później, tak sze- 
rok.e przyjmie zastosowanie.

JJurydyki warszawskie *).
Bezprawiem uprawnionem, które tamowało 

.rozwój stolicy, rzemiosł, handlu i moralności, 
były t. zw, jurydyki czyli miasteczka, powstałe 
w obrąbie dzielnicy zwanej Nową Warszawą. 
Właści ..elarni jurydvk bywa y niektóre kongre­
gacje duchowne, głównie zaś panowie, ulubień­
cy królewscy, którzy na zakładanie i użytkowa­
nie tych miasteczek otrzymywali ze dworu spe­
cjalne przywileje.

Jurydyki uniemożliwiały jednolite zarzą­
dzanie miastem pod względem administra­
cyjnym i policyjnym, utrudniały zbieranie podat­
ków, stawały w poprzek zarządzeniom o przy­
wozie lub wywozie towarów, sprzyjały mnoże­
niu .się fałszerstwa przy wyrobie rozmaitych 
t 'warów i nadewszystko uczyły bezprawia.

pewnych wypa łksch złoczyńca prześladowa­
ny przez władze Starej lub Nowej Warszawy, 
ukrywał się w obrębie jurydyki, gdzie pod opfa-

* )  Ź r ó d ła :  R le k s a n d e r  W a jn e r t  „ S t a r o ż y tn o ś c i  W a r ­
s z a w y " ;  W . fA a lc u ż y ń s k i „ R o z w ó i  t e r y to r ia ln y  m . W a r ­
s z a w y "  9C0; irYi. K o ro t y ń s k i  „ J a k  i z c z e g o  w ie ik a  W a r ­
sz a w a  p o w s ta ia "  k a le n d , p o li i.  h is t . m a a . m . W a rsz . 
I ó l 7  r. i in .

(C ią g  d a ls z y ) 

pańskich cieszy^ s’lSconą opieką pachołków 
bezkarnością.

Wielu właścicieli jurydyk utrzymywało 
wet własne „ratuszki" i własną straż wykonaj 
czą. Jurydyka udzielała mieszkańcom kor.cssJ1 
na przedsiębiorstwa w śródmieściu n i e d o z w o l o '  

ne i ścjągała za n.e podatki na rzecz wDs 
cicicla.

Surowiecki, Wejnert i Maciejowski, jury<3'/ 
kom przypisują rozwój pijaństwa wśród l,jaj 
watszaw ..kiego. Pędził tam gorzałkę i warzy 
piwo kto chciał, raczej kto oołacaf. SzynKO>,!,Jj 
zawsze bywało tam bez miary. Nazwa pop<d3lg 
hego później „piwa szlacheckiego" ztąd powst3 
ła, iż podupadła szlachta na jurydykach waI Ĉj 
ła piwo które na ulicach rozwoziła wózk 
ręcznemi i publicznie, wbrew ustawom 
nym i cechowym, przechodniom sprzeda^*,j 
Bogaty i ludny cech piwowarów M. S. W. uP!.cj 
I rozwiązał się jedynie wobec niemożnos 
obrony przed piwowarstwem n:degalnem, uPr 
w:anem na jurydykach. ■.

Najważniejszemu jurydykami były:
1) Ez/elcanja, Kamnje i Dziekanka, włashDsC 

kapituły i dziekana warszawskiego. 0
2) Tejże kapituły zwana Zadzikowskc- P 

obu stronach dzisiejszej ul. Kapitulnej z d ° 
mi cd Podwala i ul. Miedowej. _i

3) Ncwoświeclca zwana jeszcze Sz'pitałP8  ̂
bo Kapitulną Ś go Ducha, ciągnęła się 
pasmem od wzuórza gdzie dziś Okólnik, 
ul. Szczyglej i Chmielnej z jednej, a T' 
Wałeckiej i Sienne; z drugi strony az do 
nicy wsi Wola Dawniej była własnością 
pif uły. i .̂

f T  (D. c.
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2y g m c jh t  t r z e b iń s k i

Dygnitarze wielcy koronni i litewscy byli 
N ni’ a*e w^^za wogóie ograniczona.
' ajwiększe znaczeni posiadali: podkomorzy wiel- 

zarządzający „komorą" (gabinetem) króla); 
3efcretQjj? wielki (zastępca kanclerza, przechOvvy- 
'Va- dokumenty tajne) i referendarz wielki (do- 
J^oca prawny króla). Inni jak pisarz wielki (wy­
j ą c y  dyplomata i dokumenty sądu królaw- 

'-go), instygator (prokurator), kustosz (dozorca 
skarbca), choroby i t. d. posiadali urzędy mniej 
opływowe, jednakże znaczne i zaszczytne, 
9 n-ektórzy tylko tytularne, jak ncprz. miecznik 
(nosił svmbo! władzy • królewskiej — miecz na 
Uroczystościach), kuchmistrz (nadzorca nad kuch­
nia i biesiad-.rni), slolmk (nadzorca kredensu 
1 służby) i t. p. Hetmanom pomagali: pisarz poi- 
nH, generał artylerii, strażnik (czuwający nad 
Qranicami) i ohożny (kwatermistrz).

Pomiędzy urzędnikami funkcjonującymi po 
Pfowinciach — pierwsze miejsce najmowali too- 
tewodowie i kasztclai owić, jakkolwiek władza ich 
Hę odpowiad ła dostojeństwu. W miarę, jak 
r-awne księstwa dzielnicowe w Polsce, a feu­
dalne na Litwie i Rusi łączyły się z calem 
Państwem, króiowie pozostawiali urząd woje­
wodów nadwornych książęcych, tylko że odtąd 
Wojewodowie nie byli urzędnikami Drzy dworze 
Monarchy, ecz reprezentantami dawnych księstw 
^mienionych na województwa.

Wojewoda mianowany był tak, jak ;nni 
Urzędnicy przez kr .'la, z wyjątkiem: połcckiego, 
Witebskiego i starosty żmudzkiego, których wy­
bierała szlachta, a król potwierdzał. W 6wojem 
Województwie oznaczał ceny towarów, czuweł 
nad rzetelnością miar i wag, sądził też i w mia­
stach królewskich żydów. Podczas pospolitego 
rUszenia stawał na czele szlachty swego wo­
jewództwa, mógł łączyć z urzędem swoim wła­
dzę hetmańską i był senatorem.

Dawna g r o d o w e  kasztelanje podupadły lub 
Zamieniły sią na starostwa, clat = go kasztelanom 
? wielkiej ongi władzy „pańskiej" pozostało 
tylko dowództwo nad pospolitem ruszeniem 
kaszlelanji. Kasztelani „w ięksi "  i „mniejsi" byli 
Senatorami, inne urzędy‘ po p row inc jach  me 
były senaterskiemi i nosiły nazwę: grodzkich 
1 ziemskich. Ha czele urzędników grodzkich 
stał „starosta arodonnf. Egzekwował cn wyroki 
władz państwowych i sprawował nad szlachtą 
Sadownictwo karne i v\ części także — cywilne. 
Staiosta, mający w ładzę  zwierzchnią nad Kilko­
ma starostw am i nazywał się „generałem sta- 
rostą“ . Takimi byli: generał starosta Wielkopol­
ski, Małopolski i Ziem Pod i skich. Zastępcą 
st?irosty był podstarośe-i. Miano ,vał go sam sta- 
r°sta, podobnie, jak i niższych urzędników 
Grodzkich, t. j. pisarza, regenta, wiceregcnta, bur- 
yrabiego i  sędziego grodzlńego.

Pomiędzy urzędnikami z:emskimi naiwięk- 
Szą godność posiadał ziemski podkomorzy (ozna­
czał granice i sądził spory o nie). Miał do po-
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30 listopada 1791 r. K. P., powołując się 
Cja uniwersał z dnia 9 września 1788 r. wz lą 
Usm uwolnienia od opłaty pocztowej wszelkich 
[ll spedycyj od i do byłego Departamentu Po- 
‘cji, udała się do króla w Straży z prośbą 

Uwolnienie od tejże opłaty ..przez równe, ja- 
‘̂ch doznał Departament Policii, względy" 

^zelkich ekspedycyj tak od komisyj porząd- 
j°Wych cywiino-wojskowych województw, ziem 
. Powiatów w Koronie i w W. Ks. Litewskiem, 

1 i do tychże komisvj‘‘. Pomimo przychyl- 
ej rezolucji króla, K. P. odbierała od komisyj 

[.^rządkowych krzemieniecki ĵ, łuckiej, brzesko- 
'^Wskiej i innych zażalenia na opłaty pobie- 
d e  na poczcie, wskutek czego zmuszona była 
d ć  się do generalnego dyrektora poczt ko- 
°nnvch i litewskich, pisarza W. Ks. Litewskie- 

I > Dzieduszyckiego. z prośbą o odnowienie 
"■ Uskutecznienie rzeczonych urządzeń króla. 
ernuż Dzieduszyckiemu K. P. przesyłała z proś-

(C ia g  d a ls z y ).

mocy komorników, których sam mianował. Pod­
komorzy wybierany był przez szlachtę, a przez 
króla zatwierdzony.

Kró! zatwierdzał także skład sądu ziemskie­
go, a więc sędziego, po sędka i ziemskiego pi­
sarza. Sąd ten rozstrzygał sprawy cywilne szla­
checkie.

T\ oyski czuwał podczas pospolitego rusze­
nia nad bezpieczeństwem rodzin szlacheckich 
i v/ zastępstwie starosty pełnił sądową władzę 
grodzką. Marszałek ziemski przewodniczył na 
sejmikach. Inne urzęda ziemskie np. chorąży, 
stoinik, cześnik i t. p. byty tytmarne.

Władza prawodawcza nal&żala ud r. 1505 
do sejmów, sejmików i konfederacji. Prawo zr. 1573 
nakazy wało królom odprawiać sejm co dwa lata, 
Były to t. zw. sejmy zwyczajne. Jeśli zacho­
dziła konieczna potrzeba—król za zgodą sena­
tu mógł zwołać w dowolnym terminie „sejm 
nadzwyczajny".

Po nabożeństwie — rozpoczynającem sejm, 
stany: senatorski i rycerski rozdzielały sią. izba 
poselska wybierała sobie marszałka, który skła­
dał przysięgę, zawiadamiał o swym wyborze 
króla i odbywał „rugi" t. j. badał czy wybory 
poszczególnych posłów odbyły się prawnie. Po 
rugach i uroczystem ucałowaniu reki królew­
skiej rozpoczynały się prace prawodawcze sej­
mu. Dia ważności uchwał poselskich niezbędne 
było zatwierdzenie ich przez izbę senatorską. 
Ponieważ wymaganą była jednomyślność gło­
sujących, otóż każdy poseł mógł wstrzymać 
czynności sejmowe, jeśli sprzeciwił się jakiejś 
uchwale. Wówczas wolał: „nie pozwalam" co 
wyrażało się w sakramentalnych słowach: „ L i­
berum veto“ -i jeśli nie cofnął swego protestu, 
to kasował nie tylko jedną uchwałę, ale wszyst­
kie, które sejm pr :yjął. Jeśli zaś w czasie 
s^eścio lub dwuniedzielnym izba poselska, za- 
stanowiona w czynnościach przez „liberum ve- 
to“ nie mogła powziąć żadnej uchwały, wów­
czas sejm rozjeżdżał się, nic i e załatwiwszy 
i nazywał się „Sejmem zerwanym".

„Liberum veto“ .
Ponieważ^,Liberum veto“ stawszy się raz 

wybrykiem później, w dobie chylenia się do- 
upadku Rzeczpospolitej, było często wyzyski­
wane na jej niekorzyść, a stąa powstała krzyw­
dzące prawodawstwo polskie forma, że ono 
dowiodło swego niedołęstwa, wprowadzając 
taką zasadę, przedmiotowi temu należy się 
więcej uwagi.

Historia powszechna wykazuje nam nie- 
tylko w Polsce żądania jednomyślności przy 
uchwałach. Już prawo salickie czyli ustawy 
ludowe Franków salickich z V-go wieku, pó- * 
źniej kapitularz Karola Wielkiego, wymagały 
także jednomyślności. D'tmar, opisując samo- 
władztwo Lnćyknw, plemienia słowiańskiego, 
między Elbą i Odrą w X-yro wieku mieszkają­

cego, powiada, że w ich wiecach stanowiła
0 wszystkiem jednomyślność. Prawda, iż czę­
sto nakłaniali do niej przy pomocy paieit, 
a nieprzybywającym na wggke niszczono do­
mostwa. jednak zasada jednomyślności musiała 
być zachowana. W  konstytucjach zachodniej 
Europy z XV, XVI i XVIl-go wieków znane by­
ło „Liberum vsto“ mniejszości, a nawet poje- 
dyńczych członków sejmujących. Takim już 
był duch epoki.

Ostatnim królem samowładnym w Polsce 
był Kazimierz Wielki. Po nim rozKwita bujnie 
wolność polska, a zjazdy i narady nasze od 
tej p.erwszej chwili samopoznania narodowego 
n'3 mają innej formy nad jednomyślność po: 
zyskiwaną przbz przyłączenie się mniejszości 
opozycyjnej do większości, w imię dobra pu­
blicznego. Forma to zresztą najpospolitsza
1 najprostsza, kiedy na sejmach nie rozprawia­
no długo i nie zbierano jeszcze głosów. Ktoś 
stawiał wniosek do uchwały, przekonał i po­
ciągnął za sobą sejmujących,, a ci jednomyślnie 
się godzili. Jeżeli przekonał tylko większość, 
to mmejszość u.tąpcwaia dia zasady, bo był 
duch zacny w narodzie i starał się o to, co 
było pożyteczne. Różnice zdań bywały, ale 
kiedy przekonała sie mniejszość, sprąwiał to 
w niej ducn obywatelski, że ustępowała. Taka 
jednomyślność po zianiu się mniejszości z wię­
kszością bywała już za Władysława Jagiełły, 
nap. na sejmie r. 1404, gdy chodzko o wykup- 
ńo ziemi dobrzyńskiej od Krzyżaków.

• Przed sejmami wairiemi zbierały się u sie­
bie województwa na sejmiki, aby przyjść z rze­
czą gotową i jednomyślnością. Fakt, uderza­
jący w cywilizacji naszej tamtych wieKÓw, ze 
w naradach wszystkich występują jednomyślnie 
zbiorowe grupy i głosują tak lub inaczej całe 
województwa, a nie pojeayńczy posłowie. Każ­
de województwo ma swego mówcę, który od­
zywa się na sejmie nie od siebie, ale od swe­
go województwa. Jednomyślność pojedynczych 
województw', po porozumieniu się całej izby, 
stawała się jednomyślnością sejmową. Ha sej­
mach elekcyjnych różnie województwa popie­
rały różnych kandydatów, ale każde samo w so­
bie głosowało jednomyślnie.

Przed elekcją Batorego książę Chtrogski, 
wojewoda kijowski, oświadczył Rzeczypospoli­
tej w imieniu kijowHn i woiynian, że się ugo­
dzą na wszelkie uchwały, które zapadną jedno­
myślności wszystkich. Tutaj zacny duch mi­
łości kraju nie pyta* nawet o treść uchwał, 
ustępując na rzecz jednomyślności. Kamkowski, 
biskup kujawski rozpowiada w koie sejmowem, 
że trzy są filary Rzplitej: jedność króla, j=dność 
zdania i jedność sejmu. Jeżeli zaoraknie tycn 
filarów Rzplita runie. Z zacności obywatelskiej 
płynęła karność, zmuszająca poświęcić zdanie 
osobiste dla jednomyślności. (D. c. n.).

bą o opinje memorjały, odbierane w kwestji 
paczt. Tak, np., Dzieduszyckiemu przesłany 
bvł memorjał obywatela miasta Lunny Kosiec- 
kiego, dogaszającego się o pozwolenie trzy­
mania w mieście tem poczty dla wygody i po­
śpiechu przejeżdżających, lub przełożenie wzglę­
dem ustanowienia poczty .listowej i tranzytowej 
do Brześcia-Litewskiego krótką i wygodną 
drogą.

Odebrawszy od miasta Piaseczna przełoże­
nie, ze „trakt poc :towy, dotąd na Jeziorną 
i Ryczywół idący, dla częstych nader wylewów, 
osobliwie w porze wiosennej i jesiennej, nader 
przykrym, a czascwo niepodobnym do prze­
prawy staje się, gdy przeciwnie na Piaseczno, 
Warkę i Brzozę obrócony dla porobionych 
z znacznym kosztem przez J  W. OźarcwsKie- 
go, kasztelana wojnickiego, mostów i grobel 
w każdym czasie przystępny i do przejazdu 
wygodny być mógłby", K. P. zaleciła intenden­
towi Dobrakowskrmu objechać wspóhnie z oso­
bą, od pocztamtu generalnego wyznaczoną, oba 
trakty dla zważenia na miejscu, który z traktów 
jest krótszym i od zalewów rzeki bardziej usu­
niętym.

W  celu ułatwienia komunikacji między mlr- 
stami wolp.emi Rzplfzi, K. P. wyznaczyła dapu- 
tację z komisarzy Wodzyńskiego, Potockiego, 
Fergissa i Cheva!iera dia ułożenia projektu usta­
nowienia kursorji.

Z powodu uroczystego obchodu pierwszej 
rocznicy Konstytucji ,3 maia, K. P. up.osiłe 
„z pomiędzy siebie specjalną deputacje dla 
wczesnego zaradzenia co do porządku, ocnę- 
dóstwa, niemniej powinnego bezpieczeństwa 
w dniu uroczystości 3 maja", a Dudowniczemu 
Kubickiemu i intendentowi magazynu kasowego 
Błędowskiemu zaleciła przedsięwzięcie „najsku­
teczniejszych środkow do zreparovvania dróg", 
prowadzących do Kalv„ąrji—miejsca projekto­
wanego założenia kamier.i^ pod kościół Opatrz­
ności.

Mając oddaną sobie na mocy prawa o K. P. 
(punkt 3 art. VI) opiekę nad szpitalami i fun­
duszem! ich, K. ,P. udała się do komisji po­
rządkowej cywilno-wojskcwej ziemi warszaw­
skiej z żądaniem przedstawienia do d. 24 paź­
dziernika 1791 r. raportu o sranie szpitalów 
w obrębie jurysdykcji tejże komisji znajdują­
cych się i funduszów onych. Ha sesji 46-ej, 
4 listopada, K. P. obligowała marszałka nadwor­
nego koronnego Raczyńskiego i komisarzy 
Szwykowskiego, Zapolskiego i Wybickieoo, 
„aby fundusze, Jakie w Koronie i w W. Ks. 
Litewskiem staraniem swojem wynaleźli i stan 
snyeh dokładnie spisawszy, komisji swojej od­
ce!), tudzież mieli baczność nud wygodą i po­
rządkiem zeDraków, teraz przez Komisję Policji 
w domach pewnych umieszczonych, zarządzając 
onvm prorn-urie podług potrzeby i okoliczno­
ści".
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Badanie istoty czynów występnych.
Przekład z niemieckiego.

(Naprzykład „Dazumi" zamiast „Maudis"), lub 
też posługuje sią psnieńskiem nazwiskiem mat­
ki, lub też swego naturalnego ojca, naturalnie 
czasem z niewielkiemi zmianami. Jednem sło­
wem i w tych wypadkach przyrodzone lenistwo 
ludzkie nakazuje danemu osobnikowi iść po 
linji najmniejszego oporu.

3. Symulacja chorób i niedomagań.
Zasadniczo w wypadkach tych należy ucie­

kać sią do pomocy lekarza; cząsto jednak lekarz 
nie może przybyć w porą, a czasem nie ziawi 
sią zupełnie. A wówczas należy radzić sobie 
samemu. Jest rzeczą ważną umieć sobie w tym 
wypadku poradzić, gdyż w przeciwnym razie 
skutki mogą wypaść fatalnie.

W  rzeczywistości niemasz cierpienia ani 
choroby, klórąby nie można było symulować 
1 to z dobrym wynikiem. Najwyraźniej daje 
sią to zauważyć u żebraków, którzy, jak wia­
domo, w większości wypadków udają chorych 
1 kaleków.

fl. Zachorowania wezwanych.
Zdarza sią cząsto, że oskarżeni, jak również 

świadkowie, wezwani przed sąd jednocześnie 
nie zjawiają sią wszyscy razem. 1 tak zjawia 
sią jeden i tłomaczy drugich, którzy nie stawili 
sią z powodu jakiegoś niedomagania, bądź 
choroby, jakiejś pilnej roboty lub czegoś po­
dobnego. Przyczyną takiego zjawiska jest wi­
docznie chąć uprzedniego zbad-nia przez tego 
jednego, który sią stawił, o co właściwie idzie 
w tej sprawie, kto występuje jako oskarżony, 
kto zaś ma odegrać rolą świadka i t. d.? Ów 
jeden, wysłany, który przybył na wezwanie 
powróciwszy do domu, opowiada swoje y/raże­
nia, poczem następuje narada jak mają zacho­
wywać sią pozostali wezwani i co powinni w da­
nej sp-awie zeznawać.

Kiedy wyżej wspomniany wypadek zajdzie, 
to wie sią przynajmniej dwie rzeczy: z jednej 
strony, że nie należy dać sią wciągnąć w pu­
łapką, z drugiej strony, że w składaniu zeznań 
postanowiono kłamać i że świadkom, którzy 
na pierwsze wezwanie nie przyszli, wierzyć 
zadr.ą miarą nie można.

Najlepiej w tych wypadkach przeciąć moż­
ność porozumienia sią oskarżonych przez za­
rządzenie ich aresztowania. Jeżeli aresztowa­
nie nie jest wogóle wskazane, lub jeżeli rzecz 
dotyczy tylko świadków, których pociągnięcie 
przed badajacego jednocześnie z lekarzem nie 
jest wykonalne—to w każdym razie nia należy 
badać tego z wezwanych, który sią zjawił osob­
no pierwszy. Przeciwnie naieży badanie odło­
żyć aż do zjawiania się wszystkich wezwanych 
świadków razem. Prócz tego tr-eba, wobec 
powstałego już podejrzema, przedsięwziąć szcze­
gólne środki zapobiegające porozumieniu się 
pierwszego przesłuchanego, z towarzyszami 
podczas badania następnego z kolei. Niezli­
czone sposoby kłamst i oszustw na jakie w tym 
wypadku jest się narażonym, lecz nawet bez

(Ciąg dalszy).

złej woli ustawiczne omawianie jednej i tej sa­
mej sprawy, sprowadza wśród świadków takie 
zamieszanie, że koniec końców żaden z nich 
nie jest pewien, co wie z własnego doświad- 
czenia a co powtarza za innymi.

B. Nagłe zasłabnięcia podczas badania.
Różnicy między zasłabnięciem symulowa- 

nem oskarżonych a świadków czynić nie nale­
ży, a to ze wzglądu, że świadkowie w tym ra­
zie bez wątpienia dążą do zaciemnienia, wzglę­
dnie ukrycia prawdy i tem sumem ze świad­
ków stają sią oskarżonymi. Rzecz prosta, że 
nie trzeba zaraz w wypadku nagłego zasłabnię­
cia dooatrywać sią koniecznie oszustwa. Wia­
domo jest jak cząsto oskarżeni a również 
i świadkowie podlegają nagłym chorcbom z sa­
mego wzruszenia. Czy wypadek jest prawdzi­
wym, czy też symulowanym zasłabnięciem, 
wnioskować można zasadniczo z tego momen­
tu sprawy, w którym zasłabnięcie to mogłoby 
wpłynąć korzystnie dla badanego na bieg do­
chodzenia. A więc, gdy oskarżony naraz nie 
znajduje odpowiedzi na postawione 1 pytanie, 
spostrzea'szy, iż badający jest na tropie, iub 
też gdy przerwę w badaniu uważa za korzystną 
dia siabie. ŚwiaJek uda ący chorobą kłamie 
na pewno. Widzi on wówczas jawnie, że wy­
gadał sią mimo swei woli, a wówczas pragnie 
poprawić swoja położenie przez nagłe zasłab­
nięcie. Wreszc:e spodziewa się, iż może sią 
później powołać na swoją chorobę i dane przed 
tem zeznanie odwołać.

Przeciwko takim zasłabnięciom nie da się 
nic przedsięwziąć uprzednio; gdy jednak zajdzie 
wypadek takiego zasłabnięcia, które w całym 
swojem przebiegu nosi cechy symulacji—to na­
leży zwrócić uwagę na niektóre momenty. Ma­
turalnie trzeba pos'ać po lekarza, aby ten zja­
wił się w czas. Następnie trzeba możliwie jk- 
najdokładniej obserwować cały przypadeit, aby 
ze swej strcny być w możności poinfo-mować 
lekarza i modz odpowiedzieć na wszystkie jego 
pytania. Co się zaś tyczy chorego, to trzeba 
mu sta e i stanowczo dać do zrozumienia, iż 
całe z nim nagłe zajście uważa się za udane 
i mniemany chory pogarsza tem tylko 
swoje położenie. Przyczem unikać należy 
wszelkich innych sposobów i sztuczek; naprzy­
kład nie naieży zapewniać go, ie  oskarżony 
i współwinny przyznali się do winy, lub, że 
odeśle się go do domu warjatów i t. p. Jeżeli 
jest jaki rezultat do osiągnięcia, to dążyć do 
niego należy tylko w sposób wskazany, żadną 
zaś miarą nie drogą kłamstwa i oszustwa.

C. Sym ulacja głuchoty.
Tego rodzaju symulacja oddaje badanemu 

w licznych wypadkach wielkie usługi, dlatego 
taż najczęści i ze wszystkich rodzai symulacji 
bywa, że tak powiemy, stosowaną.

Ten kto udaje głuchego ma za sobą prze- 
dawszystkiem tę korzyść, że może nad posta­
wionym mu pytaniem zastanowić się do ,vomie,

16 listopada 1791 r. K. P. wydała „ćlniwer- 
sał wzglądem donoszenia o funduszach szpi­
talnych" (druk). „Co skład rządu dawnego do 
skutku nie przywiódł — czytamy w tym uni­
wersale — co czasy ubiegłe dzieł dobroczyn­
nych w niepamięć zaniosły, to dzielność pra­
wodawcza* sejmujących stanów wyśledzić dziś 
szuka, ku temu moc rządowa swą troskliwość
1 oko zwraca. ZJałc sią kiedyś, aż wszystką 
prawa siłą pobożnych funduszów zakazać utwór 
zamilczawszy kary na bezprawny utworzonych
szofunek. Nie objęła litości widoków opieka 
rządowa, rzuciwszy na ios nędzą i przeznaczo­
ne dia niej od miłosierdzia dary. N jjaśniejsze 
sejmujące dziś stany zbliżyły schyłek taj smut­
nej dla ludzkości epoce. Ustanowiona K.P.O.N. 
docnodzenia, poznania i urządzenia wsze kich 
funduszów miłosierdzia moc i władzę otrzyma­
ła... Odzywa sią zaczym najsamprzód do całej 
puDl.cznosci, odzywa sią do serc wiarą i ludz­
kością tchnących, ażeby o wszelkich funduszach, 
rr’łos'erdzia i pobożność za cel mających, 
a zdarzaniem jakim, złym użyciem lub Jawnoś­
cią czasów ukrytych 1 urzędom krajowym nie­
wiadomych, komisję swoją zawiadomić i przez 
wypis o gatunku funduszu oświeć c raczyły... 
Przezacny stan duchowny... że największą po­
moc i światłem ku tak świętemu zambroy/i 
k©mi‘.j. być zechce, zupełnie u siebie komisja 
przekonaną zostaje, W i*tórej uhiości czystej 
o d zyw a  się do wszelkich i w A  aWnwitcin ma­

jących kapłanów utrin$que ritus i wszelkiego 
wyznania, tudzież do wszelkich osób płci obo- 
jej zakonnic i zakonników, ażeby od czasu ode­
branego tego uniwersału najdalej w niedziel 
cztery wszelkie erekcje i zapisy wśzelKlego ga­
tunku i jakiekolwiek pńa kgata r.a fundusze 
poDożne, ludzkość i miłosierdzie chrześcijańskie 
za cel mające, względn e do swoich komisjów 
cywilno-wojskowych podali, i jeżeli fundusz 
jaki zakwestjonowany, zatajany lub przez kogo­
kolwiek o Je orany, albo na .nny użytek fundu­
szowi przeciwny obrócony? i czy, lub nie, 
w procesie zostaje? wyszczególnili i tabelkę, 
podiug pizyłączonego schemma, ręką wasną 
podoi aną w tychże kom sjach złożyli." Tymże 
uniwersałem K, P. zaleciła komisjom porządko­
wym cywiino-wojskowym magistratom wiejskim 
rozesłanie po miastach, parafjach i klasztorach 
schematów tabeli, oraz nadesłanie do K. P 
ekstraktów wszelkich erekcyj, zapisów i fundu­
szów pobożnych. K. P. wymagała odpowiedzi 
na pytania o stanie funduszów pobożnych, 
o ilości intraty ich, ekspensy, remanentu, dłu­
gów i mieszkań. Jednocześnie z wydaniem 
uniwersału K. P. zakomunikowała kopję tegoż 
p-ymasowi ks. Poniatowskiemu i zwróciła się 
do niego z prośbą o znies.tnie się z biskupa­
mi obojga obrządków w Królestwie i Księstwie, 
, aby procesami swojemf dopełnienie uczynio­
nego do siebie uniwersałem komisji żądania 
uskutecznić raczyli." 3 grudn.a K. P. wyaała

Skrót opracowany przez prof. Hoepłera.

podczas gdy pytający musi swe pytania P °“ 
wtarzać, ponieważ zaś mniemane niedoSiysZ®" 
n:e powtarzane bvc może dowolną ilość razy> 
to i mniemany głuchy zastanawiać sią m®T1 
nad odpowiedzią dowolną ilość razy, pozale^11 
pozostaje rrtu broń jeszcze jedna a mianoW'CJe 
powoływanie sią w danym razie na wynik'® 
z jego głuchoty nieporozumienie. Wszystko c0 
taki głuchy powiedział i co mu potem w z ‘" 
znaniu szkodzi—mcże on odwołać, tłómacz4c 
swe poprzednie słowa niezrozumieniem nieJ°" 
słyszanego pytania.

Zasadniczo mcżna mniemaną głuchoc'! 
sprawdzić przy pomocy lekarza, nie zawsze sic 
to jednak udaje, szczególniej zdała od więk- 
szych miast, gdzie lekarze są rzaditością. I wja; 
śnie wówczas, gdy badany wie ile trudność1 
sprawia wezwanie mieszkającego daleko gdzies 
medyka—korzysta z tęgo skwapliwie. Wówczas 
zastosować należy środki, nie wymagające ża­
dnych specjalności. Najprostszym środkiem jest 
niespodziane tupnięcie nogą lub opuszczenie na 
ziemią jakiegoś ciężkiego przedmiotu, tuż pu 
za plecami symulanta; prawdziwie głuchy oór 
czuje huk przez wstrząśnienie ciał stałych i od' 
wróci sią niezawodnie, symulant mniema, ze 
i tego słyszeć nie powinien, dlatego też nie ru­
szy sią z miejsca. W  razie, kiedy głuchota, we' 
dług zapewnień symulanta, dotyka tylko jego 
jednego ucha, to wypadek sprawdzić da sie 
łatwo, a mianowicie szepcąc mu do obu uszów 
jednocześnie różne słowa. Symulant słyszy sło­
wa powiedziane do obydwu uszów, nic ze sły­
szanego jednak nie rozumie, gdy^ w głowie jego 
wówczas powstaje chaos. Tylko w ostateczno­
ści należy mówić takiemu g uchsmu wprost do 
ueha, lepiej jednakże posługiwać sią długiem1 
rurkami kauczukowemi lub blaszanami. Wresz­
cie można rurki te skręcić z dużycn ancurzy 
papieru; najlepszą usługą oddają rurki w tea­
mie stożka, którego koniec przeznaczony Jl® 
ucha ma wymiar dwuch centymetrów w dją" 
metrze— koniet zaś dla ust przypuszczalnie 
czterech centymetrów.

W  wypadkach z głuchoniemymi, podejrza­
nymi o symulacje należy stosować te same spo- 
soby. Pozatem, gdy są piśmienni, można po­
sługiwać się pismem. Prawdziwy głuchoniemy* 
który wychowywany był w odpowiedniej szke*® 
lub instytucie, przepisuje z książki prawidłowo* 
symulant cząsto tak jak słyszał w rozmowie* 
a więc też cząsto nieprawidłowo z błędam- 
We wszystkich jednak wypadkach najważniej­
szą rzeczą pozostanie obserwacja; kiedy się da­
nego osobnika obserwuie bacznie, to w krćr' 
kim przeciągu czasu dojdzie sią do włuściw®' 
go o nim przekonania: czy ma sią do czyi-if 
nia z prawdziwie głuchym, z każdego gestu któ­
rego widać usiłowanie zrozumienia skieroW®' 
nych do niego zapytań, lub też z symulantem1’ 
który widocznie stara s.ę nie rozumieć, co Q° 
niego mówią. (D. c. n-1

cyrkularz do prymasa i biskupów: krakowski®* 
go—Turskiego, kujawskiego i pomorskiego'' 
Rybińskiego, poznańskiego i warszawskiego"^ 
Okąckiego, wileńskiego—Massalskiego, płocką 
go—Szembeka, łuckiego i brzesko-litewskiego __ 
Naruszewicza, żmudzi lego—Giedroycia. eh®’^  
skiego i lubelskiego— Skarszewskiego, kiio^ 
skiego—Cieciszewskiego, kamienieckiego- 
sińskiego i metropolity całej Rusi RostockieS ' 
w którym prosi o „przyprowadzenie do poi 
danego końca" dopełnienie uniwersału wzô * 
dem funduszów szpitalnych. . t

Oprócz nieznacznej liczby cdoowiedz1 m 
powyższy uniwersał, treść których przytocz**  ̂
jest w „Dodatku" do pracy niniejszej, **• t. 
odbierała także zaświadczenia od osób 
nych o funduszach pobożnych. Tak, anoo^ 
uwiadomił Komisją Poiicji o sumach, PTZf? 0. 
czonych na fundusz szpitala w Kielcach;' K- , 
zakomunikowała to doniesienie kapitule k 
kowskiej, sukcesorom biskupa krakowsk' 
Sołtyka i scholastykowi krakowskiemu k?-3 t&.j 
Bieńkowskiemu z żądaniem objaśnienia ^ cj, 
materji Wice-brygadjer kawalerji na odo 
peseł inflancki Kubicki, uwiadomił też ^0{T)̂ j\ 
o rozlicznych funduszach pobożnych i ipi 
nych w W. Ks. Litewskierr,; K. P. poleciła 
putacji szpitalnej tegoż Księstwa doch< 
rzeczonych funduszów. \

(D. c. r»J



Jfc 40. GAZElA POLICJI PAŃSTWOWEJ.

ŹYTOMSRSM ZYGMUNT AUGUST, por. ż an j
)

UWAGI Z DZIEDZINY MEDYCYNY SĄDOWEJ.
Zawierał on wprawdzie wiele przepisów już 

dawniej w tym względzie Wydanych i część. 
2 nich przejął całkowicie, bez zmiany, część zaś 
'V uzupełnionej i poprawionej formie, wszelkie 
jednak uzupełnien:a stanowią przepisy Odpo­
wiadające duchowi czasu, oraz wymaganiom 
i postępom nauki lekarskiej i prawoznawstwa.

Jako właściwy początek medycyny sądo­
wej uważać już można niektóre ustępy i prze­
pisy oraw germańskich, począwszy od V wieKU 
Po Chr., które wyraźnie wymieniają i dokładnie 
określają niektóre przypadki, w jakich można 
i należy żądać świadectwa lekarzy, chiru oów 
* akuszerek. Mianowicie p ra w o  salickie, „lexsahca~ 
Powstała w r. 428 po Chr. najdawniejsze p awo 
Pisane w Niemczech, wspomina o strzałach za­
trutych, o ranach głowy i wzywa lekarzy oraz 
chirurgów do orzeczeń względem tych oDrażeń 
cieksnych. Widać te rcńanowicie jasno z tych 
Ustenow i tej części przepisów, gdzie jest rno- 
Wć^o wynagrodzeniu za leczenie. W  przeoisa^h 
tych znajdujemy, między innemi wzmiankę, ze 
Wysokość kary, w wypadku skonstatowanym, 
rria być zależną i należy ją stosować zależnie 
od tsgo, czy zranienie zadane kobiecie nastą­
piło w czasie, kiedy była ona ciężarną, czy nie 
dalej, czy dziecię przez to zostało zabite, wresz­
cie, czy kobieta owa mogła jeszcze rodzić, <>.zy 
nie. Widzimy więc, że jest tu cala skaia stop­
niowania i różniczkowania, zarówno jaKosci 
czynu przestępnego i jego skutków, ja.coteż 
i kary samej, której wysokość zależna była od 
jakości i rozmiarów przestępstwa. Dalej prąu/o 
Alcmannów, z VI w. p. Chr. je zcze dokładniej 
określa i ocenia rany i ich rodzaj. Każs nno na­
wet wyraźnie odwoływać się do świadectwa 
lekarskiego. vVreszcie prawo turynysJcic zawiera 
w kompiekae swoich przepisów wzmianki co 
oo takich ran brzucha, których nie można zagoić 
żadnym lekiem nawet przy zastosowaniu uńl- 
nyd, zabiegów i środków lekarskich. Za takie 
rany przewiduje powyższe prawo podwójną 
karę meniężnę. Pomimo tego, że jak widzimy, 
w rozmaitych czasach usiłowano stworzyć prze­
pisy, któreby określały dane wypadki z punktu 
widzenia sądowc-lekarskiego, jednak przepisy 
te nie tylko nie są wycze pujące, ale wogóle 
nawet noszą na sobie charakter kazuistyczny.

Wydawano je w raz e potrzeby niemal 
jw każdym poszczególnym wypadku, toteż przy­
znać musimy, że postanov/ienia powyższe nie

Mając w pierwszej linj* na względzie czu­
wanie nad spokojem i zachowaniem porządku 
^ państwie, jako całości, oraz nad zapewnie­
niem bezpieczeństwa jednostki—jest rzeczą zro- 
2umiałą, że policję i jej organy w dużym stop­
niu może interesować to, jak władze poszcze- 
Sólnych państw zapatrują się na iak z.wany roz­
bój boiszewizmu, .o czerń codziennie czytamy 
różne wiadomości, zamieszczane w prasie euro- 
Pajskiej. Pytanie to dyskutowane jes we wszyst- 
kich organach, a więc i naszych kolegów pra­
cujących w policji chtielibyśrny poinformować 
P* tej marerji.

Rozwój boiszewizmu, jako rucj\  ideowy 
P^Wnej klasy społecznej, w większości państw 
łest tolerowany tak samo jak i każdy inny 
'deowy ruch społeczny. Odnośne władze pań­
stwowe kontrolują ten ruch tak samo ja< i inne 
Przejaw'' życia społecznego, z tą różnicą, że zwra- 
âią na - uch Dolszewcki baczniejszą uwagę i po­

dw aż ideą tego ruchu i programem boiszewizmu,
J<Tst dążenie do rewolucji. Dopóki ruch ten ma - ■ ■ • - •   .....

granice odnośnych praw państwowych ■— 
u bywa zresztą zazwyczaj, jeśli chodzi o ruch 
j“ród miejscowych obywateli danego państwa—u  .  v u  l n i L j ó ^ u w y t . n  w y  w    i j  i— * ----------------

^ d za  policyjne tylko w rzadkich wypadKach 
j r~£dsiębiorą środki prze<iwdnsfłające tego ro- 
S*5foj ruchowi. Tego rodzaju taktyka nie stosuje 
^  jednak względem tvch jednostek czy też 
jfup-. które w swych zamierzeniach pcsk gują 

nielegalnymi środkami i dążą do obalenia 
ii 2J4cego porządku rzeczy —• nie tolerowana 

również akcja obcych propagatorów i pro- 
K°katoróv‘, którzy, jako cudzoziemcy, n e m?ją 

mies~ać się do wewnętrznego politycz­
ni0 iycia inr.ycn krajów. Oto jaKia są środki,

(C ią g  d a ls z y ).
wiele przyczyniły się do wzrostu medycyny są­
dowej i jej postępów. Powodem tego, między 
innemi) był ówczesny stan nauki lekarskiej 
w ogólności i bardzo małe zainteresowania się 
medycyną sądową, jako nanką specjalną, oraz 
minimalna niemal zrozumienie jej ważności 
w odniesieniu do praktyki sądowej.

Sądy bowiem w bardzo rzadkich tylko wy­
padkach zasięgały opinii lekarskich i objaśnień 
lekarzy, ch:ć wątpliwość rzeczonych wypadków 
w danej kwestji nią mogła podlegać krytyce 
i była bijącą w oczy. Wurtomą jest bowiem rze­
czą, że sądy do wykazania przestępstwa uży­
wały głównie trzech dowodów i niemi się w zu­
pełności zadowainiały, a mianowicie: 1) świad­
ków, którzy zeznawali, co widzieli i słyszeli,
2) współprzysiągających, którzy przysięgali, że 
są przekor.ani o v-inie lub też niewinności da­
nego oskarżonego i 3) tak zwanych sądów bo­
żych, próby ognia, próby wody, pojedynków itp. 
Rzecz prosta wipc, że rozv ći medycyny sądo­
wej i praktyki sądowo lekarskie! w takich wâ  
runkach napotykał na zapory nie do pokonania 
bo same przepisy postępowania sądowego pa­
raliżowały całą możność i chęć postępu.

Za przykładem praw germańskich poszły 
na punkcie medycyny sądowej także i ’gratva 
kościelne. Te ostatnie zostały na początku
XII wieku zebrane przez zakonnika Gracjana 
i jako „decretum Graciaai* (dekret Gracjana) 
przez papieży i ich kancehrje w XVI w. przej­
rzane, poprawione i potwierdzone. Prawa te, 
mając na względzie i celu zmianę, a nawet 
w niektórych razach uchylenie dawniejszych 
urządzeń pogańskich i zniesienie prawa zemsty, 
tak mocno i silnie zachwaszczonego w pojęciach 
stanu umysłowego ówczesny ch czasów,—uznały 
za* rzecz konieczną wzywać w pewnych przy­
padkach znawców, osobliwie chirurgów, do oce­
nienia przestępstwa, iego rozmiarów i jakości, 
oraz jego bezpośredniego lub pośredn ego 
wpływu na zdrowie i życie. Zależnie od ja­
kości ćam-go orzeczenia stosowano wysokość 
i rozmiar kary. Na uwagę zasługuje tutaj roz­
porządzenie papieża Innocentego 111 z początku
XIII wieku, które nadzwyczaj wyraźnie i ze sta­
nowczą pewnością mówi o konieczności znajo­
mości sztuki lekarskiej we względzie oceny 
śmiertelności ran. Stąd też wnesić musimy, 
że już wówczas był zwyczaj, przynajmniej w tym 
względzie, badania trupów ludzkich przez leka­

rzy. Widzimy więc, że zastosowanie praw ko­
ścielnych nie odnosi się tylko do poszczegól­
nych wypadków, wymagających opin i lekar­
skiej, ale ma ono szerszy charakter, aniżeli 
inna, poprzednie lub równoczesne systemy 
przepisów prawnych w dziedzinie medycyny 
sądowej. Ujmują one kwestją bardziej zasad­
niczo", i stanowią pierwszą platformę, na 
której medycyna sądowa znalazła pewną pod­
stawę i oparcie, tak, że konieczność jej bvtu 
i istnienia byia rzeczą naturalną, sama zas, jako 
rauka, znalazła fundament, na którym mogła 
budować swój gmach i powiększać ciągle i sy­
stematycznie swoje rozmiary. Dodatni wpływ 
w tym kierunku wywarły: duch czasu, owiany 
przekoraniami i prądami katolickiej wiary, oraz 
ciągle idąca naprzód postępy nauki, w ścisłem 
tego słowa znaczeniu.

Jeszcze ca1 aj w tej mierze, aniżeli prawa 
kościelne, poszły prawa bamberskie. Jeden bo­
wiem z tajnych radców bamberskich, baron 
Schwarzer.berg, opracował plan prawa karnego 
niemieckiego, który później, w r. 1508, Jerzy, 
biskup bamberski, przyjął i zatwierdził. Przy­
kład ten naśladowali i za nim poszli niektórzy 
margrabiowie brandenburscy i wprowadzili toż 
samo prawo bamberskie w swoich państwach, 
gdzie obowiązywało ono już od r. 1516. W  prze­
pisach tego prawa wvyiażona już jest jasno i do­
bitnie konieczność i potrzeba świadectw lekar­
skich w w-ypedkach wątpliwych. Nie wiele od 
prawa bamberskiego różni się prawo karne, 
które w szesnaście lat później, t. j, w r. 1532, 
na seimle niemieckim, zwołanym w Ratyzbonie, 
zatwierdził i jako obowiązujące ogłosił Karol V, 
cesarz niemiecki. Prawo to nazwano później 
od j^go imienia: „Constitiaio eriminalis Carolina*. 
Przepisy owego prawa o tyie wyprzedzają pod 
względem swej treści, w odniesieniu do medy­
cyny sądowej, inne obowiązujące w tej mierze 
rozporządzenie, że nie tylko wyrażone i wy­
szczególnione są w nich przypadki, w których 
koniecznie i nieodzownie potrzebne są badania 
lekarskie, dokonywape przez znawców i fachow­
ców, ale nadać przepisany jest już po części 
sam sposób badania. Pozatem znajdujemy w rze- 
czonem piawie cały i to dość liczny szereg 
przepisów i postanowień, odnoszących się do 
utajonego porodu, dzieciobójstwa, zabójstwa 
przez nieumiejętne leczenie, samobójstwa i t. p.

- (D. c. n.)

zmierzające ku stłumieniu tej wrogiej dla państwa 
akcji.

TF Anglji np. są przedsiębrane środki, aby' 
uniemożliwiać przyjazd do kraju osobom podej­
rzanym. W  tym celu działalność poszczególnych 
partji jest ściśle kontrolowana, oraz zorganizo­
wana jest specja’na sekcja policyjna p.n. „Seotch 
Lord", któm podczas wojny wyłoniła z siebie 
kadry policji wojennej, mającej za zadanie śle­
dzenie rozwoju życia politycznego Policja, ba­
dając taktykę organizacji klasowych, oraz akcją 
prasową, nie stawia przeszkód rozwojowi ruchu 
bolszewickiego, gdy ten odbywa się w grani­
cach akcji ideowej.

Władze belgijskie patrząc na bolszewizrn, 
jako na ruch anarchistyczny, stosują tu środki 
przewidziane ustawą t. z w. „Konwencji rzym­
skiej" o anarchistach.

W  oddziale dla kontrolowania ruchu bolsze­
wickiego i rozwoju anarchizmu znajdują się trzy 
wydziały, a mianowicie: wydział pierwszy prowa­
dzi kontrolę związków, drugi bada odnośną pro­
pagandę prasową, trzeci zajmuje się zbieraniem 
informacji. Partja bolszewickie tu konspi- 
rują. 'Ścisła kontrola prowadzona jest nad prze­
jeżdżającymi. Dla zapewnienia spokoju w kraju 
rząd belgijski powiększył znacznie ostatnimi 
czasy korpus żandarmerji. Cudzoziemcy propa­
gujący bolszewizrn nie są tu tolerowani.

W  Holamiji drogą prywatnej inc ja tyw y  pow­
stała tak zwana straż o by w ate lsk a  „Burger 
Wacht", która powzięła sob>e za z a dama prze­
ciwdziałać rozwojowi boiszewizmu. Straż ta po­
siada oozatem specjalną organizacje, która 
v/pewnvch w ypadK ach ' występuje czynnie prze­
ciw przejawom ruchu bolszewickiego, godzącym 
w porządek i spokój publiczny.

Władze policyjne nie mieszają się właściwie 
bezpośrednio do prowadzonej w ten soosób 
walki z bclszewizmam i interwenjują tylko w tych 
momentach, gdy taktyka walki ima się środ­

ków nielegalnych i gdy przejawy walki mogą 
mącić ład i porządek publiczny. Kontrola policji 
dotyczy p-zedewszystkiem jednostek i prowa­
dzona jest skrupulatnie, zwłaszcza w stosunku 
do podejrzanych ODCokrajowców. Tego rodzaju 
obywatelskie organizacje powstały już w paru 
miejscach, a najlepiej postawiona jest w Ham­
burgu, gdzie oiganizacja liczy 30.C00 członków. 
W organizacjach tych znajdują się również przed­
staw .ciele klasy robotniczej. Fundusze na utrzy­
manie organizacji i na działalność pochodzą od 
osób prywatnych

n Szwecji iest ograniczona sprzedaż broni 
i amunicji, ograniczona również liczba wydawa­
nych paszportów zagranicznych oraz ustanowio­
na ścisła kontrola nań przebywającymi cudzo­
ziemcami. Mieszczaństwo potworzyło tu organi­
zacje' celerr obrony i walki z Doiszewizmem.

Francje, nie przedsięwzięła żadnych-specjal­
nych środków przeciw rozwojowi ruchu bolsze­
wickiego, wprowadzając stopniowo pewne spo­
łeczne reformy, które same przez się przeciw­
działają rozwojowi tam boiszewizmu.

W  Ameryce przedsiębrane są najbardziej 
Gruntowne środki, zwa czające rozwój boisze­
wizmu. Amerykanie całymi tysiącami usuwają 
cudzoziemców, propagujących ideę bolszew.zmu. 
Obok tego wydali specjalne prawa dla obywa­
teli amerykańskich, którym grożą ciężkimi ka­
rami za branie udziału w ruchu bolszewickim.

W  Szwajcarji. Grecj' i Rumunji obok sta­
łej i ścisłej kontroli nad wszystkimi znanymi 
policji propagatorami i poJejrzanymi cudzo­
ziemcami, których zazwyczaj wydala się z kraju— 
niema specjalnych praw wydanych dla zwalcza­
nia boiszewizmu. Obcokrajowcy, którzy pro­
pagują idee Dolszewizmu r rzyjeżdżaja przeważ­
nie z Rosji i Niemiec. Środki przedsiębrane 
w tych krajach przez policję dla zwalczania rcz» 
woju boiszewizmu są dowolne i zależne od 
okoliczności.

\
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S łó w k o  o  n a sz ym  n-,;odszym  s y n u .— T e m a t  o d p o w ie d n i 
d o  d y s k u to w a n ia  p rz y  la m p ie . —  „Z a m b r o w ie "  z p .d 
P o z n a n ia .— C o  z a u w a ż y łe m  p rz y  ut. W ie j s k ie j ? .— O p in ja  
ż o tr iie iz y  o  s fe ra c h  i k a s ta c h .— S z tu k a  lu a o w a  n a  e m e ­

ry tu rz e . —  S e n s  m o ra ln y .

Do połowy lipca r. b. nasze stadło redak­
cyjne hodowało córką jedynaczką, króra przy 
rodzicielskich zabiegach nabrała nawet dość 
pokaźnego wzrostu.- Jedynaczce tej na imią 
„Gazeta Policji Państwowe']". Maraz bocian za- 
kołatał swoim długim dziobem w okno lokalu 
redakcyjnego przy ul. Długiej i oto w gronie 
„kumów" z redakcji, administracji, administracji 
drukarni, odlewni oraz maszyny rotacyjnej, spra­
wiliśmy chrzciny noworodkowi synowi, zatytu­
łowanemu „Na Posterunku". Cóika nasza, jak 
przystoi pannie w epoce rozwiniętego dążenia 
ko biety do wyższego wzlotu umysłowego, prze­
staje głównie 'z inteligencją czytającą. Syn :k 
zaś — co nie mniej odpowiada prądom demo­
kratycznym, upodobał sobie przeważnie tą sfe­
rą, która służąc poczciwie dobrej sprawie po­
rządku- i. bezpieczeństwa w państwie polskiem, 
pragnie uzupełnić swoją wiedzą lekturą dostę­
pniejszą, łączącą pożyteczne z przyjernnem.

Wszelkie przedsiębiorstwa wyłaniające ze 
swojej centrali filje, już tem samem składają 
ciowód postępu i rozwoju. Niechże i nasz /»- 
Uus nowonarodzony zaświadczy, że jeżeli nie 
dorośliśmy jąszcze do potęgi takiego np. przed- 
sięb'orstv.a podróży Cook’a posiadającego na 
święcie aż sto f|lji, to w każdym razie, przy 
gorliwej 'pracy, zdobyliśmy sią na filiusa który 
oby rósł na pociechę naszą i czytelników.

Ouecnie, jak się domyślamy z nadsyłanych 
listów, rodziny naszych prenumeratorów, na po­
siedzeniach wieczornych przy wspólnym stole, 
dyskutują na temat: „Chamy i chamstwo", po­
ruszony w ostatnich numerach pisma „Na Po­
sterunku". Autor przedmiot uogólnił, starając 
się ująć go w syntezę iż spiritus fiat ubi vuit, 
czyli że szlachetność uczuć nie bywa wyłącznie 
zależną od sfery i klasy społecznej. „Robak się 
lęgnie i w bujnym kwiecie" rzekł A. Malczewski 
co w przeciwstawieniu oznacza, ie cnota towa­
rzyska, może nieraz zakwitnąć i zapachnieć 
w skromnym glinianym wazoniku. Pomiędzy in­
nymi, nadesłano liścik z uczynionym autorowi 
zarzutem iż niestosownie a nawet celowo na­
rzucił złe wychowanie „surdutowcowi".

Bardzo przepraszaną lecz w Rzeczypospo­
litej polskiej, dziś, wobec zn cznegc upadku 
hodowli owiec i niesłychanej drożyzny czystej 
wełny, gdy wiejskie warsztaty tkackie* prze­
ważnie stanęły bezczynnie, zastęp „surdutow- 
cóvv“ olbrzymio się mnoży. Dawne barwne

samodziały z każdym rokiem ustępują surdu­
tom z materjałów fabrycznych. Pomijając co­
raz rzadsze okolice w któryęn lud wiejski stfbi 
się wzorem pradziadów, odzież krojem miej­
skim, surdutowym, i po wsiach znajduje coraz 
powszeenniejsze zastosowanie. Takie już są 
czasy że dawna maiowniczość strojów wiej- 
skicn ustępuje miejsca praktycznej bo tańszej 
szarzyznia surdutowej.

Natomiast w wioskach pod Poznaniem, 
zamieszkałych przez „Bambrów", czyli osadni­
ków, ongi przybyłych z pod Bamberga w Ba- 
warji, kmieć chodzi za piugiem odziany w sur­
dut miejski, w święto zaś paraduje w pięknym 
i kosztownym stroju wieśniaka. SLać̂  go na to, 
ponieważ jest zabiegdwy i zamożny. Świąteczny 
Strój bamberki, ocemniei na znaczne sumy. 
Tem niemniej i Eamoer w dniu powszednim 
jest sobie zwyczajnym „śurdutowccm".

Przy ulicy Wiejskiej, w godzinach poran­
nych, podczas kadencji sejmowej, spotyka się 
roje doktorów prawa i filozof ji, odzianych 
w stroje włościan z rozmaitych dzielnic rasze- 
go państwa. Są to posłowie, którzy dla za­
znaczenia stanu przez siebie reprezentowanego, 
zrzucają surdut dia siermięgi, świfcki, serdaka 
lub burkk Zatem właściwie ci wybitnie wy­
kształceni dyplomaci, politycy, mówcy i prawo­
dawcy, są1 niczem inńern, jak „surdutowcami".

Dziś już się nie mówi o „surdutowcu*, 
jako o członku odrębn j klasy społecznej. Dla 
starego żołnierza polskiego, każdy rekrut baz 
względu na przynależność klasową jest „bażan­
tem", „ofermą" lub „ćwokiem mortusowym". 
Dop!ero stopień wyćwiczenia i nadawszystko 
zalety militarne wzbudzają w nim szacunek

Ten żywiołowy przyrost surdutów, ostatnie- 
mi ' czasy uśmiercił sztukę sceniczną t. zw. lu­
dową. Autorowie pojęli, iż przedstawianie chło­
pa polskiego w różnobarwnych strojach z za­
przeszłego i nbiigMgo wieku, zanadto już trąci 
myszką.

Streszczam się: stawianie zarzutu, iż wy­
noszenie ch’'cpa nad „surdutowca" dzieje się 
z krzywdą dla ostatniego, niema uz.asad.iisn a. 
Kto uchybiałby surdutowcowi, uchybiłby ogóło­
wi pbywafeli państwa. ‘ Znicz.

( R .  1 9 1 4 ).

Jeden z naszych znajomych przysyła nam 
ciekawa odezwy niemiackie z pierwszego roku 
wojny, a która Niemcy rozrzucali po kraju 
z aeroplanów.

Odezwa l-ma.
(Pisana na maszynie, przez jakiegoś wasser- 

polaka).
■«■■■«»—«jb a jo» s Fgymm;

— Z chwilą gdy jast coraz większa pew­
ność, że się wojna wkrótce skończy, rozmai­
tych panów, którzy do tej pory n e zdąży i jasz­
cz się do wejska na ochotnika, ognij*

chwila

mnie na posterunku jaki pan rumiany i o okrą­
głym brzuszku, zapytaniem gdzia jast najbliższa 
P. K CI. Jak mu mówię: „nie spiesz się pan 
tek bardzo bo szlag złapać przy takiej tuszy 
nie trudno". To on zaraz; „Co pan tam wiesz, 
ojczyzna j^st w niebezpieczeństwie, muszę ją 
bezwarunkowo uratować". 1 pędzi.

— Bardzo się żle ułożyło z tem zamyka­
niem sklepów w Warszawie w czasie obiadu 
pracown ków, oraz już o gadz. 6-ej wieczorem. 
Najbardziej cierpią na tem pana warszawskie, 
ktere na wytargowanie towaru potrzebują 6 go­
dzin, a że na miasto, pó ukończeniu toalety 
mogą być dopiero około południa, nie mają 
poprostu czasu na załatwienie sprawjnKu. Duś 
sk! py istnieją faktycznie dla użytku tylko 
tych, którzy szybko decydują się na wybór 
towaru i zaraz płacą, ale takich dziwaków iest 
bardzo mało. Co p awda, ta sprawa do mnie 
nie należy, ale w obronie uciśnionej klijenteli 
policjantowi pizcmawiać wolno.

— Jedna pani, przybyła dp Warszawy jak 
mi się z daje z odległych ąubernji północnych lub 
nawet ze stron jeszcze dalszych, zaczep ła mnie 
na rogu Trębackiej i Krakowskiego. Zaczęła mi 
czynić nadzwyczaj ostre wymówki z powodu 
niegrzeeżnoś'i policjantów warszawskich. Mówi­
ła że przed wojną, policjant rosyjski, zamożnej 
publiczności salutował, podsadzał za łokieć do 
karety, przywoływał dorożkę, niósł za damami 
bagaże it.p. Tymczasem o ile zauważyła, policja 
tutejsza jest dia wszystkich jednakowo uprzejma, 
bez względu czy kto chodzi w soboiaEn lub 
ciągnie wózek z chorym dziadkiem.- Dodałem 
że o ile mi wiadomo, ta nadzwyczajna i pod- 
dańcza uprzejmość przedwojennej policji rosyj­
skiej doprowadziła ao tego, iż obecna policja 
jest tam o wiele niegrzeczniejsza. Pani * odleg­
łych okolic puknęła palcem w czoło, przyznała 
mi troonę słuszności i oddaliła sią w zupełnej 
ze mną zgodzię.

— Nejwiekszem nieszczęściem dla urzą­
dzeń miejskich, oraz spokoju i bezpie-zenstwa 
publkznego, jest ucieczka kanarka z klatki. Je ­
żeli właścicielka kanarka jest osobą głuchonie­
mą od urodzenia, co znów nie codzień bywa,

Polacy!
Cesarz niemiecki daje wam znać, źe ° n 

nie przeciw was tylko przeciw RosyaninoM 
Waszym wrogom i ich armya. walczy on waS 
stawi pod Jego opiekunstwo Dolecą wam szanO' 
wać wasze specyalne zwyczaje i s w o b o d o /  
kult waszej raiigyi.

Moment nadszedł was oswobodzić od ruS' 
kiej pańszczyzny, jeżeli wy utrzymacie się 
wszystkich nieprzyjac elskich czynów niemieckiej- 
Imperyi i o tylko możno niemiecką arrr.yę P0' 
pieracie.

Wódzca armij okupacyjnej.
Odezwa I I  ga.

(Druk. Zdaniem drukarzy odezwa ta, 
brym językiem polskim napisana, odbitą został3 
co najmniej dwadzieścia parę lat temu, o czerń 
świadczy zarówno pożółkły papier, jako tez 
i same 1 czcionki oraz rod/aj druku, z czasów, 
kiedy jeszcze nie była maszyn ro tacy jn ych -  
Jeżeli to  istotnie było pisane kolo 1890 r., to 
widać, jak dalekie rzeczy przewidywali Niemcy)-

Zbliża się chwila oswobodzenia z pod jarzm3 
moskiewskiego. Sprz-ym erzone wojska Niemi®c 
i Austrowęgier przekroczą wkrótce granice Kró' 
lestwa Polskiego. Już cofają się Moskide, upad3 
ich krwawe panowanie, ciążące na was oa sto 
przeszło lat. Przychodzimy do was jako przy 
jaciele. \Zaufajcie nam. Wolność wam niesie' 
my i niepodległość, za ktćrą tyle wycierpiał 
ojcowie wasi. Niech ustąpi barbarzyństwo 
wschodnie przed cywilizacją zachodnią, współ' 
na wam i nam. Powstańcie,'pomni waszej prze' 
szlości, tak wielkiej i pełnej .cćraMfy. Połączcie 
cię z wojskami sprzymierzonemu Wspólnerni 
(sic!) siłami wypędzimy z granic Polski azya' 
..yckfe hordy.

Przynosimy też wolność i swobodę wyzna' 
niową, poszanowanie ieligi- tak strasznie u c is k a ' 
nej przez Rosyę. Miech z przeszłości i terażniej' 
szóści przemówią do was jęki Sybiru i krwaw3 
rzeź Pragi i katowania unitów.

Z naszymi sztandarami przychodzi do TraS 
wolność-i niepodległość.

N-czelne dowództwo 
niemieckiej i au..tro węgierskimi 

armii wschodniej.

W  początkn-h r. 1915 wyszła książka p̂t-
„Księga tęczowa Polakóio“ . Byłoby rzeczą właś* 
ci.wq uzupełnić ją nawami dokumentami w rodz3'  
ju powyższych, a niewątpliwie są tacy którzy 
mają większe ich zbioiy.

M.

L.

wtedy katastrofa nie przybiera tak strasznjty 
rozmiarów. W przeciwnym wypadku na ulic" 
przed domem tworzy s.ę natychmiast olbrzym 
tłum sympatyków pani, która stoi na balkoM-' 
wyrywa włosy z gławy i wydaje niesłythan' 
azpaczliwe krzyki. Jeżeli wypadek zdarzył sl 
rzy ul cy Królewskiej wprost Ogrodu Saskiejjj’ 

sympatycy natychmiast dokonywają pedty3 1 
piacy. Gdy jedna wyrywa siupy telegradczń 
z korzeniami, druga kruszy na miazgę tyra./ 
ogrodowe, trzecia burzy wodociągi, kanalizaC'“j 
trzystuletnie dęby i buki i t. d. Nado.rriar z 
po, kanarka wróble na śmierć zadziobały. ctyg 
że gc potraktowały jak sąd doraźny trakmty 
odpowiedniego winowajcę. A posterunkowy 
Składa raport z wykazem miljardowych 
i po skończeniu służby powraca do doriity ^  
żona komunikuje mu żałobną wiadomość . 
ulubiony kanarek uciekł i znowu jedna dz|e 
ca więcej poszła w perzynę. jg.

— W tygodniu bieżącym miałem sarn® ty, 
przyjemności. Z bramy domu wybiega ty t i„ 
elegant z rozczochraną głową i bez kapmty^, 
Za- nim sapiąc pędzi pani w doletninv v/î ali 
macna parasolką jak śmigłem u aeroplamty ^  
go tą samą parasolką w plecy, podbiefj8̂ }  
mnie i domaga się żebym młodemu °.\ m V 
paczkę tysiącmarków-ek które zabrał z jej njsj 
ka. Powiada, ze te tysiącmarkówki są tyj' 
pamiątkowe. Zrobił się na ulicy skand3' ^
mniej na jakieś sześćdziesiąt esób, zatsM <̂  
i pai/ą prowadzę do komisarjatu. Przy ty-piJ' 
waniu protokułu dama zapytana o swój s gep 
nek do młodego eleganta zeznała ważud tytya'
W  wojsku dla wspomagania żołnierzy 
cych na fronc:e, została zaprowadzona 
cja chrzestnych matek. Ona ' tę ideę \ c f
bardziej rozwinęła i została matką chrzesty^y1 
wiła. Ładnie się swojej chrzcicielce odwd'1
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OBWIESZCZENIA GRZĘDOWE:
\

Rozporządzenie ministra a rowiza- 
cj? w sprawie podawania potraw mi ;s- 
nych w  restauracjach w Warszawie 
w porze od 7-ej do 10-ej wieczór. (Dz. 
Ustaw JN2 89 z unia 21 wr eśnia 1920 i.)
Na zasadzie art 2 i 3 ustawy z d. 2 lipca 

1920 r. (Dz. Ust. N» 67 poz. 449) i rozporzą­
dzenia Rady Obrony Państwa z dn. 6 sierDnia 
19<i0 r. (Dz. Ust. N° 73 poz. 500) zarządzam: 

Art. 1. W  restauracjach, garkuchniuch, jad­
łodajniach, barach, bufetach publicznych i klu­
bowych, mleczarniach, kawiarniach i hotel rch, 
W których podawane są w godzinach od 7-ej 
ao 10-ej wieczorem potrawy mięsne gorące, 
winna być umieszczona w cenniku i podawana 
J2dna z następujących potraw:

Pieczeń cielęca,
„ barania,
„ wieprzowa,
„ wolowa.

Golonka z grochem.
Nóżki cielęce smażone.
Regout baranie.
Art. 2. W  restauracjach I i 11 kategorji 

dania powyższe winny być wagi nie rrffli j, niż 
150 gr. mięsa niesekanego, bez kości wstanie 
gotowym, w restauracjach !U ka egorji o wadze 
100 gr. mięsa, z dodaniem odpowiedniej ilości 
jarzyn.

Art. 3 Dania mogą być podawane kolejno 
z wyżej wymienionego spisu, przyczem jedno 
z tych dań nie może być częściej podawane 
niż co 4-ty dzień.

AA. A Cena za wymienione dania nie 
rncża przekraczać:

Dla restauracji 1 kategor. (t. j. 1 rz.
z wyźszerni kosztami admin.) . Mk. 30 

Dla restauracji II kategor. (t. j. 1 rz.
z nizszemi kosztami admin.) . Mk 27 

Dla restauracji 111 kategor. (t. j. dru­
gorzędnych) ...........................Mk, 20

Do ceny tej nie wolno doliczać żadnych 
dodatków, rozumie się 'ona wraz z usługą.

Art. 5 Przekroczenia powyższego rozpO' 
rządzenia będą karane na podstawie art. 4 
Ustawy z dn. 2 lipca 1920 r. o z walczaniu lich w y 
wojennej (Dz. Ust. Na 67 poz. 449) aresztem 
do 6 miesięcy i grzywną do 1.000,C00 marek 
iub jedną z tych kar.

Rozporządzenie powyższe obowiązuje z dniem 
ogłoszenia w Dzienniku Ustaw Rzeczypospolitej 
PoLkiej.

Warszawa, dnia 13 września 1920 r.
Minister aprowizacji

w z. St. ŚluvińzJd.
Rozporządzenie ministra spraw we­

wnętrznych w przedm cipie uchylenia 
zakazu urządzania w restauracjach, ka­
wiarniach i t. p. zakładach koncertów 
i popisów muzycznych. (Dzień. Ustaw 
Nd 89 z dnia 21 września 1920 r.).
Na podstawie art. 2 p. f ustawy z dnia 

2b lipca 1919 r. w przedmiocie zapewnienia 
bezpieczeństwa Państwa i utrzyrnan5a porządku 
Publicznego w czasie wojny (Dz. Pr. 19'9 r.

61 noz. 354) i rozporządzenia Rady -Mini­
strów z dn. 29 linca 1920 r. (Dz. Ust. 1920 r.

66 poz. 440). nimąiszem na obszarze b. za­
boru rosyjskiego uchylam punkt 1 rozporządze­
nia kierownika ministerstwa spraw wewnetrz-
hyćh 2 dnia 20 lipta r. b, (Dz. Ust. 1920 r.

60 poz. 382) w p rz e d m io ć ie  zakazu urządza­
na w restauracjach, kawiarniach i t. p .  zakła­
dach koncertów i popisów muzycznych.

Warszawa, d. ‘13 września 1920 r.
Minister spraw wewnętrznych:

w z. Kuczytldd.
Rozporządzenie Rady Obrony Pań­

stwa z dnia 1/ wrz-śni 1 20 r. w przed­
miocie kar za obrazę Naczelnika Pań­
stwa. (Dz. Ust. Nd 91 z dnia 25 września 
1920 r.).

Art. 1. Winny obrazy Naczelnika Państwa 
.brzez uwłaczające czci mowy, okrzyki, groźby 
l̂ b zachowanie się w urzędach, w miejscach 
rJb na zebraniach publicznych, bądź przez uwła- 
E^kce czci pisma, druki, afisze, obrazy, rysun- 
 ̂ ' wizerunki lub utwory, puszczana w obieg, 

Powszechniane lub wystawiane na widok 
śliczny, ulegnie za występek: 

e ' w b. zaborze rosyj kim i pruskim karze 
J^ sztu, albo więzienia do lat trzech i grzywny 
°  *0,000 mk., lub jednej z tych kar,

w b. zaborze austrjackim—aresztu lub ści­
słego aresztu od dni 14 do łat trzech i grzyw­
nie od 1,000 do 10,000 mk. lub jednej z tych 
kar.

Art. 2. Rozporządzenie niniejsze ^wchoazi 
w życie z dniem ogłoszenia w Dzienniku Ustaw.

Wykonanie niniejszego rozporządzenia na­
leży do ministra sprawiedliwości, a w b.' dziel­
nicy pruskiej do ministra tej dzielnicy w poro­
zumieniu z ministrem sprawiedliwości.

Przewodniczący Rady Cbtony Państwa:
w z. Witos.t

Prezydent Ministrów:
w z. Daszyński.

_ .  ______ /

URZĘDOWE WYJAŚNIENIA.
Wydział prasowy ministerstwa spraw zagra­

nicznych komunikuje:
Międzynarodowa komisja graniczna dla 

wyLknięcia granicy polsko-nienrreckiej, pozosta­
jąca pod przewodnictwem generała Dupont, 
ratyfikowała ostatecznie zachodnią granicę Polski 
od powiatu Namysłowskiego na Śląsku aż do 
Bałtyku.

Granica ta, określona w ogólnych zarysach 
przez traktat wersalski, uległa niektórym zmia­
nom skutkiem porozumienia, które nastąpiło 
między komisarzem granicznym nNrmeckim 
v. Treutlepem a komisarzem granicznym pol­
skim Szanbekiem i które zostało jednogłośnie 
przyjęta przez 4-ch komisarzy granicznycn koa­
licyjnych: francuskiego, angielskiego, włoskiego 
i japoński ago.

W  powiecie sycowskim, którego część_ przy­
padła Polsce, o łdano Niemcom gminy Slizów 
i Dz;adową Kfodę. y

Miasto Zduny przypadło Polsce. s
Dębowa Łęka, koło Wschowy, przypadła 

Niemcom. Wiewo i Potrzebowo Polsce.
Na północny zachód od Kopanicy, leżącej 

w Polsce, przypadły Polsce miejscowości: 
Wąchabno, Mała Wieś, Wielki Grójec, Nowa 
Wieś (gmina), Nądnie, oraz aość znaczna prze­
strzeń na zachód od Zbąszynia. Tern samem 
linja jezior leżących między Kopanicą a Zbąszy­
niem, a traktatem wersalskim pweciętycn, przy­
padła Polsce. Natomiast jeziora leżące na pół­
noc od Zbąszynia przypadły Niemcom wraz 
z miejscowi ci mi Sfcarym Trzcielem, Jabłonką 
i dość poważną przestrzenią na wschód od 
Pszczewa.

Na południowy wschód od 'Piły oddano 
Niemcom letnisko Konigsbiick, również oddano 
Niemcom folwark Heinrichsthal, położony na 
północy zachód cd Chojnic.

Polsce przypadła szoso, wiodąca z Chojnic 
do Bytowa, którą traktat wersalski przecinał. 
Tem . sarnem przyznano Polsce lasy, leżące 
między wyżej wymienioną szosą a Mu KsndO"f- 
skiem jeziorem, i majątek Ciccholewy wraz 
z przynależnemi doń lasami. Obszar dworski 
Wielkie Konarzyny- przypadł,Niemcem.

Dolej na północ przyznano Niemcem Oko­
lice wiaz z wodociągami Lemom.<a i Kniewen- 
bruch, Polsce âś. całą zachodnią połowę urze- 
ciątego traktatem wersalskim żarnowieci-uego 
jeziora wraz z zachodnim jego brzegiem, gminą 
Nadole i częścią 'jej lasów, wreszcie część 
wsenódnią folwarku Fielnecy.

Według danych, napływających do mini­
sterstwa skarbu, subsKrypcja na „Pożyczkę 
Odrodzan;a“ esiągnia sumę 6 nilDrdów marek, 
a prawdopodobnie ją nawet przekroczy. Sub­
skrypcja ta będzie zamknięta 1 października 
b. r. na c a ły m  obszarze Rzeczypospolitej; prze­
dłuży się ją tylko dla mieszkańców nowoodzy* 
skanych obszarów o jeden miesiąc. Pierwszego 
października rozpocznie s:ę sprzedaż pożyczki 
premjowej. Równocześnie ministerJwo skarbu 
czyni przygo’owania do wprowadzania w życie 
pożyczki przymusowej, nad czem prace już są 
daleko posunięte.

NiszaM wionę iub niewmesiona z p&wfcdu 
wojny reklamacje przesyłek, pecetowych, wy­
słanych w swoim czasie do Niemiec, posiadłości 
niemi* kich, jakotei niemieckich obszarów oku­
pacyjnych można znowu wnosić począwszy cd 
dnia 16 sierpnia r b.

Czasokres od początku wojny do dnia 15 
sierpnia 1920 r. nie przedawnia w myśl art. 300

.traktatu wersalskiego reklamacji i pretensji do 
rządu niemieckiego.

• ** *
Rozporządzenie Rady Obrony Pań­

stwa z dnia 30.iipca 1929 r. w przed- 
mio .ie przymusowej służby w poiicji 
państwowej.

Art. 1. Funkcjonarjusz policji państwowej, 
zaprzysiężony zgodnie z postanowieniem art. 
29 ustawy o poiicji państwowej z dnia 24 lipca 
1919 r. (Dz. Pr. Rz. P. Nr. 61, poz. 363), przez 
czas irwania wojny obowiązany jest do pozo­
stawania w służbie poncyjnei.

Art. 2. Winny usunięcia się ze służby po­
licyjnej bez zwolnienia ze strony właściwej 
władzy ulegnie karze sądowej, przewidzianej 
w art. 37 wyżej powołanej ustawy o policji 
państwowej.

Art. 3 Wykonanie rozporządzenia niniej­
szego poleca się Ministrowi Spraw Wewnętrznych.

Art. 4. Rozporządzenie niniejsze wchodzi 
w życie z dniem ogłoszenia.

Naczelnik Państwa i '
Przewodniczący Rady Obrony Państwa

(—) .J. PilmS^Tci.
Prezydent Ministrów:

( - )  Witos.
* **

Ministerstwo Sprawiedliwości komunikuje: 
Z mocy ustawy sejmowej z dnia 14 lipca 

r. b., kompetencja sądów pokoju w b. Kongre­
sówce zostać podniesiona do 3C.OOO marek. 
Ustawa ta miała wejść w życie już z dniem 
1 października b. r. Okazuje sie to jednak 
narazie niewykonalne, gdyż wobec wstąpienia 
do wojska znacznej liczby, zarówno sędziów po­
koju, jak i urzędników kance'arvjnych. sady po­
koju bezwzględnie nie mogłyby sobie dać raay 
z kilkakrotnie większym napiywerńspraw i olorzy- 
mio wskutek tego powiększoną pracą. W  tych 
waru ikaŁh Rada Obrony Państwa uznała za ko­
nieczne odroczyć na razie wprowadzenie w ży­
cie pomienionej ustawy, co też uchwaliła n i 
ostatniem swem posiedzeniu.

* **
Ministerstwo b. dzielnicy pruskiej komuni­

kuje nam:
W  dniu 20 września 1920 roku został za- 

- warty w Poznaniu między Rządem polsKim 
a Rządem niemieckim ukiad w przedmiocie 
przejęcia wymiaru sprawiedliwości. Pertraktacje 
w tej sprawie były już w gmdniu 1919 roku na 
ukończeniu, lecz wówczas układ nie doszedł do 
skutku z powodu zatargu powstałego w dzie­
dzinie spraw. gospodarczych. Układ reguluje 
dalsze prowadzania wsze!k!ch spraw sądowych 
dotychczas prawomocnie nieukończonych, kttóis 
byty już zawisłe w chwili przyjścia wymiaru 
sprawiedliwości na PańshYOi Polskie w obwo- 
oach by!ych sądów krajowych, obecnie okręgo­
wych, przyznanych w całości lub cżęściowo 
Polsce. UkłuJ opiewa, że w zasadzie ma sora- 
\vę dalej prowadzić sąd, który ją rozpoczął, 
przyznaje atoli interesowanym prawo żądania 
przekazania spraw sądowych sądowi drug:ego 
państwa, jeśli tenże byłoy właściwy, gay by 
sprawa została wszc żęta dopiero w chwili wejścia 
v/ życie układu. Układ ma być ratyfikowany 
i wejść w życie z upiywem miesiąca następu­
jącego po miesiącu, w którym nastąpi wymia­
na dokumentów ratyfikacyjnych. Wejdzie więc 
w życie prawdopodobnie z końcem listopada 
roku fc!eżącago. Układ podpisali: W  imieniu 
R ądu Polskiego panowie Wiceminister Dr. 
Zygmunt Seyia i Szef Departamentu Sprawie­
dliwości Dr. Witold Prąazyński, a w im'aniu 

, Rządu niemieckiego tajny nadraciCa w pruskiem 
ministerstwie sprawiedliwości p. Dr. Crezen.

MMK3K? ra m  SM5S ffissftznci
—o—

Wy dział prasowy.
D« Nr. ESC 1557- 

Zauwaiono, że niektóre organizacje spo­
łeczne, komitety, stowarzyszenia etc., zwłaszcza 
powstałe w ostatnich czasach, używają piec*ęci 
z orłem bez uzyskania zezwolenia .ministra 
spr .w wewnętrznych, przewidzianego w crt. 2-im 
ustaw  z dnia 1 sierpnia 1919 r. („Dz. Urz.“ 
Na 69, d o z . 416). Zachodzą także wyoadki 
umieszczania na pieczęci orła zdeformowanego 
przęz dodanie liter, znaków i t. p.
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Wobec tego minister spraw wewnętrznych 
polecił władzom II instancji wezwać odnośne 
zrzeszenia, by niezwłocznie zaniechały używania 
bezprawnie godeł i pieczęci, uprzedzając, że 
wyżej wskazane postępowanie jest wzbronione 
przez powyższą ustawę i podlega karom, prze­
widzianym w odnośnym artykule.

6 o Nr. BC 1539.
Ze sfer miarodajnych komunikują nam, że 

postanowieniem z dn. 13 b. m. powołane zo­
stały komisje perlustracyjne w celu zbadania 
zasadności wszystkich uwięzień, dokonanych na 
terenach, objętych inwazją bolszewicka w okra­
sie letnich operacji wojennych. Komisje perlu­
stracyjne mają prawo i obowiązek:

a) zwiedzać wszystkie miejsca zamknięcia 
tak cywilne jak i wojskowe,

b) zbadać co do wszystkich cywilnych 
osób uwięzionych, czy istn eje odpowiedni na­
kaz uwięzienia, wydany przez właściwą władzę,

c) v/wypadkach, w których brak prawnego 
nakazu uwięzienia, zbadać kto zarządził uwię­
zienie i z jakich przyczyn, oraz stosown!e do 
wyników tego badania przekazać natychmiast 
każdego z uwięzionych osób cywilnych właści­
wemu sędziemu cywilnemu, lub wojskowemu, lub 
właściwej władzy administracyjnej w celu wdroże­
nia prawidłowego postępowania. W  celu spełnie­
nia swego zadania komisje mogą przeglądać 
akta, odnoszące się do osób uwięzionych, mo­
gące wyjaśnić powody uwięzienia, oraz żądać

potrzebnych wyjaśnień od osoD cywilny^ 
i wojskowych. W  razie nadużyć ze strony 
ganow cywilnych lub wojskowych, w szczegól' 
ności ograniczenia wolności osobistej wskutek 
samowoli, niedbalstwa lub lekkomyślności, ko* 
misje o poczynionych spostrzeżeniach mają za* 
wiadamiać wtaściwegó prokuratora przv sądzi*! 
okręgowym lub prokuratora wojskowego przy 
sądzie okręgu generalnego, stosownie co teg°» 
czy nadużycia dopuściła, się osoba, podlegająca 
właściwości sądów cywilnych lub wojskowycfl-

Pierwsza komisja, delegowana do Ostrcwia» 
ukończyła swoje prace.

Diuga komisja obecnie szczegółowo bada 
stosunki w Siedlcach.

Rozkazy G łównego Komendanta Policji Państwowej.
M i a n o w a n i :

*** 1. Krzyżanowski Stanisław — 
isz.zn inspektorem po icji państwowej przy 

Nr. 77. r' Komendzie Głównej w kat. Vb tab.
D ta c  od dn. 15 lipca 1920 r. (Na nom.

6104 z dn, 24.VII-20).
A w a n s o w a n i :

1. Zakrzewski Jan  —  p. o. komisarza Wy­
działu IV Komendy Głównej w kat. VIli lab.
płac na nadkomisarza do kat. VII tab. płac od
dnia 1 kwietnia 1920 r. z pozostawień,em na 
dotychczas zajmowanem stanowisku pb> nom. 
6173 z dn. 16.VlI-20).

2. Kowieski Andrzej — ze stanowiska p. o. 
zastępcy komendanta poi. państwowej pow. 
Siedleckiego w kat. IX tab. płac na stanowisko 
pow. komendanta pow. Węgrowskiego do kac. 
VIII tab. płac od dnia 1 maja 1920 r. (Na polec. 
6398 z dnia 31.VI1-20J.
P r z y j ę c i :

1. Milewski Józef— na stanowisko p. o. 
podkomisarza poi. państwowej m. st. Warszawy 
w kat. IX tab. plac od dnia l.Vll 20 r. (Na nom. 
9628 z dn. 2S.VII-20).

2. Książek Walery — na stanowisko komi­
sarza poi. państwowej okręgu Warszawskiego 
w kat. VIII tab. plac od dnia 1 maja 1920 r. 
(Na nom. 6399 z dn. 31.Vll-20). 
P r z e n i e s i e n i :  J

1. Gwóźdź Wojciech— ze stanowiska pod­
komisarza poi. państwowej przy Wydziale Wy- 
szkohma — na takież stanowisko do okręgu 
Łódzkiego w kat. IX tab. płac od dnia 20 upca 
1920 r. “(Na polec. 5932 z dn. 20.VII 20).

2. Biedersztadt Antoni—ze stanów ska p. o. 
Esp‘ranta poi. państwowej pow. Płońskiego na 
takież stanowisko do policji okręgu K.eleckiego 
w kat. X tab. plac od dnia 1 sierpnia 1920 t, 
(Na polecenia 6281 z dn. 3C.V!l-20).

3. Przydatek Edv.ard—ze stanowiska p. o. 
aspiranta poi. pańswowej pow. Ciechanowskie­
go na takież stanowisko do policji okręgu Lu­
belskiego w kat. X tab., płac od dnia 1 sierpnia 
1920 r. (Na polecenia 6ł82 z dn. 30.VII-20).

4. Rybacki Ja n — ze stanowiska p. o. ko­
mendanta policji państwowej pow. Lipnowskie- 
go na stanowisko p. o. podkomisarza poi. 
państw, okręgu Lubelskiego w kat. IX tab. 
płac od dnia 1 sierpnia 1920 r. (Ns polec, 62°3 
z dn. 30.V II20).

5. Podlecki Florjart--ZQ stanowiska zastępcy 
komendanta poiic i państwowej pow. Skierniewic­
kiego na stanowisko podkomisarza poticji 
okręgu Lubelskiego w kat. IX tab. płac od d ia 
1 sierpnia 1920 roku (Na polec. 6234 z dnia
30.VII-20).

-6. Głogowski Czesław—ze stanowiska p o. 
komisarza policji państwowej okr. Kieleckiego 
na takież stanowisko do policji m Lodzi w kat. 
VII! tab. płac od dnia 20 lipca 1920 r. (Na poi. 
5744 z dn. 3G.VIl-20).
Z w o l n i e n i :

1. Brilbl Stanisław — ze stanowiska p. o. 
nadkomisarza policji państwowej m. st. Warsza­
wy na własną prośbę od dnia 15 lipca 1920 r. 
(Na dekretu 6929 z dt?: 26.Vil 20).

2. Tomaszewski Zygmunt— ze stanowiska 
p. o. kumendanta poiicy państwowej pow Słu- 
De'kiego od dnia 1 sierpnia 1920 r. na wiasną 
prośbę (Na dekretu 6932 z dn. 26.Vli-20).

3. Hoffman Karol — ze stanowiska p. o. 
p dkomisarza policji państwowej ekr. m. st. 
Warszawy na wrasną prośbę od dnia 10 czerwca 
1920 r. (Ne dekretu 6588 z dn. 1 lipca 192C r.).

4. Biskupski Antoni — ze stanowiska p. o, 
podkomisarza policji państwowej m. Łodzi na 
własną prośbę od dnia 15 czerwca 1920 r. 
(Na dekr. 6587 z dn. l.VIi-20).

*** Niniejszem prostuje się p. 19 rozkazu 
Ne 75. winno być: „Meldunki prowadzi lokalny 
urząd policyjny względnie samorządowy", a nie 
„Wydz. dowody" jaK mylnie zostało wydruko­
wane.

*** Polecam p. p. komendantom 
2̂ 20 r" °k r?g- pouczyć podwładne urzędy

Nr. 73. ' policyjne, że w myśl postanowień.a 
art, 7 rozporządzenia z dnia 7 czerwca 

r. b (Drienik Ustaw Rzeczypospolitej Polskiej. 
Na 52 poz. 321) organa policji państwowej nie 
wydają żadnych poświadczeń, stwierdzających 
posiadanie lub nieposiadanie obywatelstwa po­
lskiego.

\Uadzami, powołanenr do decyzji w spra­
wach obywatelstwa, są: starostwa, komisarjaty 
Rządu: w Warszawie, w Łodzi i w Lublinie, tu­
dzież magistraty miast Lwowa i Krakowa, Wo­
jewództwa, generalny delegat rządu dla Ga- 
kcji i ministerstwo spraw wewnęTznych.

*** Generalna dyrekoa monopolu tytunio- - 
wego zawiadamia, ża według obowiązujących 
przepisów, dozwolone jest p'antatorom sprze­
dawanie liści tytuniowych wyłącznie tylko za­
rządowi monopol j  tytoniowego, względnie usta­
nowionym przezeń organom, albo też bezpo­
średnio kraioWym prywatnym fabrykom tytu- 
mowym. Mimo to liście tytuniowe przedostają 
się bardzo często dc handlu prywatnego i z braku 
należytej kontroli bywają nawet bardzo często, 
sprzedawane publicznie na targach i w sklepacn.

Ponieważ ze wzgiędów walutowych i ogól- 
no-gospodarczych sorawa ta jest dla skarbu 
Państwa pierwszorzędnej wagi, przeto polecam 
pp. komendatntom okręgowym wydać zarządzę 
nia podwładnym organom, aby po icja nietylko 
współd latała w ściganiu tego rodzaju handlu 
na prośbę władz skarbowych, ale też na włas­
ną rękę sta;ała się1 śledzić i wykrywać nieupo­
ważnionych sprzedawców i nabywców liści ty- 
luniowych, konfiskowane zaś liście tytuniowe 
oddawać do dyspozycji miejscowych władz 
skarpowych i jednocześnie zawiadamiać władze 
te o każdym takim wypadku, celem ścigania 
winnych. * **

Uchylając okólniki Komendy 
rd- Głównej Na 126 i 336 z r. 1919, oraz 

r. 79, ‘ Na 1! 9 i 1 73 z r. 19.„0, a zarazem 
ust. 2 rozkazj Na 10 z r. 1919, ust. 3 

rozkazu Na 31 z roku 1920, oraz pierwszą część 
ust. 3 rozkazu Na 60 z tegoż roku, dotyczącą 
przesyłania wykazów miesięcznych, ustala się 
równocześnie przeprowadzanie administracji 
szkolnej we wszystkich szkołach policji pań­
stwowej według następujących przepisów:

§ 1. Nazwy szkół, celem urzędowego
uwidocznienia na dokumentach za p o m o c ą  
pieczęci lub napisów, ustala się jak następuje: 

Główna SzKofa Policyjna w Warszawie —
Okręgowa Szko’a Policyjna w .............—
Powiatowa Szkoła Policyjna w .............—
Pod względem terytorju nym poddani są 

zawodowemu wyszkoleniu w Głównej Szkole 
Po! w zasadzie wszyscy wyżsi funkcjonarjusze 
oraz przodownicy, na omia t okręgowe szkoły 
policyjne są przeznac one do kiztaicema pno- 
down kówi posterunkowych jedynie na obszarze 
danego ok ęgu policyjnego.

Powiatowe szkoły poiicyjne maja charakter 
pomocniczy i służą do wyszkolenia! posterunko­
wych tych powiatów iub komisarjatów, dla 
ktśrych dana szkoła przez komendą okręgo­
wą została zorganizowaną.

§ 2. Liczba uczniów w każdej szkole ma 
być ustaloną przez odnośne, komendy szkolne 
w porozumieniu z przełożoną komendą okrę­
gową.

Liczbę uczniów w Głównej Szkole Policyjne 
ustala Komenda Główna.

Liczba uczniów w klasie (oddziale 
nym) nie może jednak wynosić mniej niż 25 
i więcej niż 60 osób.

§ 3. O otwarciu kursów szkolnych winny 
komendy szkolne oznajmić Komendom okręgo­
wym, względnie powiatowym na 30 dni przed  
oznaczonym dniem rozpoczęcia nauki.

W zawiadomieniu o terminie otwarcia kursO 
należy zarazem wymienić, jaką liczbę urznió^ 
ma wysiać każda komenda powiatowa, korn.N 
sarjat, względnie komenda okręgowa na roz­
poczynający się kurs szkolny.

§ 4. W  podanym wyżej terminie, n?'póź- 
niej jednak na 7 dni przed datą definitywne' 
go rozpoczęcia kursu, mają komendy pov/i3' 
towe, komisarjaty, względnie komendy okr- 
przesłać odnośnym komendom szkolnym wy­
pełnione „Listy kandydatów" na zgłoszony 
kurs szkolny, odrębne dla posterunkowych, 
przodowników i wyższych funkcjona^uszów. 
(Wzór listy kandydatów z przykładowo wV 
petnionemi rubrykami zam.eszcza się poniżej, 
jako wzór I).

§ 5 .  Wszelkie zmiany osób wyznaczoryf' 
na kursy funkcjom należy po wysłaniu listy 
kandydatów zgłosić dodatkowo w odnośnej 
komendzie szkolnej przed ro-poczę:iem kursó. 
albo wręczyć pismo dotyczące zmiany funkc'0' 
narjuszowi wys anemu w miejsce umieszczone 
go na liście, celem przedstaw.enia w komendzie 
szkoły.

Zmiany osobowe, zaszłe po wysłaniu list. 
należy również meldować przełożonej komen­
dzie okr.

§ 6. Wysłani funkcjonarjusze mają być z*1' 
opatrzeni w dokumenty podróży i dowody 
osobiste.

Kcmendy - wysyłające funkcjona-juszów n» 
kursy szkolne rrają usilnie dbać o to, by w5̂ 
słani otrzymywali pobory służbowe w należ/ 
tym czasie.

Zn dłuższą zwłokę, lub wykazaną opiesza. 
lość w przesyłaniu poborów, będą komenda 
osobiście pociągani do odpowiedzialności.

§ 7. Na podstawie otrzymanych list kanN 
datów prowadzoną ma być w każdej sz ĉ 
„Ks*ega Szkolna", do k*órej poa dstą i0t^  i, 
częcia kursu wpisać należy według klas n . 
działów szkolnych) wszystkich de inity^n 
przyjętych funkcjonarjuszów.

§ 3. Zapisanym w Ks ęd^e Szkolnej 
cjorarjuszom należy po ndoyciu egzarri _ 
wpisać w odnośnych rubrykach księgi r*^ 
egzaminacyjne, otrzymane z poszczególny 
przedmiotów szkolnych.

Noty z postępów uwidocznione w św'3® 
ctwie, wydanęmj na podstawie odbvcia egza_  ̂
nu, maią ściśle odpowiadać notom zapis3nM- 
w Księdze Szko’nej, która sfużyć_ ma za ? °  t 
stawę do stwierdzenia prawdziwości świadeC 
1 do wydawania dub'ikatów. sjj

i
Noty z przedmi :tów, sprawowani? sj 

pilności oznaczać należy w Księdze 
cyframi jak ustalono w rozk. Na 60 z r.  ̂

§ 9. Na podstawie poszczególnych Q 
z przedmiotów oznacza komisja eęzarni1 9 ^ 
na w świadectwie postęp przeciętny egzan ^  
wanego jako b. dobry, dobry, dostateczny 
niedostateczny. cej;

B- dobry — ogólna przeciętna 3‘ /2 i e) 
dobry 2*/j * więcej, dostateczny 2 i 1 
i niedostateczny — poniżej 2. c|i

Niedostateczny stopi“ń z nzstępuj^,T J 
przedmiotów: prawa karnego i procedury. 
państwowego i administracyjnego, 
służbowej i służby śledczej, biurowe icl■ 
ćwiczenia bronią stanowi przeszkodę do
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tyania świadectwa niezależnie od ogólnej prze­
kątnej.

§ 10. Funkcjonariuszowi, który egzaminu 
hie zdał, nie wydaje się świadectwa, a w Księdze 
Szkolnej zaznacza się w rubryce przeznaczo­
nej na uwagę decyzję komisji egzaminacyjnej 
Co do terminu powtórnego składania egzaminu 
I z jakich przedmiotów.

Funkcjonarjusza, powtarzającego egzamin, 
Umieszcza się w Ksiedze Szkolnej na końcu 
ypisu funkcjonarjuszów tego Itursu, w czasie 
‘ tórego funkcjonarjusz ten powtarza egzamin.

W zasadzce, funkcjonarjusz poiicji może 
tylko raz powtórnie zdawać egzan;n, a w razie 
Ponownego niezdania ma być usunięty ze 
służby.

Zwolnienie lub usunięcie funkcjonarjusza 
ł ’ ciągu trwania kursu zgłosić należy służbowo 
komendzie, która danego funkc.onarjusza wy­
siała wraz z podaniem motywów.

§ 11. Pod datą zakończenia kursu pod­
pisują się w Księdze Szkolnej na końcu spisu 
'rniennego każdej klasy członkowie Komisji 
egzaminacyjnej oraz komendant szkoły. (Wzór 
Księgi Szkolnej i świadectwa zamieszcza się 
Pon,żej jako w zór II i III).

§ 12. Po każdem odbyciu egzaminu ze­
stawiają komendy szkolne na podstawie Księgi 
Szkolne; wykazy egzaminowanych funkcjona-ju- 
szów i wykazy te, wypełnione według rubryk 
1, 2, 3, 4, 25, 26 i 27 Księgi Szkolnej, przesyła­
ją odnośnym komendom okręgowym, celem 
Wpisania przeciętnych postępów wyszkolonych 
funkcjonarjuszów do kartoteki.

§ 13. Przebieg nauki odbywać się ma na 
Podstawie obowiązujących programów i po­
działów godzin wedle ogólnych zasad, wyrażo­
nych w rozkazie Ks 34 i ogólniku Ns 73 z r. 
1920. — '

§ 1̂ . Celem prawidłowego załatwiania 
administracji wewnętrzno-szkolnej zaprowadzić 
mają komendy szkolne zal wyjątkiem powiato­
wych książki kancelaryjne, jak: dziennik kores­
pondencyjny, książkę rozkazów, książkę rapor­
tów, książkę pocztową, urlopową, książkę cho­
rych, inwentarzową i rejestr kar i pochwał.

§ 15. Tylko główna szkoła policji i szkoły 
okręgowe prowadzą samoistnie referat szkolny; 
szkoły powiatowe przeprowadzają wszelką admi­
nistrację szkolną za pośrednictwem tej komendy 
powiasowej, w której siedzibie są,założone.

W  korespondencji przestrzegać mają ko­
mendy szkolne ściśle drogę służbową i w każaym 
wypadku odnosić się pod rygorem kary dyscy­
plinarnej do władzy bezpośrednio przełożonejj

Czynności kancelaryjne wykonywać należy 
na podstawie wydanych przez komendę Gł. 
„Przepisów Biurowych dla Policji Państwowej".

§ 16, Sprawami gospcdarczemi szkól, jak: 
pomieszczeniem szkoły, dostarczeniem potrzeb­
nych sprzętów i urządzenia szkolnego, skosza­
rowaniem i wyżywieniem uczniów, zajmują się 
komendy okręgowe, względnie powiatowe we 
własnym zakresie, w granicach każdorocznie 
przewidzianego funduszu wyszkolenia.

§ 17. Co miesiąc wykazywać ma perjo- 
dycznie każda komenda szkolna przełożonej 
komendzie okr. stan i przebieg wyszkolenia na 
kursach, a komendy okr. zestawiają na pod­
stawie tych poszczególnych wykazów jeaen „wy­
kaz sprawozdawczy" stanu wyszkolenia w okręgu 
za każdy miesiąc, celem pizesłania Komendzie 
Gł. policji państw, dla wydziału wyszkolenia.

Okresem sprawozdawczym jest miesiąc 
kalendarzowy od dnia 1 do ostatniego.

§ 18. Poszczególne wykazy szkolne za 
miesiąc sprawozdawczy wysyłane być mają 
komendom okr. zaraz w pierwszych dniach

każdego następnego miesiąca tak, by ogólny 
wykaz sprawozdawczy mógł być sporządzony 
przez komendy okr i przesłany komendzie gł. 
najdalej do dnia 20 tego samego miesiąca. 
W  wykazie zamieszcza się tylko stan otwarcia 
kursu i stan jego ukończenia.

Główna szkoła poucyjna przesyła wykazy 
sprąwozcawcce w tym samym terminie wprost 
do wydziału wyszkolenia komendy gł. poi. 
państw. (Wypełniony przykładowo wzór wy­
kazu sprawozdawczego załącza się jako wzór IV).

§ 19. Prz-pisy niniejszej instruKcji wchodzą 
w życie z dniem 1 października 1920 r.

*** Poleca się Komendantom okręgowym 
uruchomić w myśl przepisów powyższej instrukcji 

'okręgowe szkoły policyjne w ciągu paździer­
nika 1920 r.

Powiatowe szkoły policyjne pozostać mają 
nadal z uwagi na wzmożony stan wojenny 
nieczynne.

W  Głównej szkole policyjnej w Warszawie' 
rozpocznie się z dniem 20 października b. r. IV 
kurs szkolny dla wyższych funkcjon. i przodo­
wników.

Wszystkie komendy okręgowe w państwie 
mają wysłać rfa kurs ten po 20 przodowników 
i po ] 5 wyższych funkcjon., za wyjątkiem 
komendy okr. w Lublinie i komendy okr. 
„Wschód", które naaeślą funkcjonarjuszów 
tylko w liczbie zmniejszonej i w miarę moż­
ności.

Wszyscy wysłani funkcjonarjusze zgłoszą 
się w dniach 17, 18 i 19 oaździerr.ikri ly20 r. 
w komendzie głównej szkoły policyjnej w War­
szawie, ul. Ciepła 13.

Komendant Główny Policji 
w z. M. Borzęcki w. r.

Rozkazy dzienne Ko rrendentćw Okręgowych Policji Państwowej.
Okrąg m. st. Warszawy.

*** Zauważyłem, że komisarjaty, 
ż°fxU920r" zw*aszcza urzeî  śledczy, masowo 

Nr. 1371 nadsyłają do komendy okręgowej 
sprawy o poszukiwaniach, celem 

^mieszczenia wzmianki w „Gazecie Śledczej", 
redagowanej w wydziale lV-m komendy głów­
nej głównej policji.

W  celu uniknięcia bezcelowej pracy i opóź­
nienia biegu sprawy,polecam pp. komisarzom 
°raz naczelnikowi urzędu śledczego, zarządzić, 
*tby na przyszłość w tego--rodzaju sprawach 
^wracano się bezpośrednio do wydziali* lV-go 
^mendy głównej.

Przypominam rozkazy. NNs 1134 p. 14, 
}165 p .  8, 1179 p. 9, 1243 p. 8, oraz 1290 p. 6 
1 Polecam pp. komisarzom wzmocnić-dozór nad 
kinematografami, oraz ściśle przestrzegać, aby 
dzieci i młodzież do lat 17-tu nie uczestniczyły 

przedstawieniach takich obrazów, które nie 
z0stcły wyraźnie zakwalifikowane przez wydział 
Prasowy M. S. W. jako dozwolone dlajnłodz:e- 
ty- Obrazy, których legitymacje zaopatrzone zo­
stały w pieczątkę „dla dzierI dozwolone", win­
ty być, j a K O  takie, obwieszczone przy wejściu 

kinematografów. Zwracającym się do poli­
cji o interwencję w tych sprawach; członkom 
JI3ieKi moralnej nad młodzieżą należy udzielać 
.^zwzględnego poparcia, w razie zaś' ujawnie- 

nadużycia lub ominięcia powyższych prze­
pisów sporządzać protokuły i kierować do 

I TB.
*%  Doszło do mej wiadomości, że komi- 

* Jrjaty oolicji częstokroć pobierają od intere- 
*’-ntów za przyspieszenie załatwienia spraw 

>laty na cele społeczne. Zwracam uwagę pp. 
,1 'inisarzom, że tego rodzaju postępowanie nie 
jlcuje z godnością urzędu oraz obmża powagę 

'utorytet władz. Polecam, aby powyższe wy- 
adki na przyszłość nie miały miejsca. Pobie­

lą1'® jakichkolwiekoądź datków od interesan- 
^ Jest bezwzględnie wzbromone.

Rc, , *** Udzielam pochwały pocterun-
^  iX-2o d' kowemu 1 kom. poi. kol. Rudolfowi 

Nr. J372* Cyntlowi, ta  gorliwe i sumienne wy- 
. konywanis obowiązków służbowych,

^ ‘'tki czemj odnalazł większą sumę pieniędzy 
z°stawioną w wagonie kolejowym.

■i %% Wobec tego, że sklepy pod firmą 
(Ludwik Spiess i Syn" zajmują się' sprzedażą 
rrj.P ygensowej sacharyny, na mocy pozwolenia 
^  Pasterstwa skarbu, podaję do wiadomości, 

Wymienione sklepy w dniach sprzedaży

i w okresie sprzedaży aż do odwołania, mogą 
być otwierane o g. 8 rano.

Niniejszym wyjaśniam, że właś- 
ciwa intytuiacja nadkomisarza ewent. 

Nr. 1373. komisarza inspekcyjnego P. P. m. st.
Warszawy brzmi: „Nadkomisarz, kie­

rownik inspektoratu", a nie ,inspektor“-
*** Podczas ostatnich inspekcji stwierdzono, 

że większość komisarjatów dotychczas nie wy­
konała okólnika, mojego z dn. 4 sierpnia r. b. 
za Na A P. 2448-d, dotyczącego meldowania 
urlopowanych szeregowych i nie stosuje się do 
wskazówek wymienionych we wskazanym okól­
niku co do powiadamiania władz wojsKowych
0 dniu zameldowania iub wymeldowania urlo­
powanych, a także co do samowolnego prze­
dłużenia urlopu. Również komisarjaty nie wy­
dają urlopowanym kart pobytu zgodnie z pole­
ceniem ministerstwa spraw wewnętrznych, za­
łączonym w odpisie do wspomnianego okólnika 
Ns 2448-d.

Polecam pp. kormsarzorr? niezwłocznie wy­
konać powyższy okólnik i o wykonaniu złożyć 
mi raporty w ciągu 3 dni, podając przyczyny 
nie wykonania okólnika i niestosowania się do 
niego.

*** Konsul brazy!;jski w Warszawie zwrócił 
się do komendy policji m. st. Warszawy z tem, 
że rząd jego wymaga od przyjezdnycn z Polsxi 
świadectw prawomyślnosd i nienagannego pro­
wadzenia się. Wobec tego po'ecam op. komi­
sarzom, zgłaszającym się na wyjazc do Brazylji
1 Argentyny zaświadczenia takie wydawać.

t
*** W  związku z ogłoszeniem cen maksy­

malnych daje się zauważyć brak zapałek na 
mieście. Artykuł ten jest starannie ukrywany 
przez ludzi złej woli w celach spekulacji. Sklepy 
z wyrobami tytuniowemi i przekupnie uliczni 
sprzedają zapałki tylko razem z papierosami. 
Taki stan rzeczy jest niedopuszczalny.

W  związku z powyższem polecam pp. ko- 
misaizom pouczyć podwładnych funkcjonarju­
szów, aby energicznie współdziałali z osobami 
reklamującemi w celu zdemaskowania speku­
lantów. W  razie słusznych aodejrzen, że w skle­
pie lub też u handlarza ulicznego znajdują się 
ukryte zaoałki naieiy -bezwzględnie zarządzać 
rewizję, a w razie ujawnienia rzeczonego arty­
kułu sporządzać odpowiednie protokuły w celu 
pociągnięcia winnych dc odpowiedzialności.

Dołącza się po jednym egzemplarzu 
nowej taksy dorożkarskiej, zatwierdzonej przez 
magistrat m. st. Warszawy w dn. 21 września 
r. b. Większa ilość egzemplarzy tejże taksy

będzie nadesłana komisarjatom po wydruko­
waniu.

Taksa dnroikarsKa w  Warszawie.
Magistrat zatwierdził nową taksę dorożkar­
ską, a mianowicie: a) dla do-ożek jednokonnych 
za kurs jazdy bez bagażu w obrębie gran.c 
miasta przy odległości nie przenoszącej 4-ry 
wiorsty i przy szybkości 6 minut wiorsta 
w dzień mk. 30, w nocy - mK. 40. Za jazdę od 
dworców kolejowych, przystani na Wiśle i ko­
lejek podjazdowych — o ile numer dorożkarza 
został wzięty przez pasażera od funkcjonarjusza 
policji — dopłaca się mk. 15 dc kursu zwyczaj­
nego. — Pakunki ręczne wagi 30 funt. łub 12 klg. 
wolne od opłaty. Pakunki ręczne wyżej po­
wyższej wagi po 2 mk od sztuki, za więKsze 
po 3 mk. Za godzinę jazdy w dzień mk. 70; 
w stosunku do pół godziny taksa 35, powyżej 
do godziny mk. 70. Za godzinę jazdy w nocy 
mk. 90, w stosunku do pół godziny mk. 75, 
powyżej do godziny 90 mk., b) dla dorożek 
parokonnych: za kurs jazdy lub godzinę jazdy 
więcej o mk. 20, niż w odpowiednich pozycjach 
dla dorożek jednokonnych. Opłata za bagaż taka 
sama jak przy dorożkach jednokonnych.

W  potwierdzeniu w swoim cza- 
 ̂ s'e na£fane9 ° telefonogramu podaję 

Ks 1375. wiadomości, że zgodnie z rozpo­
rządzeniem ministra spraw we­

wnętrznych z dn. 13 września r. b. zakaz u- 
rządzania w restauracjach, kawiarniach i t. p. 
lokalach koncertów i popisow muzycznych zo­
stał uchylony (Dz. Ust. Ng 89 poz. 593). Pp. 
komisarze powiadomią podwładne im organy, 
że wszystkie wymienione lokale posiadające od­
powiednie pozwolenia mogą utrzymać w swych 
lokaiach oikiest-y Dez żadnych przeszkód.

*** Wy dział finansowy magistratu wyjaśnia, 
iż współdziałanie policji państwowej przy egze­
kwowaniu podatku szpitalnego dotyczy tylko 
podatku szpitalnego za r. 1918 i 1919, za r. 
1920 podatek szpitalny n.ę jest pobierany.

Polecam pp. komisarzom zapoznać się 
i dokładnie pouczyć podwładnych funkcjonarju­
szów o treści rozporządzenia p. ministra apro­
wizacji w sprawie podawania potraw mięsnych 
w restauracjach od a. 7 do 10 w. (Dz. js t. 
89 p. 589).

*%  Pp. komisarze zapoznają i-.ę i pod­
władnych sobie funkcjonarjuszów fc rozporzą­
dzeniem rady oorony państwa z d. 17 września 
1920r. w przedmiocie kai za cbraze r.arzelniKa 
państwa (Dz. Ust. Nz 91 poz. 598y.
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*%  W  d. 27 sierpnia r. b. zagir.eła 
30^-1520r' ra Ozlernfeid, lat 7, c. Henocha

N r. n/6. * ' Tamy, zam. w Sieradzu, przy szosie 
kaliskiej. Rysopis: wtcsy ciemne,

obcięte na polkę, okmgła ha twarzy, ubrana 
w ciemno-czerwoną suki mkę, prrybraną czarną 
wstążką, w bronzowym fartuszku, w bronzo wych 
wysokich tr zewikach, w ulzfec# kol szyki złote 
z niebieskimi kamieniami.

%r* Czas zanahnia i gaszenia latarń ulicz­
nych elektrycznych i gazowych d. 30 września r. b.:

Zapalanie godz. 7.— wiecz.
Gaszenie godz, b.30 rano.
Komendant (—) M. Sz a c iń s k i .

* **
Kom enda P. P. dia b. dzielnicy pruskiej.

R o z k a z  z d. *** Poznański okrąg policji pań- 
1 V II .  1920 stwowej nosi numer Xl toruński

Kr. 1. zaś XII.
** * teMm zapoczątkowania likwidacji 

formacji żandarmerji krajowej dla b- dziel­
nicy pruskiej zarządzam co następuję:

Dowództwo żandarmerji krajowej wchodzi 
z dniem dzisiejszym w dotychczasowym ustroju 
wyjąwszy b. dowódcę d . inspektora Wizą w skład 
komendy policji państwowej dla b. dzielnicy 
pruskiej i będzie jako'takie stopniowo likwi­
dowane

Pierwsza brygada żandarmerji krajowej 
w Poznaniu wchodzi w skład komendy okrę­
gowej P.P. Nr. XI w Poznaniu, zaś druga bry­
gada w Toruniu w skład komendy okręgowej 
P.P. Mr. XII w Toruriiu. Likwi lacją ich zajmą 
sią kompetentni pp. komendanci okr.

Celem przejęcia budynków i inwentarza ży­
wego i martwego porozumiewają sią obaj pp. 
komendanci ze sobą i wyznaczą komis e od­
biorcze, które działać mają w porozumieniu 
z odnośnemi województwami. Co do odbioru 
aktów tyczących sią budynków i innych objak­
tów żandarmerji krajowej wejdą pp. komen­
danci okr. w kontakt z odnośnymi pp. woje­
wodami i przejmą protokularnie akta wraz z od­
nośnymi zapiskami kancelaryjnymi.

Poza tem niższe formacje żandarmerji kra­
jowej pozostają, aż do chwili przeorganizowania 
niezmienione i posługiwać sią mają na razie 
dotąd obowiązującymi przepisami.

W  miarą możności- należy  ̂ zastąpić na ta­
blicach i pieczęciach słowa „Zandarmerja kra­
jowa" — słowami „Policja Państwowa".

Pobory na razie bądą wypłacane wedle do­
tychczasowych norm, z zastrzeżeniem następ­
nego wyrównania ich.

*** Działy wyłączone rozp z 23i6- 20 po* 
309 Dz, U. Nr. 34 z Drezydjum policji w Po­
znaniu do komendy okręgowej policji państwo­
wej, a mianowicie: wydział kryminalny z wyjątkiem 
komisarjatu obyczajowego,policją umundurowaną 
wraz 7 komisarjatami obwodowymi oraz inwen­
tarzem obejmie p. komendant okręgowy w Po­
znaniu w porozumieniu z p. wojewodą w Po­
znaniu.

Do przyjęcia inwentarza wyznaczy p. ko­
mendant ze swej strony odpowiednią komisją 
i poprosi p. wojewodą w Poznaniu o wyzna­
czenie członków tejże ze strony województwa.

Akta osobowe tyczące $ię przejętego per­
sonelu oraz inne akta odnoszące sią do prze­
jętych działów przejmie p. komendant z woje­
wództwa, zniósłszy sią wprzód w tej sprawie 
Z p. wojewodą.

Komendant P.P. dla b. dzielnicy pruskiej.
(—) M r a v i n c s i c s .

* *
Okrąg Poznański.

. *** Aresztując osoby stawiające
22-Z|X-ZJ  r ° P ° r naieiY o ile moi acści unikać 

:Nr. 21.< gwałtu. Potrącanie j bicie jest kary­
godnym wybrykiem, za który winni 

bezwzględnie zostaną pociąg ięci do odpowie­
dzialności. Przystępując do ującia kogoś należy 
zastanowić sie, czy ujęcie jest wogóle wskaza­
ne. Przynależność da jaki ,bądź pargi nie mo­
że być powodem ujęcia, które winno nastąpić 
dopiero wtedy, gdy występek b* zpośradnio 
zagraża bezpieczeństwu i porządkowi publicz­
nemu.

*** Podaję do wiadomość' przepisy o orga­
nizacji urzędów policyjno-śledczych wydane 
przez ministra spraw wewnętrznych na podsta­
wia art. 5, 7 i 9 ustawy o policji państw, z ,dn. 
24 iipca 1919 roku (Dz. praw nr. 61 pcz. 363).

1. Policja śledcza jest częścią policji pań­
stwowej i jako tana podlega wszystkim posta­

nowieniom, zawartym w ustawie o policji pań­
stwowej.

2. Zadania urzędów policyjno - śledczych 
polegają na zapobieganiu i ujawnianiu prze­
stępstw.

3. Przy każdej komendzie okręgowej po­
licji państwowej zostaje zorganizowany jeaen 
urząd pciisyjno-śledczy.

Urząd ten posiada w poszczególnych miej­
scowościach okręgu, przy uwzględnieniu miej- 
scó'w'/'.h warunków przestępczości, ekspozytury 
I, !!, 111 i IV rządu, które pod egają urzędowi 
policyjno-śiedczernu i winny w miarą możności 
odpowiadać granicom jednostek sądowych.

Ekspozytury. 1-go rządu ustanawia sią przy 
składzie personalnym nie mnie niż 50 ludzi.

Ekspozytury li-go rządu—od 2? do 50 ludzi.
Eicspozytury 111-go rząau—od lCao 25 ludzi.
Enspozytury IV-go rzędu;-—od 3 do 10 ludzi. 

! 4. Nacze pik okręgowego urzędu policyjno-
śledczego iest referentem komendanta okręgo­
wego policji pańsrwowej odnośnie ao działal­
ności urzędu policyjno-śledcz ego.

5. Ekspozytury I, Ii i 111 rzęd.u w zakresie or­
ganizacji, uzupełnienia, wyszkolenia, jako też pod 
wzglądem osobowym i dyscyplinarnym, podle­
głe są komendantom okręgowym policji pań­
stwowej, sprawy zaoj trzania i uzbrojenia, ja­
ko też nadzoru nad wykonaniem czynności 
służbowych powierzone są miejscowym komen­
dantom policji.

Ekspozytury IV rzędu zostają poddane służ­
bowo miejscowym komendantom poiicji pań­
stwowej.

W  czynności dochodzenia przestępstw, 
funkcjonarjusze urzędów policyjno-Śledczych są 
w bezpośredniej zależności od urzędów wy­
miaru sprawiedliwości.

Komendant (—) W. L u d w i k o w s k i.
*

Okrriq—.. KralfrOiwskh

** J:

wioną przez pow. komendą P. P. w Bohorod' 
czanach z podpisem podkomisarza Józefa E j  
snera na nazwisko poster Kcśybka Marcina> 
którą wyż wymienionemu podczas częscioweg0 
rozbrojenia posterunku P.P. w Rosólnej przeZ 
bandytów wiąz z bluzą i portfelem z a b r a n ą  zo' 
stałe. 1. 6474.

Unieważnia się zgubioną legitymacją Nr. 2901 
w czasie powrotu ewakuacyjnego między Nad' 
wómą a Stanisławowem na nazwisko Jana 

i Wróbla poster, z post. P. P. Wiktorów poW> 
Stanisławów. Do 1. 6607.

STATYSTYKA PRZESTĘPCZOŚCI 
‘W RZECZYPOSPOLITEJ - PO LSKIEJ

za LiPiEC 192C r.

Banaytyzm
Rabunek
Zabójstwo
Morderstwo
Podpalenie
Otrucie
Ciężkie uszkodzenie dała 
Lekkie uszkodzenie ciaia 
Kradzież przy pomocy podkopu 

„ z kas ogniotrwałych -
z mieszkań z wiamaniem 

tez włamania

Z tin ie ld . 

‘ 59

„Podchód" 
ze sklepów

75 
32 
31 
77 
13
76 

271
45
7

661
1641

1
117
148
56
85
95

* * Odnośnie do tut. rozkazu Nr. 59 
*1 -u *-* Pun^  X. w przedmiocie subskrybo- 

Hr. 81. ' wania pożyczek państwowych, oznaj­
mia sie co następuje:

Na podstawie ustawy z dnia 16 VII. 1920 
je^t m nistarstwo skarbu upoważnione do prze­
prowadzenia pożyczki państwowej przymusowej 
od zarobkowania przy dochodzie rocznym po­
nad 36,000 Mkp. ,

Ponieważ z powodu podwyższenia poborów, 
prawie wszyscy funkcjonarjusze P.P. będą zmu­
szeni wpłacenia pożyczki przymusowej a wy­
kazanie się z posiadania pożyczki długotermi­
nowej uwalnia w części lub w całości (zależne 
od dochodów) cd wzięcia pożyczki przymuso­
wej, 'przeto tut. komenda w nadzieji że się 
każdy funkcjonarjusz P.P. na to zgodżi tem bar­
dziej, że długoterminowa jest korzystniejsza dla 
subskrybenta przeistoczyła wszysikia suoskry- 
bowane krótkoterminowe na długoterminowe 
pozyccki państwowe.

Okręgowy komendant (—) P i l c h .
* **

Ckrąg Lwowski.

z włamaniem 
bez włamania 

ze strychu z włamaniem 
„ bez włamania 

z piwnic i schow. z włamań,
„ bez włam. -216 

z pcia i lasu 169
kolejowa z wiamaniem 30

bez włamania 161 
bagażów pasażerskich 32
kieszonkowa w tramwajach 145

teatralna 
bankowa 
kasowo kolej, 
podróżna

22
5

28
95

163
18

393
8

St. wywiadowcy Karolowi Gu- 
R° zt e  ^ towskiemu z ekspozytury policyjno- 

Mr. 28. ’ śledczej w Stryju wyraża tut. komen 
da pochwalne uznanie za gorliwe wy­

konywanie obowiązków służbowych, przez którą 
to gorliwość często z narażeniem własnego ży­
cia — zdołał wyśledzić kilkudziesięciu sprawców 
większych zbrodni: nadto udziela mu tut ko­
menda remuneracji w kwocie pięciuset marek. 
Do 1. 6616.

St. post. Janowi Tasowi, Komdtowi poster. 
P.P. w Koropużu i poster. Franciszkowi D7 a- 
dowi z posterunku P.P. w Podhorcach, wyraża 
tut. komenda Dochwalne uznanie za qoriiwe 
i z prawdziwem poświęceniem prowadzeme 
śledztwa prz :ciw grasującym w ich rejonie ban­
dytom i dezerterom, których ci dzielni funkcjo­
narjusze P, P. pi zyaresztowali i odstawili kom- 
pst .tnaj władzy. Innym F. P. P. staw a się na­
zwanych za przykład i wzywa .do naśladowania 
ich go-iiwości w wykonywaniu obowiązków 
służbowych. Do 1. 6612 i 6613.

Komendant (—) W i c z y ń s k i .

Unieważniona legitymacje.
Gniewa,'nia się zagubioną leghymację: przo­

downika 15 kom. E iw Karnsiński^o Nr. 176-C..
Legitymacją służbowa Nr. 2672 wydaną na 

lm!e posterunkowego policji pow. Hrubieszow­
skiego Szymona Szykuły z powc iu  zagubienia 
jej unieważnia się.

Unieważnia się legitymację Nr. 5i6. wysta-

„ uucSnn 
„ targowa
„ koni i bydła
„ „Potok"
„ rowerów, motocykl, i wozów 42
„ w kościele —

Świętokradztwo kościelne 13
„ cmentarna 5

Handel żywym tcwaiem 3
Defloracje - - 1
Zgweflcenie 1 7
Kaziroastwo 6
Sutenerstwo *• 2
Pederastja " —*
Sodomia —
Handel pornografją —•
Sztuczne poronienie 25
Fabrykacja aniołków —
Fałszerstwo pieniędzy i papier, wart. 90

„ . weksli i znaków 1
„* świadectw i pieczęci 76

Pr° b? , Z„ miar i wag 
„ produktów spożywczych 17

Oszustwo 203
Defraudacja . 21
Przywłaszczenie 117
C* • Ofczantaz
Podrzucenie dzieci 56
Zaginięcia 20
Zbiegostwo z więzienia 96
Ułatwienie zbiegcstwa 
Samobójstwo stwierdź, tożsam, 73 nie
Kontrabanda -
Zwalnianie od wojska —'
Handei rzeczami woiskowemi —'
faskarstwo —'
Gcrzelnictwo ■"
Lichwiartwo "
Włóczęgostwo "
Dezercja ""
Żebranina
Szpiegostwo U
Paserstwo
Szulerstwo "
Łapownictwo V
Opór władzy
Zakłócenie spokoju publicznego
Krzywoprzysięstwo
Przekupnictwo -
Sanitarne adm. "
Handlowe adm.
Bigamia
Kłusownictwo "

Wyk'.
26
74
31
20
41
\l
80

275
25
2

333
1089

5 
110 
2? 
46 
57 

15C 
221 

10 
134 

12 
45
u

'Ą
13
44
83
1 /

i
3i

6 
3

1

1
I-

22

16 
y  
40 
10

k

1
10
50

%

A
6i

•i?
a20

1
ź

Ą

ęój
/
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Kcimiścl b tozasle.
Energiczna działalność organów defensywy 

Poi-cyjnej, zmierzająca do nieuszkodliwienia pa­
noszących się u nas naomiernia przyjaciół bol­
szewickich, daje coraz nowe wyniki.

Władze znowu stwierdziły, że t, zw. „Strze­
cha akademicka", skupiająca studentów poli­
techniki i uniwersytetu wyznania mojżeszowego, 
Jest siedliskiem żywiołów wyraźnie wrogich pań­
stwowości polskiej

„Strzechą" zawiązali niedawno studenci ży­
dzi, którzy ostentacyjnie wystąpili z polskiej 

■'gi akademickiej", pod hasłem „obrony ń e- 
Podiegłości" i urządzili lokal przy ulicy Nowy 
°wiat 21.

Sz.codliwą, działalność „Strzechy" potwier- 
1Tiły dokonane rewizje zarówno w siedzibie tego 
grzeszenia, jak i w mieszkaniach prywatnych 
Członków zarządu. Ci wszystkich znaleziono za­
pasy „bibuły" komunistycznej i szereg dowo­
dów. świadczących o pokrewieństwie i zazyłej 
Przyjaźni z działaczami wywrotowymi.

Lokal „Strzechy" opieczętowano. Ważniejsi 
.,dz ałacze" ze „Strzechy" poukrywali się.

Jednocześnie orgariy defensywy policyjnej 
Opadły w Warszawce na trop organizacji, Sku­
piającej pewne giono „instruktorów agitacyj­
nych" i „działaczów", przysłanych przez bolsze­
wików z Rosji.

Aresztowano już 8 takich działaczów boL 
szewicidch, którzy przyznali się, że bylii słotnie 
na żołdzie rządu moskiewskiego. Pobierali oni 
pd 3 do 4 i pół tysięcy rflk. pensji miesięcznej 
* pewne dodatci za prace specjalne.

Jeden z nich, niejaki Wolski, tokarz z za­
rodu, „pracował" wyłącznie wśród kolejarzy, 
dia ułatwienia zaś sobie dostępu do ich środo­
wiska pozornie uprawiał t. zw. „szmugiel".

Drugi „działacz", Ołdak, ukrywający się 
Pod nazwiskiem Czerwiński, pracował w swoim 
czasie w Petersburg j, w to!szewick:m komisarja- 
cie spraw polskich, któremu przewodził, jak 
Wiadomo, komisarz Leszczyński.

W  gronie aresztowanych jest też zawodowy 
agi‘ ator bolszewicki, Bran i jeden z kierowników 
organizacji, niejaki Fridrićh.

Zebrany materjał dowodowy potwierdza, 
*6 organizacja rozporządzać zracznemi fundu­
szami, które do poszczególnych jej członków 
dochodziły konspiracyjnie, drogą „łańcucl.ową". 
Znalezione pokwitowania z odbioru pi=>niędẑ  
nie opiewają, za co „towarzysz" je otrzymał, 
Jfirio brzmią lakonicznie: „3.000 mk. otrzymałem".

Stwierazono dalej, że organizacja komuni­
styczna zajmowała się fałszowaniem paszportów 
1 różnych dokumentów dla swoich ludzi.

Łącznicy okręgowi i dzielnicowi stykają się 
hrzy pomocy haseł, stale zmieniańych i przy 
Pomocy znaków z pieczęci kauczukowych. 
^rzy tym systemie konspiracyjnym matadorzy 
, r lszewicy, finansujący „przedsiębiorstwo" i da­
jący dyrektywy, unikają styczności z szeiszem 
9rOnem swych wspó.towarzyszy-niewolmków 
którzy nie zawsze znają nazwiska swoich dy- 
r̂ 9entów.

Utrudnia to władzom śledczym dotarcie do 
*róała, jakkolwiek walka z pomysłowo zorgani- 
*°Wanym aparatem konspiracji bolszewickie nie 
j5st bez wyników.

POCHWAŁA.
Na Wniosek komendanta głównego policji 

Państwowej minister spraw wewnętrznych po- 
e-ił wyrazie uznanie i pochwalę za gorliwe
Pe>menie obowiązków podczas inwazji bclsze-

% i
*Mej funkcjonarjuszom policji powiatów płon­
ko , płockięgo, rypińskiego i wćcławskiego,

. ^ szczególności komendantowi policj" powia- 
j. Płońskiego p. Ewertowi, komendantowi po- 

Pai stwowej powiatu płockiego p. Tolpyho— 
b Gorliwość i energję, komendantowi policji 
k^a tu  włocławskiego p. Świtali i zastępcy 
p^sndanta pokcji państwowej tegoż powiatu 

Falskiemu za męstwo i gorliwość.
** *

G Komenda poj. państw, obwodu rypińsk:ego 
sierpnia uczyniła podjazd z 5 konnych 

komendą przód. Wesołowskiego, następnie 
h^lF ?uuia i Żuromina w sile już około 150 koni. 
V '  ^  t. m. zarządzono pogotowie wojskowe. 

P°rriniane oddziały staczały walki: dn. 12-go

pod komendą przód. Zalewskiego. d» 13-ro 
pod Rypinem 1 in Dn. 14-go Dolszewicy za 
odmowę należenia do „sowieckiego rządu" za­
grozili wyrżnięciem policji; pod Kamionką po 
licja spotkała oddział bolszewi ki z którym 
stoczono walkę: zabito trzy koni i i ranLno 
kilku bolszewików. Wogóle w walkach, sto­
czonych przez 'policję, zabito i zra.iio o lb bol­
szewików.

Ma wyróżnienie kcmdndant policji Strze­
lecki przedstawił: przód. Ja. a Weso.owskiego, 
Józefa Kłosowskiego i Julj -na Maszkiewicza, 
oraz posterunkowych: Aleksandra Becmera,
Wiadysława Becmera, Władysława Stańczaka 
i A eksandra Patnyra. Cała • kom anda spisała 
się dzielnie, oprócz poster. Ferdynanda Hanfa, 
który* zbie i i jest ścigany listami gończemu

Oddział komendy pow. augustowskiego, 
złożony z 5 ludzi, dn. 20 z. m. starł się ? wro­
giem o trzykroć silniejszym we wsi Łojki. 
W  startiu zginął poster. Feliks Luciński. W wal- 
kaoh pod Lipskiem odwagą i zimną krwią od­
znaczył się 'star. p.zod. Jan Czerkaski i poster 
Wiktor dasiński. Dn. 28-go przy1 obromą Łcm- 
ży. w obecności przez cały czas kom sarza 
inspekcyjnego Lewandowskiego, dzielnie wal­
czyła wymieniona komenda, dostarczona na 
miejsce boju samochodami. Wogóle, na po­
lach walk odznaczyli sie star. przód. Stanisłąw 
Harasmn i przód.'Jan  Tollak.

W  sprawozdaniu z podróży służbowej, od̂  
bytej w celą sprawdzenia działalności policji 
podczas wejścia bolszewików, członek komisji 
ministe-jalnej, insp. Krzyżanowski, podnosi za- 
s!uqi komendantów policji: Ewerta—kom. poi. 
pow. płońskiego za okazaną gorliwość i su­
mienność, Tołpyho—kom. poi. pow. płockiego, 
który za swoją energiczną działalność w czasie 
inwazji otrzymał publicznie podziękowanie od 
dowódcy przyczółka mostowego, majora Mo­
ście .lago i uznanie dowódcy żandarmerji; Świ­
tali—kem. • poi. pow. włocławskiego i jego za­
stępcy Skalskiego, którzy okazali szczególną 
odwagę i męstwo, zachęcaj c i nawołując lud­
ność do obrony, Komenaant główny rP. P., 
z uwagi, iż ogół policji powyższych powatów 
wykazał sprawność, karność, męstwo i odwagę, 
wystąpił do d. ministra spraw wewnętrznych 
z wnioskiem: 1) wyrażenia policji powiatów: 
płońskiego, płockiego, rypińskiego i włocław­
skiego uznania i pochwały; 2) wyrażenia uzna­
nia i pochwały komendantom: Ewertowi, Toł- 
p/ho, Świta i i Skulskiemu,

W  sprawozdaniu z podróży służbowej, 
w celu sprawdzania zachowania się polrji pod- 
czśz najęcia bolszewików, delegat p. komen­
danta głównego P. P., radca M- S. W„ Sikor­
ski, ref. sak. 6. P. Karłowski i delegat woje­
wództwa warsz. dr. Solański zaimportowali, iż 
zachowanie się poiicji było poprawne. W  Ry­
pinie zastęp, naczelnika G dębski osobiście do­
wodził oddział m policjantów; w Lipnie funkc. 
poi. z wyjątkiem kom. Rudnickiego walczyli 
d-ieLie w okopach.

Wielkie fałszerstwo 1009 marko wek polskich.
Jak już zaznaczyliśmy w nr. 39 „Gazety 

Pol. Państw." urząd śledczy m st. Warszawy od­
niósł, jeden więcej s ikces w £wej wydatnej 
działalności przez wykrycie fałszerzy Tysiąc mar- 
kowych banknotów Fclsk. Kasy Pożycz. Rzecz 
przedstawia się następująco:

W  ostatnich czasach funkcjonariusze po­
wyższej instytucji zauważyli i stwierdzili poja­
wienie się znacznej ilości niezwykle dobrze 
sfałszowanych 1000 markówek barwy branżowej. 
Falsyfikaty tal; łudząco naśladowały orygi lały, 
że trzeba było być fachowcem, by je od-nich 
odróżnić. Pozatern samo wykonanie ry runku 
i wyjątkowo trafny dobór papi :ru imitowały 
w zupełności oryginalny jego gatunek.

Sprawę wykrycia fałszerzy ujął w swe ręce 
kierownik urząd i śledczego p. Kurnatowski 
i dawszy odpowiednie i potrzebne instrukcje 
st przodowni owi Władysławowi' Bachrachowi, 
polecił mg wyśledzić przestępców. Zadanie 
r e było łatwe do wykonami, ro pominąwszy 
okoliczność, że „fabryka" falsyfikatów znajdo­
wała się poza W;rszawą tj. częścią w Piasecz­
nie, częścią w Żabieiicu, to pozatern główni 
p zesępcy nie tylko nie pokazywali się prawie 
zupełnie w Warszawie, ale umieli się bardzo 
sprytnie izolować od otoczenia, zmieniając czę­
sto miejsce swej pracy. Do wypuść ania 
w ob:sg falsyfikatów używali swoich zaufanych 
wspólników, którzy się z nimi ni miejscu, w ra­
zie potrzeby, komunikowali i nie wypuszczali

więcej, jaK ki'ka iub kilkanaście sztuk bankno­
tów. • Szajka była mocno rozgałęziona a człon­
kowie jej bardzo sprytni i Gsirożni, to tez n'm 
da ry Banknot komuś sprzedano, przechodził 
on prząz k Ika rąk, p"zy współdziałaniu wielu 
pośredników. Każdą sztukę sprzedawano zu 
p> -sową ceny nominalnej tj. za 500 mk. praw­
dziwych.

Z tego powodu śledztwo było bardzo trud­
ne, gdyż trzeba było przez trzecie osoby na­
wiązać stosunki z pośrednikami, by n.e wywo­
łać podejrzenia i skupić w swym ręku nici po- 
trz :bne do dotarcia Jo  kłębka. To też starszy 
prze Jownikp. ' Bachrach—jeden z dzielniejszych 
wywidaowSow naszego urzędu śledczego, kióry 
pracował w swoim czasie w londyńskiej policji 
śi;Jczej kilkakrotnie wpadał na ślad fałszerzy, 
nie chcąc ich jednak płoszyć nawiązywał przez 
ro maite osoby, ajentów, jako też sam w roz­
maitych postaciach i charakterze, dalsze sto­
sunki, aby  ̂ obî ąć całość zbrodniczej szajki 
i wszystkich oudać w ręce sprawiedliwości. 
Przerwał nawet dwukrotnie śledztwo i skiero­
wał je w innrm kierunku, pozostawiając womą 
rękę pośrednikom po to, Dy przy pomocy ajen­
tów śledzić każdy ich krok i działanie. To też 
po okresie kilku dni, pełnych zabiegów i pracy, 
udało się p. Bachrachowi zebrać kompletny pra­
wie materjał, by dzieło swe uwieńczyć konkret­
nym wynikiem. Skonstatował on, gdzie J o k o - 
nu:? się fabrykacja falsyfikatów, og-ąćnął domy, 
gdzie urcrywali sie przestępcy i spełniali swe 
ni z cne dz:eło, zbadał te en, porę, kiedy scho­
dzili s:q fałszerze na robotę, zapoznał się z wie­
loma pośrednikami, a wielu wspólników ogląd­
ną1 orzynajmn.sj nrespostrzeżenie zDliska i po­
trafił tak podejść wielu z nich, ze ci nie tylko 
nie podejizewaji go o nic, ale owszem uważaii 
go za swego wspólnika.

Tu trzeba podnieść, ile zimnej krwi trzeba 
było zachować, by, dostawszy się do samego 
niemal gniazda przestępców i obcując z nimi 
wród rozmaitych okoliczności, nie zdradz.ć się 
przed nimi żadnem słowem ni gestem, jak.emś 
nieopatrznem wyrażeniem lub zdenerwowaniem 
i pośpiechem. To też, pominąwszy już inne 
okoliczności, w szczególności należy podnieść 
r,a pierwszy plan ową zimną krew, czynnik 
może jeden z najważniejszych przy przeprowa­
dzeniu wszelkiego rodzaju^dochodzsń i śledztw, 
która p. Bachrachowi pozwoliła tak po mi­
strzowsku Doprowadzić dzieło do końca. Skupił 
or w swem ręku wszystkie dane. jakie mu 
były potrzebne, i nakreśliwszy plan ostateczne­
go działania, dostał on w swe ręce nie tylko 
wszystkich fałszerzy i pośredników, których 
nazwiska podaliśmy w Ka 39 naszego pisma, 
ale wsrystke dowody rzeczowe, jak przyrządy, 
litcgmfję, papier przygotowany do następnych 
odbitek i t, d.

Wziąwszy pod uwagę szkodę ł to tak znacz­
ną, jaką skarb państwa poniósł i ponieść mógł 
jeszcze przez,rzecaępe fałszerstwo, niepodobna 
urzędowi śledczemu i jego funkcjonariuszom, 
a w szczególność, p. Bachrachowi, nie wyrazić 
uznania za skuteczną ochroną skarbu polskie­
go, tem więcej će, jak dowiadujemy się, akcja 
fałszerstwa zakrojoną była na wielką skalę
1 miała się jeszcze rozwinąć.

Co dotyczy samego śledztwa, to należy 
podnieść jeszcze okoliczność, że wszyscy pra­
wie członkowie szajki byli w ręku p. Bachracha 
poprostu marjonetkam., którem1 k;erowal wedle 
swej woli i celów, do czego potrzeba było 
wiele rozwagi, sprytu, zastanowienia się, spo­
koju i panowania nad sobą.

Mie brakło też i komicznych momertów, 
gdy np. nie;»kiego Dylewskiego, jednego z głów­
nych wspójników szajki, po zaaresztowaniu 
przyprćwadzono do biurka p. Bachracha, który
2 godziny przedtem był w jego towarzystwie 
i v/ oczach jego uchodził za członka fałszerzy.

> edztwo niniejsze naieży do rzędu docho­
dzeń, które zaliczyć trzeba do typu, opariego 
na nowożytnej tecnnice śledczej.

K R O N IK A .
OBJAZD PREZYDENTA MINISTRÓW WITOSA 

PO ZIEMI DOBRZYiŃSKIEJ.
Dnia 18 b, m. rozpoczął prezydent mini­

strów, p. Witos, objazd miast I miasteczek zie- 
m: dobrzyńskiej, celem naocznego zpadania 
szkód, powstałych przez działania wojenne 
z bolszewiKarni i wysłuchania próśb oraz po­
trzeb ludności i kraju.

W  towarz 'stwie szefa sekcji, p. Studziń- 
skT?>go. przyb\ ł najpierw do Włocławka, gdzie 
powitali go przedstawiciele sejmu, miejscowego
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kleru, wojskowości, wydziału powiatowego,
szkolnictwa Komitetu Obrony Narodowej, Bia­
łego i Czerwonego Krzyża, Stowarzyszenia kap­
ców i przemysłowców, Związku zawodowego 
KoDotmków, kolejarzy, Związku ziemian, cmo- 
póyy rozmaitych partj: robotniczych i t. p. 
Wszyscy delegaci oraz różne reprezentacje 
przedstawiły piemjerowi wykaz szkód, jakie 
po i i osły działy przez nich reprezentowane i zło­
żyły na jego ręce odnośne prośby i podania.

Premjer osobiście zwiedzał i badał szkody, 
jakie poniosło miasto i okolice; okazały się ona 
bardzo znaczne. To też p. prezydent ministrów 
przyrzekł delegacjom jaknajdalej T&ącą pomoc 
ze strony rządu, który będz.e się starał jaknaj- 
prędąej zaradzić ziemu i zająć się wynagrodze­
niem szkód, oraz odbudową zniszczonych te­
renów.

Następnie udał sią p. prezydent ministrów 
do Lipna i do Rypina, zatrzymawszy się uprzednio 
W rmasteczkuKikole. 1 tu i tam witano p. Witosa 
z nadzwyczajną serdecznością i żywiołowym 
entuzjazmem, darząc go wzruszającemi owacja­
mi. P. prezydent wysłuchał wszystkich refera­
tów, zażaleń i przeds, wień ze strony reprezen­
tantów władz, stowarzyszeń związków, oraz ra­
dził na osobno zwołanem posiedzeniu wójtów 
n d potrzebami gmin. Przemawiano również 
wiele, na co p. prezydent kilkakrotnie odpo­
wiadał, skreślając program prac, jakie rząd 
przedsięwziąć zamierza w najbliższej przyszłości 
w ziemi dobrzyńskiej.

Wszędzie z przemówień publicznych oraz za­
chowania się ludności przebijało ogromne przy­
wiązanie do rządu i •niezachwiane oraz bez- 
wzglęJne zaufanie do prezydenta ministrów.
Z W IZYTACJI PO LIC JI PAŃSTW OW EJ PRZEZ 

P. WICEMINISTRA M. S. W.
W  dn. 28 z. m. na posiedzenie komisarzy 

P P. m. st. Warszawy przybył p. wiceminister 
spr. wew., p. Kuczyński, w asystencji p. zastę­
pcy gk komendanta P. P. Mi Borzęckiego i re­
daktora naszego pisma. Na posiedzeniu był 
również obecny zastępca p. komisarza rządu 
m. st. Warszawy, Beczkowicz. Przewodniczył 
posiedzeniu p. komendant P, P. m. st. Warsza­
wy, M. Szaciński. Po wyczerpaniu porządku 
dziennego, którego głównym punktem było 
omówienie współdziałania policji przy poborze 
jednorazowej daniny dla wojska, zabrał głos 
p. wiceminister i w dłuzszem przemówieniu 
wskazał na braki w zewnętrznej służbie policji 
stołecznej. W dalszym rozwinięciu tematu 
przemawiał p. zastępca komendanta P. P. Wo­
bec ważności poruszone) sprawy wyczerpujące 
sprawozdanie pomieścimy w najbliższym nu­
merze naszego pisma.

INSPEKCJA.
W  celach inspekcji urzędów podwładnych 

ministerstwu spraw wewnętrznych, w szczegól­
ności policji państwowej, wyjechał do fcwowa

ZSlJŻEGŚi.
Jeżeli rola kierowników państwowych w daw­

nych czasach była częstokroć przykrą, je sli 
niekiedy towarzyszyła jej niechęć ludu i jego 
utyskiwania na złe rządy, jeżeli nawet pozosta­
wiała cien na ich imieniu w .t okoleniach na­
stępnych, to jednakże w zamian za to chociaż 
dawała im zadowolenia rzeczywistej władzy 
i dostatki doczesne.

O iież odrmenną i cięższą jest roła kierow­
ników państwa polskiego? Niedość, że utysku­
ją na nich współobywatele, niedcfść, że skrępo­
wani w sw^ch ruchach nie mogą zaspokoić po­
trzep ludności, a nawet nie mogą częstokroć, 
ze względów państwowych ujawnić przyczyn 
tamujących działalność, lecz w zamian za to 
wszystko nie mają nawet nietyiko dostatków, 
ale nawet zaspokojenia potrzeb codziennych- 

Pomimo to nie ustają w pracy. Pogryzając 
gorzki Kawałek chleba podejmują obowiązK.i 
ciężkie, częstokroć wiedząc zgóry, że w poprzek 
ich najlepszym dążnościom, staną czynniki po­
tężniejsze i że rola ich ograniczyć się będzie 
musiała tylko do możliwego ograniczenia tych 
wpływów, źe nawet wytłomaczyć się nie będą 
mogli zawiedzionemu w swych oczekiwaniach 

♦ narodowi.
Wiedzą zgóry, że czekają ich zarzuty i wy­

rzuty niezasłużone, że za swe trudy, za ciężką 
pracę, za tysiączne przykrości nie doczekają 
się uznania. Może kiedyś, w przyszłości, nie 
oni, lecz ich potomkowie.

Bo całe państwo nasze, przywrócone do 
iycla samodzielnego, powstało w tak ciężkich

kierowniK ministerstwa p. J .  Kuczyński, w to­
warzystwie głównego komendanta P. P. p. 
Henszia, redaktora „Gazety Poiicji Państwo­
wej" E. Crabowieckiego oraz urzędników.

ROZWIĄZANIE STRAŻY OBYW ATELSKIEJ.
Wobec tego, że komenda Straży Obywa­

telskiej postanowiła straż tę z dniem 1 paź­
dziernika rozwiązać, minister spraw wewnętrz­
nych wyraził głównemu jej komendantowi, ko­
mendantom i dowódcom, a także i całej Straży 
ObywatelsKiej uznanie i gorące podziękowanie, 
za okazaną gorliwość i sumienność w wypeł­
nianiu przyjętych na siebie dobrowolnie obo­
wiązków, stwierdzając, że stanęła na wysokości 
swego zadania, niosąc skuteczną pomoc orga­
nom państwowym.

ROZWLĄZAN1E SZTABU./
Wydział praso.wy ministerjum spraw woj­

skowych komunikuje:
W  d. 24 września r. b. sztab gub.ernatoi- 

slwa wojskowego m. st. Warszawy i przyleg­
łych powiatów został rozwiązany.

Czynności cywilne gubernatorstwa przeka­
zano p. Żychlińskiemu, komisarzowi cywńnemu 
przy gubernatorstwie wojskowem.

WEZWANIE.
Komendant policji państw, okręgu Podol­

skiego wzywa wszystkich byłych szeregowców 
i pod .ficarcw policji okręgu Podolskiego, roz- 
płaconych w Lodzi, w czasie od 25 iipca do 
4 września, do stawiania się we wsi Źerkowice 
pod Koluszkami, pow. brzezińskiego, do baonu 
pJicji, który w^ępuje jako ochotniczy do dy­
wizji kresowej.

Warunki, zagwarantowane przez rząd dla 
zaDisujących się, są te same jak dla innych 
ochotników, wstęDujących do armji, t. j.: pensja 
pooierana na służbie policyjnej, oraz trzechmie- 
sięcina jednorazowa pensja.

Komendant policji okr. Podolskiego, 
obecnie kapitan i dowódca 

Kazimierz Strzałkowski.
UNIFORMY PRZEPISOWE.

Rada Minist-ów uchwaliła zakaz używania 
przez urząrl.rłków i fukcjonarjuszów cywilnych 
odznak wojskowych.

Wielu z nich bowiem lubi używać np. cza- 
peK kroju przepisanego dla armji, z oznaczeniem 
na niej stopni służbowycn w sposób oznaczony 
dla wojska, nosi szablę i temblak, orła z tar­
czą, naramienniki i t. p.

Rada ministów uchwaliła przesłać wzory 
odznak wojskowych; dostarczone przez mini­
sterstwo spraw wojskowych, do wszystkich" 
urzędów centralnycn w celu przestrzeżenia 
uizędników, że podlegać będą surowej odpowie­
dzialności dyscyplinarnej w razie niezastosowa­
nia się do tego rozporządzenia.

w tak trudnych warunkach, że pomimo przy­
znanej mu i uznanej samodzielności i stanow:e- 
nia p sobie, w istocie jeszcze zupełnie samo­
dzielnym nie jest. Jest jeszcze zaleźnem i to 
bardzo zaleźnem. Ogół szemki nie zawsze zda­
je sobie sprawę z tych warunków, ale rząd zra 
je dokładnie i liczyć się z nimi musi.

Utrudniają one wewnęt-zną budowę pań­
stwa, uniemożliwiają strukturę zewnętrzną w tej 
formie, jakoby zapewniła państwu trwałość 
i pewność naDrzyszłość,

Prace pokojowe rozpoczęte. Należy przy­
puszczać, źe przy pewnym wysiłku dop.owadzą 
do zawarcia pokoju, dó zaprzestania rozlewu 
krwi i dalszego wyczerpania kraiu. Nie łudźmy 
sią jednak, że traktat pokojoWy, jeżeli zawarty 
zostanie, zzdowolni wymagania, nawet naj­
słuszniejsze narodu polskiego. Nie zadowolniły 
go już dotychczasowe umowy międzynarodo­
we, nie zadowolnią go i przyszłe.

Doznamy jeszcze krzywdy niejednej i znieść 
ja będziemy musieli i zgodzić się będą 
musieli na nie cl, którzy zgoaę taką w imieniu 
Polski 'własnym stw:erdzą podpisem.

Taki jest nasz los, fos państwa powsta­
jącego nietyiko własnym wysiłkiem, ale dzięki 
pomocy innych, potężniejszych państw, które 
znów, dźwigając nas z upadku, muszą liczyć 
się z własnymi interesami państwowymi. Objek- 
tywnie, bezstronnie osądzić tego nie możemy, 
bo każda doznana krzywda boli, a bó! jest 
uczuciem przeszkadzającym trzeźwo patrzeć na 
rzeczy. Jest też częstokroć uczuciem dyktują­
cym odruchy szkodliwe.

Już dziś odczuwamy w wielu wypadkach 
żai do koalicji, b«z której Jednakie nie byiw

POBIERANIE MIĘSA ZE SKL. MIN. SPR. WEWtf-
Otrzymujemy następujące zawiadomień''-1- 
Wszyscy p. p. członkowie sKłainicy m 

nabywać w ś r o d y  i s o b o t y  w godz. od *'e» 
do 6-ej p. p. mięso wołowe w dobrym gatunki 
po cenacn według obowiązujących taks. Mięs* 
będz;9 sprzedawane w dowoMych ilościach F5 
przedstawieniu książeczki zakupów i opłaceniu 
należności za mięso w miejscu sprzedaży.

Nabywać mięso mnożę każdy z pp.* człon* 
ków oddzielnie. >

Sprzedaż mięsa odbywać się będzie w skłaj 
dzie p. Samoraja przv ul. Emilji Plater (dawni* 
Lecpoldyny) Nr. 19 róg Hożej.

Wszelkie reklamacje należy zgłaszać o® 
miejscu do właściciela składu, względnie WP1' 
sywać zażalenia do księgi zażaleń, która winu® 
być w miejscu sprzedaży.

Po raz pierwszy mięso będzie wydawane 
w najbliższą sobotę dn. 2-go października r. b- 

P. P. członkowie winni każdorazowo w »  
sr.oręcznie wpisywać do książeczki zakupó^ 
tlość nabywanego mięsa. (

OKRUCIEŃSTWA BOLSZEWICKIE. 
Komendant P. P. pow. Koineńskicgo nad' 

syła nam opis faktu następującego:
Dnia 25 sierpnia r. b. podczas odwrotu boj' 

szewików przy grnnicy niemieckiej pod wsi9 
Leman w pow Kolneńskim, bolszew.cy dopU* 
ścili się barbarzyńskiego morderstwa na żolm®' 
rzach polskicn i ludności cywilnej. Pod wstó 
Łączka, oddział złożony z 2„0 żołnierzy ora* 
kilkunastu ochotników cywilnych z Lemana p° 
otrzymaniu wiadomości od wieśniaków, staraj 
się uderzyć na oddział kozacki. Oddziałąk u lw  
znacznie przeważającej sile i dostał się do niewól'- 

Dzicz kozacko-bolszewicka, 32 naszych żo*' 
nierzy i 7 włościan obdarła do koszul., ustaw 13 

• w szereg j zarąbała szablami, zadając kaźdem® 
po" pięć cięć. Niektórzy męczennicy mieli 7-°‘ 
pełnie poodcinane części twarzy i głowy.

Zwłoki wszystkich bestjalsko pomordowa' 
ny.ch zostały przywiezione do Kolna i pogrzs' 
bane na cmentarzu we wspólnej mogile.
POKRYCIE KOSZTÓW GRZEBANIA" ZWŁOK 

OSÓB STRACONYCH PRZEZ SADY DORAŹNE- 
Wobec często powierzanych Kwestji w p rzed ' 

miocie pokrycia kosztów grzebania zwłok osób' 
straconych z wyroków sądów doraźnych, wyjas' 
nia się — w myśl o k ó łk a  Nr. 225 z dn. 131 
1920 r. p. ministra sprawiedliwości, wydanej 

,do P. P. prezesów i prokuratorów sądów 
lacyjnych w Warszawie i Lublin-e oraz do P-jy 
prezesów i prokuratorów sądów okręgowy-®' 
tymże sądom apelacy nym podległych a z®. 
mieszczonego w dz. urz. min. sprawied)'WoS_ . 
z dn. 20(11 920 r. Nr. 2. — ze koszta te nal^A 
traktować jako integralną część kosztów wyk® 
nenia kary, które winny obciążyć par. VII. 
datki sądowe) budżetu sądu wyrokujące, PrZL 
czem wyjednywać w tej mierze decyzji sądu okm 
gowego już me potrzeba.

byśmy nawet tem, czem jesteśmy. Niebrak 
powodów, aby żal ten stał się jeszcze wieksz''
A jednak będziemy musieli go stłumić, bo "A 
rzec się koalicji niemożemy.

Jeżeli jednak nie mamy możności aby Wpjjy 
nąć na zmiarę naszej ciężkiej doli, mctie y 
uczynić ją dużo lżejszą, a uczynić to może 
tylko' zaparciem się siebie i ciężką, zffiu 
pracą, wyrozumiałością nietyko względem ^  
cych ale i siebie samych. Wyrządzone ® ^ 
krzywdy ' możemy naprawić tylko rofWhl^, 
wewnętrznym, wzajemnem podtrzymaniem  ̂
cha, wysiłkiem zmierzającym do zaprowa : 
w kraju dobrobytu materjalnego i roZ. gil- 
kulturalnego. Wtedy doznane niespra^'1 ĵ, 
wości staną się lżejszymi, mniej dotld^ź* 
mniej szkodliwymi. 5u

Nie odkładajmy jednakże tego, aż do 
podsumowania wszystkich tych niespra^cZ® 
wości. Krzepmy ducha już dziś, zanim Je 
staną się faktami dokonanymi. Krzeojr' cti- 

, nietyiko sami, ale starajmy się pokrzepić 
którzy-^ ciężkim sercem z brzemienną tf° 
głową na nie z zgodzić się będą musiał'*

Będą musieli zataić w sobie odruch ^^iF® 
chetniejszego oburzenia, aby niepogorszy^J ^ \c>’ 
więcej ciężkiej doli kraju, którego losy 
sooczęły ręku. :  ̂ pie

ciężka im przypadła rola, że cieżkie ch^1

Każdy myślący obywatel, po głębszy
nn/?-3n!u c ip  n n i n ■”ip Ar\stanowieniu się dojdzie do przekona

. padło im przeżyć. . Jk
Obowiązkiem naszym jest ż y c z y ć  irT1 

sił, dużo wytrwałości i dużo rozwagi
T . A io in

i*
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Przez bolszewików zrabowane zostały 2 konie:
1) Kasztanka, klacz od źrebaka, lat 8, łysa, z przeżniętym ozorem, dolnawarga zwieszona, wygląd śpiący.

, 2) Ogier, kasztan brudny, lat 6, rosły, z latarnią, na przedniej łopatce
kadzie ciemne plamy, na zadnich nogach pończochy.
Klacz widziano ostatnio pomiędzy Grajewem i Augustowem; ogiera w okolicach 

Mławy. Konie mogą się znajdować u ludności lub przy wojsku.
Ktoby wiedział, gdzie sic znajdują zechce zawiadomić H e r m a n a  S z m it a ,

^ Płock, Dominikańska Nr. 2, za powyższem wynagrodzeniem.

Ja k  zawsze 
najtaniej 

kupić można

u SAFfECHY
Trzech Krzyży W? 3y

(przy MoKOł owskiej w Warszawie). 
2—6 Telef. 165-50.

D0r 7 n rn « n  Przy uciec:zre pozwolenie 
b u  na sztuCcr- rewolwer,2 du-
eUówki i na poiow v 1-220 r. i paszp.
^ Im lo  JiSr.ml/i. PUpfj'}! al-irsis*

Zez Starostwo Lipnow. 1—3

(R llR inN H  dniŁ 27 wrze:5nia b- r. bilet 
1 W 11U wojskowy, zwalniający od 

'hżby wojskowej, wydany r,a imię

L-r.J3 . J S l R  B O G U C H W A Ł A ,
^'ńieszkałego przy ul. Twardej Nr. 28, 

• 23. Uprasza się łaskawego znalazcę
L ^ r o t .  1— 3

ZMliSMftO w  końcu m  r. b.
D O K ilH E H T il p p - S IE S £ H IĆ ® .

1) Kwit 2-ej Dywizji Lenjonowej na 
przyjęcie w Wolkowysku od pp. Siehe- 
niów 3612 litrów spirytusu 62,7,L

2) Kwit na 8 wi .der spirytusi^’1 wyda­
nych żandarmerji poiowej --ej Armji.

3) Zaświadczenie Akcyzy o ilości wy­
puszczonego spirytusu z gorzelni Ziele- 
niewickiej.

4) Protokół o zniszczeniu reszty za­
pasów spirytusu z gczeln l Zieleniewlc- 
kiej przed najściem nieprzyjaciela. 
Znalazca zechce zw ócić  te dokomenty 
Kresowemu Towarzystwu Przemysłowo- 
Handlowemu (Jasna 24) za wynagrodze­

niem. 1—3

7M !?7 f7 ft'!n pozwolenie na rewolwer LuU WŁuilU i dub., wydane przez Pol. 
pov/. Płock na imię M. Karskiego z Mo­
gielnicy. 1—3

Znaleziono na Nowym Świecie 
przed Zakładem Fotogr. Gurtlera 
pewną kwotą pieniędzy, którą moż­
na odebrać w Adm. Gaz. Pol. P.

P A S Z P O R T Y  Z A G IN IO N E :

t*i'>lcenberg Marjem. Nowolip. 43 
jjmt C-eryś Pinkus, Żelazna 43-a

585S 
.5360 
5861 
5 62 
5853 
5S64 
5bó5 
5St>6 
5369 
5871

j, htman Lejb, Wołomin 
c?necKa Małgorzata, pl. Teatralny 
Jyzrięr Magdalena, Krucza 7 
.ąbrows-i Walenty, Chłodna 31 
p ‘nder Rozal.a, Nowolipki 18 
-,3  ̂szukiewicz Jan , Wspólna 15 
K^stein Anram, Płońsk 
~ °zenblai Rojzla, Żelazną 95a 

rzegowski Mieczysław, Żyrardów 5872 
:Petoy Nuchem Hersz, Nowolipie66 5373 

j,abłonowski Ignacy, Wileńska 13 5874
^Piesza Marja, Śliska 41 5375
> B*nland Majer Nusin, Wołowa 4 5876 
K ^dau Benjamin, Pańska 91 5877

jntntmap Jakób  Dawid, Szczęśi. 7 5873 
^azinczna Matylda. Sred.-Młynar. 35 5879 

Bronisława, Al. Jerozolim. 78 5880 
i r 6rnan Majer, Twarda 60 5881
ę P “ "owicz Rachela, Leszno 37 5882
h noerg Lejb, Bonifraterska 3-5 5883
^ms.ński Aleksandra, Kowelska 6 5834 
hu ^imak Franciszek. Narwieńska 4 5035 
p.jdrrian Dawid, Nalewki 35 53 6
M. e,1s-'tadt Pinkus, Ciepła 19 5B87
uaiJblit Lewka, Leszno 61 . 58:?,8
^akowski Michał, Łomżyńska 22 5889

itiszewski Seweryn Henryk hotelł\ C"* * -
% . 'wieński 6890
17̂ 'ysiak Franciszka, Marszalk. 129 3891 
1̂B el Kazimierz, Okopowa 42 5S32.
£ fiń ska  Józera, Bugaj 19 5893
Ho errnan P-ritonina, Górczew. 52 5894 

rda\vie#ka Michalina, Górna Ka- 
t;r;  ada 36 53 5
J  ^endler Jakób  Józef, Sien. 30 58-6 '' - - - 58g?

10 5858 
5399
5900
5901

H J sb.an ita, Karmelicka 5 
^iMeifart Ester Marjan, Francisz 
V ,^  jk Rubin Graniczna 16 
7ir3 '°k  Michał, Oboźna 2 
b^j^ka Marja, Pelcowizna 87

5904
5905

ro\vski Marcin, gm. Wiązownia 
\t, Pauchlin) 5902
b\irl|)°wski Jan , Szpitaina 1 5903

vicz Józef, gm. Wiąz. w. Mi-
5, ni lin

Stefanja, Krucza 19 
K  J ? ewski Wtadyst., Emilji Plater 12 5206 
Lai, alik Władysław, Grodz.sk 590/

‘  ........................  590'i
5909 
5810 
59M 
5912 
6913 
5914 
5215

. aitau J.7sn Jakób , Nowolipie 30 . JtEs 1 _,, .J z*n Liba, Nowolipie 30 
boj^ziewicz Natslja, Targów.- 

Tekla, Łazienkowska
10Szmul, Ciepła 

^ a !B Marja, Wolność 3
WSzjk, Grzybtiwska 14 

Hqz.*  Wiktorja Grzybowska 62
w*>ka Leokadja, Białostocka 3 59 j 6 

Tomasz, Solna 8 5917
.4r>,! 9ka Małgorzata, Wola Ko- 
P b in ^ k i 2 4

a Dorota, Pańska 109 
Aleksander, Kredytowa 

fc*'6cbasz Abiam, Jabłonna 
hll^ ^lan Libez, Hoża 7 
*‘t*4f»eri Manasz, Stawki 37 

9q Izrael Icek, Mar szaf 
^*ba, Mostowo 18 

r, Lh  ̂ E erek, Pańska 59 
lA sk ,® W , Ogrodowa 24 
C S ń <u aria’ Czackiego 19

Heiena, Leszczyńska 5 5930 
ska Rozaija, Biała 3 5931

5918
5919 

7 59'0
5921
5922
5923 

103 5924

5926
SSlfc
3979

Wladowski Władysław, 5922
Ziembiński Piotr, Leszno 112 5333
Kropiwko Ruchla, Nowolipki 41 5934
Zwo'Ińska Karolina, Browarna 4 5935
Budziszewska W iktorii, Kacza 13 5936
Karczewska Teofila, Wielka 57 5937
Oracz Józefa, Solec 38 5958
Szterling Edward Eijasz Senator. 24 5959 
Manugiewicz Waierja, Krochmal. 75 5960 
Ko.iman Tolba, Nowolipie 6 5961
Wicher Henryk, Zielna 14 5933
Wiktorowicz Anna, Daniiowicz. 18 3964 
Niedzielewska Leonarda, Otfoźna 7 5465 
Pińska Leokadja, Al. Jerozolims. 61 5966 
Nasielska Estera Fajga, Ciepia 5 5933
Cynowska Marjanna, Leszno 49 5969
Grabarczyk Marjanna, Strzelecka 31 5970 
Szmigielska Bronisława,' Al. Jerozo­

limskie 55 5971
Szuchman Estera, Nowolipie 43 597?
Bagińska Marja, Diuga 47 5975
FrajJsztern Wolf, Lucka 14 5977
Goldberg Majer Szulim, Krochm. 3 5973 
Gwiazda Moszek, Leszno 123 5/79
Miziolek Henryka, Al. Jerozom. 97 5930 
Rapoport. Szaja Icek, Twarda 29 5981
Bossm Aron, Kupiecka 8 5932
Kowalik Heiena, Bródnowska 47 6932'
Dytman Haja, Ś-to Jerska 34 5984
Szyszko Marjanna, Plac W.tkow. 6. 598; 
S jc łionos Stefan, Nowolipki 55 5988
Protasiewicz Stanisław, Dzika 75 5987
Kurdwanowska Marja, Ziota 49 5788
Engiel Bajia, Dzielna 36 5989
Horenblas Sima, Nowolipki 54 59 30
Majsterek Helena, Nowolipie 44 5991
Kalicka Jan ina, Nasieisk 5992
Książek Walenty Leon, Radzymiń­

ska 5 5993
Wrocławska Józefa, Nowowolska 8 5994 
Prechnier Wiljusz, Al. Jerozom. 89 5995 
Zawłocka Jan ina, Sienna 90 5996
Lan Anna. Cialerja Luksenburga 7 5997 
Kozubcwicz Helena, Pawia 92 5998
Pladkowska Wanda, Marszalków. 9 5999 
Kołacz Aleksandra, Zielna 60C>0
Rozenblat Miordko, Królewska 47 6001 
Sztabzyb Estera, Nowolipki 6 6002
Doruchowska Karolina, Hortensja 6 6073 
Oiewska Aieksu.idra, Mala 2 60 4
Sikorski Józef, Radzymińska 12 6005
Milewski Stanisław, Droga Królew. SC06 
Zysman Abram, Kupiecka 3 6>i07
Cytryn Hersz Leje, Piękna 23 600
Pomeranc Jo e l, Nowiniarska 4 6035
Kowalska Leokadja, Mińska 9 6036
Austender Marjem, Brzesna 18 6037
Sergejek Anna, Strzelecka 1 6033
Orynfas Rywka, Nowolipki 47 6( '39
Skarżyński Adam, Przemysłowa 9 6040 
Kachan Hana, Krochmalna 7 6041
Stek H-na, Krochmalna 9 6042
Solik Elżbieta, Młynarska 9 6C44
Gopfeld Szmui Moszek, Stawki 30 6045 
Błażejewski Stanisław, Szeroka 22 6045 
Newłer Paul,na, Dzielna 4 • 6047
Lutyńska Sabina, Leszno 51 39?.7a
Brand Herszek Dawid, Nowolipie 345523a 
Eiler Jankiel, Folwarczna 19 5934»
7ysberg Jank ie l, Elektoralna 31 6048
Majer Chaim Zylbersztem, Konwl- 

fjrska  5 6049
Kruk Biuma, Rybaki 24 J050
Ochendolska, 24 6051
Czaplicki Konstanty, Rseizymlń, 74 
Jurkiewicz RO-srn, Sienna 72 605J
Kawecka Florentyna, Furmanski 9 6065

Rostregier Fela, Nowolipki 19 5955
Grabarz Józefa, Nowolipki 61. 6057
Brcndes Mordno, Dzielna 15 6058
Ajdler Mejer Mordko, Zielna 32 6059
Rzewuska Bronisława. Wilcza 63 6060
Ambroży Feliks, Dzielna 88 6061
Kasprowicz Maksymiijan Marszał­

kowska 86 6062
Wydrzynska Genowefa, Browarne 4 6063 
Wydrzyńska Józefa, Browarna 4 6063a 
Mąkobecka Hanu, Gęsia 75 6664
Delakowska Ma-je Bródnowska 75 6066 
Pomeranc Wolf, rłowolipie 25 6067
Borensztein Wigdal Mendel, Śto- 

Jerska 28 " • 6012
Wośińska Cecylja, Tworki 6013
Młynarska Józefa, Saska Kępa 19 6014. 
Mydler Sura, Krucza 43 6017
Skarżyński Jan , Strzelecka 31 6018
Święcicki Żelek, Solna 18 6019
Lichtman Boruch Mordka, Zielna 31 602u 
Kaczorowski Karol, Pawia 63 6021
Nudżejewski Mitrotan, Diuga 31 8024
Micnalska Feliksa, Zakroczym. 9 6025
Zając Cywia Dzika 70 6026
Gieidberg Gierszop Lejzor. Pańska6760?7 
Lepisz Jadwiga, Wronia 5 6028
Truszyński Jo e l, Dzielna 3 6329
Masielski Szymon, Przechodnia 6 6032
Wassertecger Dora, Stawki 30 6034
Kurczewska Zofja, Nowogrodzka 1 5068 
Obeibek Marja,- Krochmalna 73 L069
Przychodzień Józef, Żelazna 95 6070
Perl A-on Hersz, Smocza 11 6071
Dębowska Józefa, Młynarska 6 6072
Łańcucki Wincenty, Nowolipie 58 6073 
Kida Marjanna, Nowoczysta 4 6074
Kowalski Wacław, Kontowa 3 6075
Akierman Kitla, Ząbkowska 19 6076
Bufhok Józefa, Polna 40 6078
Wrńbel Józefa. Jastrzębska 5  6080
Krawiec Moszek, Pawia 52 6C31
Sztyler Berei, Wołyńska 9 6083
Fużyner Elka, Rndzymin 6084
Fuży.ier Hena. Radzymin 6085
Róża Brucho, Radzymin 6086
Farbiarz Lejb, Leszno 36 6087
Wiśniewski Andrzej, Młynarska 4e 60S3 
Sztabzyb Szaja Lejzor, Mowolipki 6 6089 
Swarocki Józef, Leszczyńska 1 4  6090
Gabarska Paulina, Maia 5 6091
Murawska Marjanna, Piwna 2 6092
Najfeld Chaim Franciszkańska 12 6093 
Parkowski Bolesław, Nowolipki 98 60 4 
Lisbzon Rywka Ruchla, Grzyb. 48-a 6095 
Joskiewicz Benjamin, Pułtusk 6096
Hant Ruchia, Pawia 28 6097
Gryndsztejn Szaja, Moskiewska 42 6098 
Pech Antoni, Miodowa 18 6099
Rosolowska Jadwiga, Twarda 61 6100
Grojda Wacław, środkowa 3 6101
Smagoła Ewa, Obozowa 52 6102
Roszczyk Ju ija , 6104
Kanek Marja, Brzeska 11 6105
Rozencwajg Berek, Grójecka 69 6106
Kulczyk Kolma, Pańskć 38 6107
Dzbańsk.- Ju lja , Wspólna 3a 6108
Glazyner Pe-la, Dzielna 48 6110
Rajszer Rywka Brandla, Ciepła 3 6111
Zabielski Szczepan, Pawia 10 6112
Filipczak Walenty Obozowa 12 6113
Lenkiewicz Mieczysław, Hortensja 7 6114

II.
Lubicz Robert Ruwłn, Wilcza 2? 5571
Chudy Estera Rywka, Pawia 71 5572
Kalówna Jan ina, Solec 41 5573
Gocław Frymeta, Orla 11 5574
Fuks Ab.am, Krochmalna 13 5575
Gos Wojciech, Żelazna 63 Sjffó
Jakubowski Franciszek, Leszno 8 5577 
Pękalski Henryk, Podwal 16 5579
Nowiński Franciszek, Ogród. 11 5580
Brzeska Marcela, Łochowska 17 5̂81
Staryfurman Adela, Pawia 37 5582
Kaufman Helena, Nowolipki 41 5533
Łassan Józef, 5584
Skofffeczna Lucja, Hoża 35 5586
Trypta Aleksandra, Pańska 112 5587
Szarmacher bajia. Gęsia 89 5588
Perelman ( hawa, Leszno 31 5589
Rajczyka FUzka, Różana 2 5590
Dziatcwski Mosiek, Nowolipia 62 5591
Warszawski Zelich, Pawia 34 '597
Łopata Zysla, Dzika 17 5593
Morgesztejren Tolba, Walińska 9 5591
Wojtysiak Jan , Szwedzka 18 5595
Malinowska Stanisława, Szczęśi. 12 5595 
Kalksztejn Rubin. Niska 8 5597
rridman Heiena, Pańrkr 51 5598
Kolińska M arcjanni, Vspó!na 5 4  5601
.łachman Wolf, Przebieg 5602
Runberg Mirjam, Gę-da 13 5603
ztandelman Boruch, Zimna 7 5604
F yszman Lila, Kaiiksta 12 5605
S o k ć i  Ema, Ceglana 5  5596
Ceiibter Abram A it_ ., 5507
Krzepkowski Jan , Dzieina 6°  5609
Olas Teodozja, Pl. P"rysowski 1 5610
Wąchockier Aoram Pe.c. Łucka 25 5611 
Hbff Józefa, Wspólna 5 5S12
Michalski Franciszek, Al. Ujazd. 37 5613 
Brzozowska Stanisława, Żyrardów 5514
Czajkowska Marjanna, Żyiardów 5615
Hutkiewicz Izaak, Naiewki 35 5516
Furader Zofja, Wspólna 57 5617
Handfus Sura, Elektoralna 14 5619
Cieślakowska Waierja, 7i.».lna 12 5620
Mnzga Antonina, Fabryczna U  5621
V'li Henryk, Nowowiejska 19 5672
Golófra.d Ruchla, Dzika 12 5623
Jarzębski Abram Mojżesz, Wołomin 5624

Kłingier Ryfka, Krochmalna 33 5625'
Kassie Sura. Królewska 27 5626
Rozenbaum Majta, Elektoralna 14 5627 
Assenheim Rojza, Chłodna 6 56 ;8
Merszan Gifia Nowolipie 47 5629
Petszaft Moszek, Grzybowska 22 5630
Fliderman Szmul L t  b, Pawia 73 5631
Kemer Haja Rojza, Graniczna 6 5632
Rozenryb Abram Dawid, Dzika 35 5732 
Oioś Wincenty, Now Karoikowa 5733 
Lesińska Leokadja, Namiestnik. 8 5734 
Feinsztein Rywka vel Rebeka No­

wolipie 36 5735
Zawistowska Kazimiera, Mostowa 15 5739 
Pietrzak Aniela, Fabryczna 8 574U
Pankratz Michał, Chłodna 50 5741
Serebranikoff Olga, Wielka 8 5742
Rosowska Stanisława, Wilcza 15 5743
Szadocb Franciszka, Pańska 5 5744
Krosicki Henryk, Hot. Kowieński 5745 
Em an Aron Jankiel, Sierak. 5 574S
Gieiasse- Szaja, Twarda 29 5747
Kryształ Pozalja, Eiektoralna 11 5741*
Markiewicz Leokadja, Prądnicką 1 5750 ' 
Szuchrik Jan . Sie ice 5751
Romanowska Czesława, Freta 44 5633
Goldsztejn Hersz, Solna 18 5634
Kaczka Liw tia Necha, Krochmal. 8 5635 
Lederfajn Tołba, Solna 14 5535
Rubinlic.ht Bronisława, Krochm al.23 5637 
Surgiewicz Marja, Now brud. Syro ­

komli 16 5633
Roms nowska Marja, Mokot. M o­

niuszki 19 5639
Czajczyńska Jan ina, potocka 20 5640
Banaszek Eugenja. Dolna Ruda 1 5641
Zygarowicz Mikołaj, K o jo w a  3 5642
Goldflam Mendel Leib, Chłodna 28 5643 
Runtfiajsz Tołba, Niska 12 5645
Dymowska Antonina, Wielka 73 564fe
Sokołowski Bolesław, W ileńska 43 5647 
Ejsymont Kazimiera Ju lja  Żóraw. 27 5648 
Eizenbaum Chuna Szlama, Marjań. 9 5649 
Gołcz Jadw iga, Wspólna 64 5659
Justm an Aron, Twarda 10 5651
Goldiarh Fajga, Pawia 12 5652
Larucha Franciszek, Laszno 24 5653
Gliksman Jank ie l, W ciska 47-b 5654
C-utmer Maurycy, Bcduena 3 5655
Gwiazda Wolf, Krochmalne 3 5657
Dzwonkowski Moru. Uszer, Ciepł. 19 5658 
Lina Mojżesz, Pruszków t 5659 
Felblum Majer, Pańska 22 5560
Stankiewicz Marja, Śliska 53 5661
Markowicz Chaim Dawid, Tward.61 5667 
Radomska Natalja, Chmielna 110 5663
Lewin Leizo., Dzielna 14 5664
‘Lederman Matka, Mławska 5 5666
Joskiewicz Marian, Półtusk 5667
Joskiewicz Motel, Półtusk 5665
Rnstowska Gelina, W ielka 87 5668
Balcsam Adolf, Koszykowa 39 5669
Ciesner Bs(la, Nowy-Świat 56 5670
Muszkatei /ibram Chaim, Czernia­

kowska 148 5671
Zysman Renu, Pańska 53 5672
Kalinowski Feliks, Miedziana 7 5673
Puławska M arJanna, Chmielna 59 5674 
Mokrzewicz Bror.lsiaw, N. Brud. M i­

kołajewska 9 ' 5675
Rottengruber Marja, Piękna 54 5676
Klejnfeld Mordka Moszek, Putaw. 19 5677 
Goidrajch Abram, Sierakowska 4 5678
Kaliksztejn Abram Icek, Dzielna 21 5679 
Walendowska Józefa, Grodzińska 22 5380 
Tuks Nuche, Twarda 61 5681
Terpilowska Wacława, Młynarska 60 5602 
Łazowski Zygmunt, Warecka 9 5683
Kamelszar Bencjan. Twarda 4 5684
Krahelski Antoni, Miodowa 17 5685
Strzeszewska Stefanja, Pctocka 36 5686 
Rybojak Natoń Zelman Nowolip. 58 5687 
Dragon Jakób, Dzielna 76 5688
Seliga Wacław, Wilcza 78 5689
Jeruchim  Entin, Ttomackie 3 5690
Rafalik Paulina, So lec 108 5691
Błones Puw'n, Miia 41 5612a
Roturman Hawa, Wolińska 21 5613a
Teizensztejn -aja. Gęsia 45 5614a
Newczas Jan , Koszykowa 53 5695
Sznajder Monucha, Ozika 26 5626
Milewska Stanisława, Krucza 34 5697
Blumsztein Abram, Żelazna 41 5693
Gielernter Gierszur. Hejn. Dziel. 55 5699 
Wacławska Wladzsiawa, Krak.-Przed- 

mieście 4 5753
Gclbwaser Adam,.Dzika 12 5754
Polma Nachana, Żyrardów 5756
Iwanek Stanisław, Żyrardów 5756
Lubatowski Kisel, Żyrardów 5677
Klan Jan , Pragi Środkowa 12 57!ł3 '
Hartwig Oskar, Szerokr 5 5759
Grzywaczewska Marja, St rzelecka 44 5''60 
Ciulkowska Marjanna, Widok 2 5761
Berent Karolina, Karoikowa 27 5762
Krasuckl Michał, Senatorska 10 5763
Feldman Jakób, Nowolipki 9 576-*
Karakuła Władysława, Furmańska7 5765 
G'erasieńska Stefania. Szczęśliwicka 

nr. 22 5765
Kam osrT  Cuchia, Krochmalna 47 5767 
Hudes Adcszer, Ż icta 45 5868
Prokopowicz Wiktorja, Z ło 'a  25 3T69
Brzozowski Stai.istaw Grodzieńska 

nr. 41 5771
Nusbaum ,zr«el Menochem, Krech 

maina 69 5^73
Luncman hron. Smocza 22 5776
Ostrowski Józef, Biaic-stocka 57 5777
Ostrowska Stanisława. Brukowa 355778 
Futerman Hersza, Grzybowska 16 5701 
Ciecierski Kazimierz, Wileńska 43 5703
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Cegieła Wawrzyniec, Krochmklna 54 5704 
Myszkiewicz Paweł, Szer.-Dunaj 7 5705 
Lindenberg Jankiel, Dzieina 29 5706
Link Marjanna Targ. Południowa6 5707 
Thies Eufrozyna, Leszno 113 5708
3ialer Ruch'a, Nowolipie 21-a 5709
Lewi Cnaim Jo e l, Radzyń 5710
Kachan Brandia, Pokorna 3 5711
Maciejak Ignacy, Lipowa 2 5713
Leszek Jan ina, Tar. Piaszczysta 9 5714 
Szczygielski Franciszek, Zaokopowa 

nr. 3 5715
Kac Jankiel, Zimna 4 5716
Świątek Leokadia, Freta 9 5717
Grinkor Gitla, Zamkowska 30 5718
Wrocławska Józefa, Nowo-Wo!ska8 5719 
Silbersztejn Judka, Petersburska 8 5 20 
Cymberg Szymon, Rembertów 5426 
Pasternak Szprynca, Muranowska42 5722 
Milstein Rbram, Żelazna 41 5723
Rudflajsz Chynka, Miska 12 5724
Binsztok Cyrja, Przejazd 5 57 5
Zborowski Wacław, Grochowska 83 5725 
penk ie l Rron, Ceglana ,0 5727
Elbaum Bluma, M^,wolipki 51-a 57:8
Byszkowicz Icek, Warecka 9 5629
KirszPraun Sura Dwojra, Nowolipie 

nr. 20 5730
Kosecki Józef, Czarny-Dwór Czar- 

toryjska 2 5731
Zylberberg Jo e l, Brukowa 35 5779
Zyiberberg Szajndla, Brukowa 35 5080 
Kłodecki 'intonl, browarna 26 5781
Majówna Stefanja, Wspólna 63-b. 5782 
Ruszkowska Marja 5784
Krupecka Rpolonja, Smolnz 34 5786
Dłutek Marja, Nowy-Świat 43 5737
Fryc Szmul, K.ólewska 43 5786
Radzimińska Gitla, Orla 1 5789
Ryngier Franciszek, Stawki 59 5791
Djament Mojżesz, Pańska 85 5792
Poszytek Zofja, Krzywe-Kofo 4 5793
Komorowska Marjanna, Ząbkowska 

nr. 27 5794
Dutkiewicz Edmund, Freta 9 5795
Lachman Kazimiera, Młynarska 8 57S6
Szczepański Józef, Juljanowska 19 5797 
Szmit Ju ljan , Koszowiec 5798
Flajszer Estera, Pawia 19 5799
Hoirw irka Bolesława, Czerniakow­

ska 104 5800
Pn eroski Walenty, Targowa 44 5801
Klerasiński Feliks, Twarda 60 5802.
Nlrcnsztejn Dwora. Leszno 11 5803
Filgelówna Guelow a, Nowolipki 25 58C4 
Krauze Urszula. Ś.iwicka 4 5805
Kozińska Marjanna, Sienkiewicza 10 5307 
Sykulski SyrTcha Synem Targ. 24 5808 
Rozengart Ś^ra, Pawia 44 5810
Pełczyńska KazinTera, Smolna 25 5311 
Kostrzewa Józef Towarowa, 8 5812
Rudas Feliks, Freta 3 5314
Snabsznaiden Jan , 5315
Fojt Wiktor, 5816
Pckora Stanisław, Elektoralna 43 5817
Dymiskiewicz Stefan, Chłodna 18 5819 
Sidorowicc Zofja, Chmielna 4$ 5821
Goldberg Perlą, Nowolipie 34 4822
Mrówka Piotr, Krak. Przedm, 1 53?3
Salomon Rbram, Franciszkańska 22 5324 
Sztern Mendel, Ceglana 10 5S25
Sztabzyb Szaja Lejzor, Nowolipki 6 5827 
Elsner Jan , Środkowa 12 5S2S
Sławski Fe'iks, Grójecka 47 50 9
Kiajewski Jan , Krochmalna 89 5830
Lukas Stanisława, Cgrodowa 60 5801
Zab'ełowicz Marja, Solec 3 3 5821
Chrabia Dąmbski Edmund, Chmiel­

na 50 5834
Humlelak Jen , Ogrodowa 36 5335
Czyżewska Rntonina, Koszykowal7 5337 
Ru ler Rdolf, MoKotów Grodzka 16-a 58 8 
Niepsuj Józef, Gąsia 57 5839
Siekierski Petroncla, Nowolipie48 58 10 
GaDisiak fldam, Strzelecka 31 5341
Zaczkiewicz Marjanna, Nowoiipie57 5842 
Szumska Ja lw ig a , Polna 40 5343
Bucholc Ju ljan  Wolska 144 5344
Sarnacka Bronisława, Stalowa 10 3846 
Kuziem ski Marja, Grójecka 5 5347
Trzcińska Zofja, Zimni 7 5818
Zabicka Zofja Pawie 75 5850
Ju ch o  Ju lja , Nowomiejska 20 5851
Rozenblatt Czarna, Nowolipln 29 3852
Sztajn Rnieia, 5853
Furmańska Roolonja. Wspólne 52 5855 
Bercholtz Bronisława vel Hana Bran­

dia, Dzielna 65 5-356
Gratejs Rntoni, Św. W ircenteqo 76 5357
Wolgroch Rbraharr, Pańka 47 412
Rjzenberg Fajga, ł^arj-ńska 5 413
Sztywelman Lejb, Śliska 53 414
Siasiak  Heronim, Chmielna 103 415
Kosowska Rozalja, Nowy-Świat 41 416
Goldfaró Szaja, Grzybov'ska 11 417
Morel Rndrzej, Ziota 26 418
Frymer Izrael Zelman, Komitetowa 

Ni 4 419
Galbersztadt Chaim W ielka 64 420
Gestern Elżbieta, Sienna 45' 4 1
BiDljarzćwna Felicja, Marjańsk* 11 422 
Szpakowska Jadwiga, Śliska 56 423
Glucksman Izaak, S ienm  32 424
Blaszka Blima, Pańska 21 425
Marczewska Ju lja , oiiska 27 426
Żwierko Stefanja, Sienna 20 427
Rapoport Fajga, Twarda 8 423
Nejchaus Bir._n, Pańska d 429
Weintrok Bajia, Grzybowska 11 430
Kacenelenbogen Rzryi, Ziota 56 a 431

III.
Kopiec Ptlcy ja , Mała 9 5434
Zlmak L.ijzer, Wolowa 39 M i 5
Świeca Rnny, Nowolipie 34 5486
Dobres Icek, Wolska 23 4437

Domański Józef, Stalowa 24 5488
Lipfeld Icek, Rybaki 30 5439
Fnrbiarz Nusyn, Franciszkańska 6a 5493a 
Tausman Chaim, Pańska 88 5490
Rjbeszyc Lej-Ber, Miodowa 21 5431
Stodniborek Rbram, Nowy-Świal 64 5492 
Drozdowski Wulf-Bęr, Gęsia 16 5493
Wachn k Michai, Pańska 62 5494
Rajf Jozef, Żyrardów 5493
Koprowicz Marja, Mokotowska 59 5496 
Pinkiewicz Frajda, Koźla 11 5497
Janota  Franciszek, Bugaj 18 5998
Wajnsztok Rbram, Nalewki 43 5499
Rajcher Szlama, Chłodna 32a 5500
Dąbrowski Jakób , Nowe Brudno 

Juljanowska 6 , 5501
Zwolińska Ewa, Długa 25 5502
Górecka Rnna, Mokotowska 12 5502a
Szulecka Ludwika, Przejazdowa 20 5503 
Karłowski Bartłomiej, Wielgo-las 

Duchnowski 55C4
Kuptersztok Josek, Pawia 27 5505
Bieńkowski Stefan 55C6
Dąbrowska Weronika. Żytnia 20 5507
Głowacki Stanisław 5508
Szmigielska Pelagja, Tarczyńska 3 5509 
Kober Zofja, M*yi arska 9 5510
Margulis Pa, Dzielna 50 5511
Stempniak Marja, W*śniowa 17 5512
Wotaszewski Franciszek, Ząbków. 32 5513 
Wrońska Eleonora, Chmielna 87 5514
Lewandowski Rntoni, Powązk. S ien­

kiewicza . 5515
Strączyńska Rleksandra,_ Żórawia 1 5516 
Szwerdszart Dawid, Żelazna 45 5517
Gródecka Marjanna, Lucka 12 5513
Celamenska Bina, Gęsia 43 5519
Gniaao Józef, Chłodna 12 5520
Kucharska Longina, Sielce, 5521
Ulkowska Marja, N.-Stalowa 10 5522
Roslkowska Michalina, Trębacka 3 5523 
Schol Gustaw Konrad, Sieice, Dłu­

ga 41 5524
Widawska Helena, Żórawia 15 5524-a
Sobocińska Irena, Mokotowska 24 5525 
Kicjewicz Irena, Browarna 24 5526
Cieślik Kazimiera, Kapitulna 3 5528
Holeblot Mordka, Francisz. 31 5529
Saracka /Marja, Strzelecka 21 5530
Radziwił Rnna, Bielańska 14 5531
Pietrzak Franciszka Burakowska 11 5532
Wieczorek Jam na, Chiodna 66 5533
Rothaub Mordka, Leszno 60 5 34
Komosa Michał, Św. Wincent. 63 5535
Celiński Józef, Czerniakowska 1Q0 5535 
K rawczyk Wacław, Południowa 4 5536 a 
Szczepanowa Władysl., Krochm. 18 5537 
Lao Helena, Wielka 71 5333
Kuźmierska LeokaJja , Towarowa 6 5541 
Berkowicz Bajla, Nowolipie 65 5542
Guldynowicz Eleonora, Tamka 42 5543 
Grubsztejn Godeł, Pawia 14 5544
Mitkowska Marrianna, Browar, 15 554S 
Gingold Izaak, Sto-Jerska 32 5547
Nowicka Helena, Nowogrodzki 29 5548 
Piper Jakób, Marszałkowska 120 5549
Skrzypek Jan ina, Mokotowska 40 5350 
Fog'eid Szymon, Śliska 10 5551
Tomaszewska Jozefa, Mostowa 25 5552 
Kon Ju ijanna, ‘Wołyńska 27 5554
Nowakowski Kazimierz, Marszat. 122 5555 
Munk Maurycy, Mokotowska 26 5556
Etinger Borys fil. Szucha 6 5557
Cejtlin Marja, Senatorska "7 5553
Tomkiewicz Helena, Nowe Miasto 17 5559 
Torbicka Stanisława, Śniadeckich 9 5560 
Ostrowski Michał, Chłonna’ 21 5561
Śmiecińska Aniela, °cńska  41 5563
Komorska Adela. Aleksandrów Ku­

jawski Etap „ Ju r “ 5564
Elinson Łazor, Ś-to Krzyska 35 5555
Powroziewicz Marja, Nasielsk 5557 
Piklikiewicz Leon, Dolna 20 5553
Bogusławska Rntonina, Litewska 8 556Sa 
Rybasiewicz Piotr, Praga prawy brzeg 

Wisły 55-59
Głodek Sura, Gęsia 35 5570
Lew Estera, Złota 62 393
L ew fidela, Złota 62 j. 394
Bursztyn Uszer, Śliska 58 395
Grossynger Chaim, Zielna 25 356
Janiszewska Zofja, Chmielna 110 397
Siwiec Leokadja, Złota 54 398
Ostrowska Zofja, Chmielna 66 399
Warszawiak Chana, Twarda 31 400
Lewin Sara, Twarda 31 401
Fajersztajn Józef, Twarda 21 4u2
Rozensztroch Henoch, Twarda 12 1̂3
Kaminkowski Szoel-Jones, Śliska 4 404 
Wajnstok Hersz, Twarda 25 405
Miotełko Rachela, Marszalków. 137 406 
Geszajnt Rucr !a, PI Grzybowski 16 40?
Szpilman Feliks Chmielna 49 108
Rosła Wiktorja, Marszałkowska 107 409 
Szafran Ruchla, Twarda 11 410
Cygelman Rbram, Wielko 64 410
Galus Roman, Mińrka 27 1636
Pancagrał Wanda, Utrata 1639
Grabowski Zygmunt, Wielka 35 5375
Lewartowska Ruchla, Niska 5 5. 76
Młynek Sura Rywka, 5 77
Szwarcbarg letala, Nowolipki 36 5378
Cylronberg Jeremjosz, Bieień. 22 5379 
Bronsztejn Marja. Świętojerska 32 5380 
fizryda Tejtia, Żelazna 43 5)81
Dubrowln Eija, Złota 47 5383
Pawłowski Stanisław, Pawia 76 5334
Kaiiner Chahn Wigdor, Mokotow. 57 5385 
Krzesowiuk Bronisławę, Smocza 6 5586 
Drozdowski Rbram. Gęsia 16 5387
Dombrowski Mateusz, Furmań. C ,5388 
Gołębiowski Władysław, Gęsia 101 5389 
Zegrzejewska Antonina, 5 390
Weagrowar Szymcha, Krochmal. 1Q 5391 
Goldenhar Jochwet, Franciszk. 1? 5392 
Go'denhar Toma, Franciszkańska 125394

Goidenchar Laja, 5395
Bass Hana Rywka Nasielsk 5395
Bass Zysla, Nasielsk 5397
Zakm an Josek, Nasielsk 5393
Szafran Mor-zek, Nasiekk 5399
Piekarek Fryda, Nasielsk 5400
Brustein Efroim, Otwock 5401
Brustein Frajda, Otwock' 5402
Gerte Estera Dwojra, Siawki 30 5403
Zarzycki Walenty, Folwarczna 1 5404
Wiśniewska Sabina, Podwal 26 5405
V/ęgrowski Wacław, Solec 11 5405
Tomczyńska Kńtarzyna wieś Toma- 

s-ew 5407
Ciacharowski Karol, Żyrardów 5408 
Szcześniewski Stanisław, Żyrardów 5409 
Szcześniewska Franciszka, Źyrardów54IO 
Zylbersztejn Rron Dawid, Siudowiec5411 
ligenhaJ Ruchla Loja, Twarda 46 5412 
Banaszek Rnna, Radna 4 d l  3
Sabotowna Teofila, Wilcza 14 5414
Dąbrowska Tekla, Stalowa 16 5415
Rntolak Adam, M ilicyjna 16 54io
Kuczyńska Ludwika, Wolność 2 5417
Głowacka Ludwika, Hoża 56 5413
Kolodziejowic Felicja, Jerozol. 105 5419 
M ejer Ppwer, Ś-to Krzyska 9 5420
Kochański Teofil, Nowy-Zjazd 1 5421
Rotring Dawid Josek, Nowolipki 47 5422 
Wiśniewska Jan ina, Ząbkowska 20 5423 
Padewski Wawrzyniec, Stalowa 37 5424 
Erlich Dawid, Będzin 5425
Iwaniecki Mateusz, Powązki 5426
Zdowiak Agnieszka, Freta 24 5427
Czmoch Jan , Freta 24 5423
Domańska Tekla, Płocka 26 5429
Socha Stanisława, Nowińska 4 5430
Elbery Haja Myrla, Brzeska 20 5431
Jan icka Ju lja , Ziota 5432
Ciiolc Kener-Berek, Otwock 543,3
Frenkel Izrael, Muranowska 12 5434
Środa Katarzyna, Rl. Jerozol. 82 5435
Maciaszek Kazimierz, Chmielna 19 5436 
Piótrowska Helena, Junkierska Ho 

teł Saski 5437
Cypel Władysława, Leopoidyny 21 5438 
Dąbina Estera, Rybaki 8 5439
Plotka Jan k ie l Mord/ca, Gęs'a 18 5440
Kononowicz Stanisław, źródłowa3 5441 
Zeiwiański Jakób , Nalewki 33 5442
Sznajder Judei, Miła 20 5443
Grojne Jank ie ', Przejazd 13 5444
Owsianka Aleksander gmina Ło ­

chów, wieś Twarogi 5445
Uberman Hitel, Muranowska 23 5446
Kędzierzawska Jadwiga, Nowogr. 27 5447 
Tarnogórska Ju lja , Wspólna 40 5443
Pruszanowska Wanda, Miodowa 3 5449 
Suski Karol, Wronia 31 5450
Benenda Helena, Senato.ska 31 5453
Słuszny Mosiek Szmul, Mila 47 5454
Hanny Szulim, Radzymin 5455
Fideiska Bronisława, Jasna 2-4 5456
Pankiewicz Justyna, Jerozolim ska 5457 
Dryglewska Stanisława, Polna 64 5453
Fisz Perlą, Nowowiniarska 9 5459
Kuśmiesz Josek, Franciszkańska 24 5^60 
Dyner Natan, Miła 46 5462
Berkowicz Józef, Mylna 11-a 5433

"Piętka Michalina, Kamienna 17 5454
Klesier Jan ina, Śto-Krzyska 35 5463
Dominik Tekla, Wiosenna 2 5457
Wajsenblum E froim, Pawia 54 5468
Olącka Ludwika, Czerniaków 5439
Lazowert Leon, Zielna 31 5470
Nisenszei Nisen-Berek, Brzeska 14 5471 
Kupermync Judka, Brzeska 14 5472
Perlą Horowicz, Grzybowska 61 5474
Jagodzińska Karolina, Szeroka 26 5475 
Kuncewicz Marja, Rl. Jerozolim . 84 5476 
KamińsKi Fdward, Sprzeczna 1 5 477
Róg Mafia, N0 /olip.a 59 5473
Waserberg Zelaa, Pańska 59 5479
Siedlanowska Józefa, Królewska 

Droga 77-a 5480
Wotkucki Franciszek, Kcionja Śta- 

szyca 42 ’ 5433
flitszuler Nuta, Smocza 22 5482
Kupiec Bronisław, Mała 9 5483

Zgubiono dowód o' nuisty wvda 
przez Magistrat w Lucku Wotyń na i8?,, 
Szepa Dohnera, Dzielna 23

Zgubiono paszport zagranicznyMi 
flltenberg

Zgubiono paszport i kartę odrocz 
nia Lewandowsk. Stanisł., Wronia 51 .

Zgubiono dwa paszporty Rpolo/ 
Suszczyńskiej i Rrnelji Wojciszews 1 w 
Strzelecka 44

zgubiono zwolnienie z wojska^- 
Meera Góry Sielce, Sokołowska 11 694 

Zgubiono dwa paszporty Gitli i m 
ksa Ejman, Ślska 4 - '

Zgubiono paszport familijny 
i Szlemy Makobeckich, Gęsia 73 60°

Zgubiono paszport i kwit od ka 'ci 
sekcji opałowej na marek dwadzieśc*^ 
tysięcy Wendyńskiego Wacława Gr® 
chowska 78 ■ 6'-°̂

Zgubiono paszport, i kartę odro' 
czenia wydaną przez P. K. U. MiodO 
szewskiego Józefa, Gabinetowa 3C 6Jd| 

Zgubiono świadectwo na kom8' 
maści kasztanowatej zaania iewa nofr8 
w pęcinie biaia. Masny Wojciecha Wn' 
łomin 61*

II
•Zgubiono paszport zag ran iczny  Tal 

v/er C haw y, Twarda 8 .
Zgubiono odroczenie Izraela Ruo 

sztejna, Niska 59 55*
Zgubiono książkę służbową M*A?

Łukasik, Warecka 9
Zgubiono paszport zaąrauiczny 

dau Ldmunda, Przeskok 2
Skradziono dwa paszDO-ty PinkWj- 

Chaji Cwajfus, Radom
Zgubiono paszport i dyplom ajj 

szeryjny Ju lj i Sztark, Dzika "'O
Zginął tymczasowy dowód cs®^*3 J  

i legitymacja I Cedergren Stanisłaj^j,
Nitkowskiego, Szczygla 12 *

Zgubiono patent na 1920 r. RJań*,, 
Rogalskiego, Długa 25 5' ,

Skradziono paszport i kartę °^ %  
czenia Makowskiego Jan a  Węg. 3

Skradziono paszport i dowóJ t)'̂  
czasowy Henryka 5tryjew. Długa 33 5o  ̂

Zgubiono paszpori i kaite rejeSL^fj 
cyiną Cukier Mordka, Dzika 38 56^

Zgubiono świadectwo Marjana 
bińskiego z czterech klas gimnazj1*8. 
Piotrkowskiego RIJZgubiono paszport zagrai,icznw ty 
drzeja Dembińskiego, R ieja RÓŻ1Ó 567.

Skradziono portfel z dokumentach 
I paszport i kartę rejestracyjną J
ma Cygelstreicha, Senatorska 28 

. Zgubiono dowód osobisty na i*T* 
M ?r!ana PtucienniKa i 8 kwitów 300-__ , 
mark. Pożyczki Odrodzenia za fa 3*
466, 555, 657, 746, 834, 920 i 1015, 'fh 
dane przez drukarnie Państwową 5° 

Zgubiono paszport, kartę rejoEh, ; 
cyjną Moieński Feliks, Browarna 205' 

Skradziono paszport i Kartę r.ei j  
stracyjną Antoniego Reka, Czartoryj^^
nr. 16

Z F łG C IB IC N E :

Zgubiono paszport i atestat 'elczer- 
ski Rjdelmana Dawida, Leszno 105 5859 

Zgubiono paszport i dokument 
służbowy Jacentego Pawlikowskieg 
Tarczyńska 30 5 67

Zgubiono świadectwo la klacz 
maści griadej lat 12 (ślepa). W a^ria  
Wilińska, Grzybowska 80 5 68

Zgubiono legitymację Katarzvny 
Kretowicz Chmielna 19 hotel ui- 
tewski 5927

Zgubiono paszport I papiery kole­
jowe Władysława Sum.ńskiego wsi Po 
tok 4 596.

Zgubiono Daszpor* familijny ame­
rykański na imiona Jan a  i Marjanny 
Kowalskich I dzieci Ireny, Ryszardn, 
Alfreda i Symlicjusza, Wileńska 23 5 67 

Zgubiono paszport i prawo handlu 
na ulicy, Mozieńska Wacława, BI sza- 
na 5 5974

Zgubiono paszport i kartę opałową 
Brunen G.erszun, Ś i’. >ka 18 5 76

Zgubiono dwa patenty Woltera R le ­
ksandra, Żytnia 45 GC08

Zęubiono patent przewozowy i pa jz- 
port Mnny Rogalskiej, Włocławek 6011 

Zgubiono paszport I kartę odrocze­
nia Ja<óba Langera, Ceglana 7 5736

Zgubiono dwa paszporty Jadwigi 
I Zofjl fikard, Ogiodowa 52 6015

Skradz*ono paszport ( kartę r®^ 
stracyjną Jakuoa Kućka, Czartory,'^ 
nr 12 hp/j

Zgubiono paszport familijny 
Blirna Róży Kachan, Pokorne 3 8

Zgubicno paszport i iegitym8 gj 
Albina Konopackiego, Szeroka 1_> 

Zgubiono tymczasowy dowód 
bisty wydany przez wiadze rosu 
Teodora ignatjewa, Powązki ^0f

Zgubiono czasowe zwolnienie z 
ska Ciiila Rskinazego, Brzozow. 20, 

Zgubiono papiery z itmoryki ^  
przejazdu Edeisztejn Hana, f iąk.33

Zgubiono paszport_ Fredy ^_tte„ 
oraz metrykę Elli Eugenji n -rfl 
Ślizka 43

Zgubiono paszport i d o ku m ^ . 
wojskovre Wacława Brustmana, 
ka 72 ,fgtl

Zgubiono paszport familijny 
Izabeli Bożylskiej, Hoża 41 . j $>'

Zgubiono dwa paszporty Baji* ggjd 
szy Goldin, Nowolipki 69 ,ê .

Skradziono paszport pp8’ 
na broń i czek na bank Zie*V r0fl* 
w sumie mk. 157 tys., Ludwika b 
Schwanitz-Szwantowskiego Smc I*1 tćp

j6ii),
Skradziono paszport I H i

z O. Z. K „ Stanisławy Bożkowsk* 
wolipie 78 iestrJj

Zgubiono paszport i kartę 7®* 
cyjną, Markiewicz Aleksander, " jS8 
Główna 7

Skradziono dow-ód osobis-y 5*,j 
kute) Politechniki Warszawek* i 53̂ , 
fanji Endeimanówny, Polna 64

Zgubiono paszport Józef8 
p.iewskiego z kartą rejestracyjni 
przez minist. poczt i telegraf*8* --
czysta 20 reje 0^

Zgubiono paszport z IcertS j \\ 
cyjną zaświad ii Arm Och. 
ministerjum soraw wojsk., MaB 
ciejewskiego Nowodujra 7

111 , \t*S$Zgubiono paszport G d a li® 1' 5 a
go, żeiazna 43

Zgubiono paszport fam*11!1 Mr,
Jana  i Heleny Fryc, W v s z k ó v .

Zgubiono paszport zagr3ri1
ry Iwińskiej, Elektoralna 4 ,

Zgubiono Da>zport i kar-' yj
nło i inne dokumenta. Stan*5
cika. Tarchomińska 10
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|a Zgub,ono paszport zagraniczny Mar- 
, i Stanisławy Kulesza, gm Dylewo 
' " ^«glijowiec. 5540
ty , Zgubiono dwa paszporty Wąso- 

Je.go Stanlsiawa i żony hnny, Bru- 
Pwa 24 5D45

Skradziono paszport zagraniczny 
Bńana Markiewicza i dzieci Kazimierza 
ranciszki i Jan iny, Prodnicka 1 5553

I Zginął paszport Eugienji Eiiksorja
sVna Pawła S-to Krzyzka 35 555*

^ Zgubiono dwie rosyjskie gazety, 
k aPy Poiskie i Ukraińskie i inne do- 

"nenta Nudżejewskiego Miirofana, 
marek nagrody, Długa 31 m.22 6023 

ty W nabytej pariji próżnych skrzyń 
firmie W. Stokowski Żelazna Brama 2 

hajdowała się jedna skrzynia z książka- 
handlowemi. Uprasza się nabywcę 

*tyrot ksiąg za nagrodą 2000 mlc, 6010

F Ł C C K .

w!ejndorf Bron z Płocka 1
j ' ebn Leonard, z Powsina 2
Pr-holożank.a Zofja, z Płocka 3

]B?Pczyński Stanisław, z Suchodoła 4
!' ke Wilhelm, z Bialobrzega 5
p.adzka flnna, z -Chylina,
!etrzak Małąorz., z Miszewa-Murow. 7
ł~ 8jjiikowski Wincenty, z Małoszewa 

['fyjak Stanisław, ża Stanowa 
jrewin Ryhla, z Bodzanowa 10

adzanower Fajga, z Bodzanowa 11

J^dkowska Franciszka, z Wloczewa 5 
tyPbociński Leonard, z Drobina 6
J\°perski Leon, z Kiełtyk 7
kj^czak Mikołaj, z Nakwasina 8
A efar.iak Marjanna, z Rrciszewa 9 
j phowicz Jakób Haim, z Goślic 10
^eień Jankiel, z Bodzanowa 1
l* ajmana Icka, z Bodzanowa 12
fadratowska Jan ina  Wiodzisława 
g z Bielska 13

zWoracki Franciszek z Kostrogaju 14 
v. Zgubiono paszport i dwa patenty 
b 'hcentego Chojnowskiego Płock Stary 
“ ynel L 545.
: . Skradziono paszport wydany na 
tr,ię Jan a  Sztokmana zam. w gm. Bnyil- 
I1 a g. Płockiej, odroczenie wojskowe 
1 S0b mk. 1

Zgubiono paszport, wydany przez 
. ‘adze okup. w Płocku w 1916 r. na 
‘ffię miesz. wsi Roganice, gm. Lelice, 
»■ Płockiej, K. Malewskiego i 500 mk. 2 
, Zgubiono paszport wyd. przez wła-

okupacyjne w Pjdzanowie z. Płoc. 
a imię Maszy Maserman 3

w Skradziono paszport wyd prŁez 
. 'a-łze okup. w Płocku w lipcu 1916 r. 

imię Bronisława Halika właściciela 
Kostery z. Płockiej 4

ty Skradziono pozw. na dubeituwkę 
ydaną przez Pol. pow. Ploc. na 1910 r. 

La 'mię Józefa Barańskiego, zam. na 
°strogaju, pow. Piockiego 15

r. Zagubiono paszport Sary vel Saiy 
yPel z Płocka 16

p Skradziono pozw. na broń wydane 
poi. pow. Płockiego na 1920 r. na 

Lmila Wirszko, żarn. w Płocku 17 
dl Zagubiono paszport Stelanji Na­

w ieź  z pow. Płockiego 18

L Ó D Ż .

^  Knote 
A. ?  Goldberg 

s Krymek 
ffr, ryel Sclanowj, i ‘-i ouidiiuv
ęL,^a Solano iva 
Sta "
' akA'i(awa LameK 

' cek Rotiewy

.Kufelmcki 
,,9'slawa Lamek

Zm?n' Dreyhorn 
Kujawski 

Barbusz 
Jb fislaw Kowalewski 

Jakób Dobrzyński 
Kjel nartowski 

Lu a fizjan Zelman 
SfeM.aw Mertyr 
-■‘i» jS,dwa Chrabąsz 
C/baVsłiw Krakowski 
V .  Siedlecka

Budziński
^iLdaS ?ha a uan 

-lap usta&  t a " * '-Zr Hnrhko, 
Ba1? Fi

Hcchberg 
I ajmmel

Lassman
| r lnaPęync 
3,'-l r  -,nro^"terman 
dbrg Sadowski 
fe j? 1. Kaczka

'erz Kozłowski
b t r V ° f el

u iśnJewskaJlk^Wr-ygsie-

! C S Bajseil

tor L y9.lJ5«k .KrakowskiJ S  ̂ ncyger 
,a)seki  i« JF>kób MHiiborskl ^fj^awid Majn

-^nobj* Saar*

Moszek Jankelewicz 
B ronisfawa Nogacka 
Natan Wołkowicz 
Rudolf Szmiot 
Izrael Czerszchowski 
Feliks Mintus 
Paulina Wudika 
Lajbuś Gliksman 
Hersz Lajzer Józefowicz 
Szlama Gurfinkiei 
Mateusz Gawrysiak 
Rudoif Je k  
Otton Reigel 
Rpoloni Dobrowolski 
S Ja m a  Golberg 
Chana Bajla Kruszyńska 
Michał Welcman 
Froim Lejb Knobel 
Pejsach Brandt 
Peszą Gurm 
Icek Jakubowicz 
Rbram Russak 
Wiktorja Przybyła 
Leon Małczyński 
Władysław Rutkowski 
Izrael Chaim Sziller 
Zelman Hersz Fiszhandlei 
Rbram Kcrman 
Róża Jakubowicz 
Sender Ordinane 
Szulew Icek Broner 
Elchonon Rst 
Teodor Mikulski 
Rbram /Aanela 
Nusyn Dobrzyński 
Jan ina  Iżycka 
Chaja Pi 'ytycka 
Moszek Flejszman 
Lejzer Kobryński 
Pyma Zylberman 
S^yja Biederr.ian 
Majer Nusen Goldberg 
Lejb itkin 
Izrael Lewin •
Emanuel Miedziński
Chaim Grynszppan
Tobias Bonus
Jan ina  Rosmiak
Jar, Paraschos
Zysko Rajchsł ajn
Benjamin Strzynka
1 ene Waksman
Boruch Szwarc
Birna Leski
Bron Pitel
Karol Leszkiewicz
Konstanty SoKolski, Sokołowski"
P»ssa Rlberc
Roram hersz Poznański
Rifons Gellert
Lejzor Cederbaum
łzrae, Biumenblat
Mendel Ryoa
Dimitr Dytrych Slilbach
Cnaim Feblowicz
Melida Suiler
Zofja Kranc
Rron Gerszon Goldberg
Fajmel Kochman
Dawid Fiszel Strycharz
Dora Birnbaum
Jakób  Chaim Szuarcberg
Leosła Rozenberg
Jan  Kv/aśniak
Nachman Gombiński
Szłam Kon
Rbram Moszek Grynberg 
Rnna Kajzerówna 
Ludwig Augustyn 
Rdolf Ban*
Władysława Krauze 
Ju ijan  Zawadziński 
Mendel Cyklik 
Chaim Zelig Gutman 
Moszek Symcha LPman 
Rugust Gerhard 
Helena Gerhard 
Stanisława Pietrzykowska 
Fiorentyna TrepczyńSKa 
Rbram Lenman 
Edward Pahl 
Paweł Beker 
Icek Szmul Ząbkowski 
Szyjo Liebermąn 
Hersz Kynstler 
R lter Landau 
Symcha Węgliński 
Józef Mikulski
Józef i Stanisława Strzyczkowscy
izrael Rzmuszkowicz
Frymeł 3aunnberg
Roman Fa'ta
Teodor Szulc
Paulina Majer
Tbram Jakób  Rozenberg
Emma Gampe
Tomasz Pastuszkfewicz
Ferdvnana Klauze
Jan  Kaezor
Moszeł Tasiemka
Józef Krzywicki
Ewa Wsgman
Ja  dwigaMęczyńska
/loszek Szyja Rbramson
Franciszkę /ńadalińska
Marła Witplosz
Stanisława Potomska
Jan ina Sobolewska
Rnioni Bednarek
Lejbuś Swiętorski
Eizig Szulman
Lina Szarfenesser
Dawid Winnikamień
Rron Plotek
Kazim'era Chojnacka
Herszci Kapelusz

Szewel Korbman 
Rbram Szojel Sztajer 
Edwdrd Wollenberg 
Teodora Skibińska 
Dawid Mojsze Sochsczewskl 
Izrael Szajewicz 
Marja Łopatkiewicz 
Gerszon Szerin 
Berek Broniatowskl 
Wojciech Woźniak 
Jan  Simałkowski 
Ja n  na Kochańska 
Sura Kozłowska 
Teofila Kotas 
Herc Haiberstadt 
Zofja Kaliszewska 
Benjamin Borowicz 
Lejzor Lipa Habtrgryę 
Mordka Felman 
Józef Gorgolewski 
Rniela Iwonicka 
Emma Rove 
Franciszek Pulczyńskt 
Rgata Ryszkowska 
Nissen Lewkowicz 
•Jakób Kapelusznik 
Mojsze-Szyja Bacharjer 
Fajga Chanclewicz 
I. Ch. Majerczyk 
M. Chmielnicki 
J .  Jak ó  Ptasznik 
Izaak Flasz 
Oskar Bresler 
Eslere Wajswit 
Daw!d Vvel!er
E.onia Morokowicz 
Weronika Zielińska 
Chaskiel Haber 
Barbara Grobelne 
Rojza Lurkens 
Stanisław Dachniewski 
Jakób  Jakubowicz 
Icek Hersz Cymerman 
Chil Grynberg
Josek  Hersz Gnat 
Szmul Nattuli Wajnkronc 
Dwojra Dawidowicz 
Cnilei- Sztrowajs 
Zofja Grebla 
Chaim Sulkes 
Szlama W inter 
Helena Grajewska 
Jan ina Sadowska 
Klara Matejko 
Mechulicek Maroko 
Gersz Majranc 
Hencch Waldman 
Mendel Szykowski 
Wiadysiaw Je lonek  
Icek Grinbaum 
Szlama Jakóbowicz
Teodor Dz;ewiątka o zagubieniu tymcza­

sowego dowodu osobisiego 
Gustaw finders 
Kowalski Wawrzyniec 
Litmanowicz Wolf 
Rozenman Rbram 
Ludwig R lfrea 
Izrael Wiiner 
Cala Wajs 
Hendla Rediich 
Luaw'kć Kamler 
Ruchia Rozensztejn 
Zofja Lewalska 
TauDa Fydler 
Emma Hazenberg
F.bran, Hersz Jonas 

.Rdam Pawlikowski 
Moszek Szpiegel 
Józef Chelmer 
Rdam Stobarczyk 
Walerja Puchalska 
Perec Sziamkowicz 
Jan ina  Wróbel 
Rbram Dawid Wiener 
Rbram Szerem 
Mende1 Prechner 
Władysław Kon 
EFasż Epsztajn 
Michalina Szumilik 
Mieczysław Samborski 
Tusyn Wajncwajg 

Michał Rjnsztajn 
Rbram Hampel 
Ju ljusz Funne
Chil Majek 
Chil Stempel 
Roman Lampe 
Cecylja Kowalska 
Szlama Mapner 
Szmuiek Gryner 
Franciszek Wrona 
Jan k ie l Berkenwald 
Jakób  Koch 
Józef Zajmod Śliski 
Wojciech Rutkowski 
Szymon Goldsztojn 
Cezar Majezgold 
Józef Szulimowicz 
Ludwik Rost 
Rbram Frydrych 
Kazimierz Nowakowski 
Machał Landau 
Zofja Milczarek 
Rron Lejzor Gruszkę 
ian Owczarek 

Rgnieszka Owczarek 
Hersz Bergson 
Rdela Dolińska ,
Jo sek  Rubinsztain
łc-k Kachman ChrustowskI
i .iii Kowalska
Zaidel Cukierman
Rgnieszka Vv'asiak
Mores Sieradzki
Maria Szufman

Rridrzej Skorupa 
Ktlmrn Gurucz 
Rbram Rozeński
A.ajloch Radzinek 
Elinieloch Flak 
Rafael Ber Epsztain 
Rbram Miisztejn 
L °opo id  Giesterheft 
R lfcns Hofman 
M ajer Geldman 
Sara Ela Haipern 
Salomon Kaluszyner 
I ejzor Ringot 
Lzloma Robberg 
Rbraham Lewkowicz 
Józef Starczewski 
Moszek Chilchnerbacn 
Rleksander Drozd 
Gilla Binger
Daw!d Lewkowicz 
Szmul Warzak 
V/olf Sniadowicz 

,,Zyna Puchówna 
Salomea Natkiewicz 
Jozef Jan  Pluciński 
Róża Eaum 
Marcin Siekiera 
Chaim Moszek Bialystockt 
Cerszon Reitberger 
łfa jdna  Kluczkowska 
Maks Tazbyr 
Jan ina Piaczkowska 
Perlą Hlbszer 
Hersz Szwareberg 
Salomon WygodzkI 
Lajbuś Wajnberg .
Rachniel Szioma Jankielewicz
Juliusz Berner
Sz.nui M oraKa Leszczyński
Jo sek  Jośkowicz
Michał Kaszub
Ja n  Justyna
Rbram Wiener
Felicja Tracz
Rafał Dunkeiman (książka wojskowa 

i paszport, zagi.).
W olf izDicki 
Tajga Poaes 
Zil uurer Wajnberg
Izaak Rabinowicz (oarocz. wojsk. wyd.

przez P. K. U. \1 Łodzi).
Stanisław Gowryński (książ. woj. wydL 

prze? P. K. U. w Lodzi).
Zuzanna JareK  
Maciej Ludwisiak 
JaKób Landau 
Mojsze Wajngot 
W olf Kutas 
Józef Markwicki 
Szmul Szapiro 
Ja n  Królikowski 
Jozef Przedlecki 
Fiszel Gaidstein 
Estera Bołolna 
Nachrr.an Wein 
Olga Nikiłyn 
Jakób  Gombiński 
Markus Rozenblat
Leon Kociotek (ks. odrocz, wyd. przeŁ 

i P. K. U w Lodzi)
Jan ina  Olszewska 
Ee  Chaim Szanet 
Malka Berman 
Moszek Rozensteir.
Józef Makowski 
Teodora Czuchnowa 
Luzer Smrodzina 
Mieczysław Rakowiecki 
Piotr Zdybicki 
Józef Gorlulewski 
Lajzer Lewin 
Tzloma Brigel 
Henoch Wurzan 
Chaja Goldberg 
Mordka Rubir. Hanermesż 
Rdam Nebelski 
Józef Walfisz 
Szajndla Rozenfeld 
Reinhold Zawadzki 
Rbram Borenstein 
Wolf Koppel 
Marcin Wecziak 
Chana Rajsel M cdkajew lcz 
Wacław Szymański 
Rb am Icek Rozner 
Motek Rotberg 
Gerszon Lichtenstein 
W. Zittenfeld
B. Wajsberg
Gersz Michał Epstein 
l eopc id Weber 
Rror. Biumenson 
Berek Sapir 
Bronisława Kac 
Sabina Grosman 
Jank ie l Koch 
Matylda Marciniaic 
Fajbus Klinbol 
Szmul Lajzer Oroach 
Liba Orenbacb 
Ryfka Swiętarska.
Marjan Kaliński 
Józef Gorgolewski 
Dszer Sztcrn 
Fajga WisTicka 
Nuceń Zylberstein 
Lajb Lewi
Jakób  Szuiem Rabinowicz 
Fajbuś Rajngola 
Rajngold Brauch 
Hersz Zaromp 
Dobrysz Rykała Zeman 
Moryc Karmazyn 
Brunon Zynke

t
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K I N O

Pałac*1%af

w a łu ją c e j  
K s M y  

|  źmlecmi

K I N O

Pałace
Z F U L K - Ł I T  E C T T U ś E O I E Ł T J I

PANNA z WYLĘGARST | „PSIA MATECZKA
farsa w 4-ch aktach. ■ farsa w 3-ch aktach.farsa w 3-ch aktach.

Chmielna 9.

K IN O  p / 3 N ”

llustr. Muz. Warsz. Zw. Muz. pod dyr. J S z e f a  W e n ły .  Początek o godz. 5 , S .3 0 ,  3  i 9 .3 0 . C h m i e l n a  9

"  '  "  " I " "    " ........... .......... ...  ......... .... “ ” ” — — — —

w

>wy-ŚwSat 40 
Te l e f on 94-01.

Początek o g. 5 usi. 9.43.

S t r a c h ;  E i lo ś ć ,  r o z p a c z  — o to  c o  b u d z i -,. -ł-«9 V r  j i r n u  o b r a z

B1DMÓ....
MOTTO:

Snuie sie dramat—sen. 
Ja k  gdyby z pieklą

powstał den!

Dramat z porywającą włoską artystką G40UANSJĄ T H EĄ .
W  następnym programie gościnne występy: T o m a ,  S ie r a s iń s k ie g C fc  G ó r s k ie j ,  B a i  a L *r3 °  

w 5-cio aktowej farsie s?E t « 9 ^ S t l ! L A P O R ł i E R A f l C A ,i;.

NIC
W ełna,
Baw ełna,
Przędza,
Jed w ab ,
Kordonek D. M. 
Sznur aw adła

a
o
©

o
&

P O L S K A  C E N T R A L A  H A N D L U  N i d  
St. WEGENKO i S-ke, Krucza 24. 2-?

Telefony: Kantoru i sklepu 137-17. B iura 256-14.
Dostawy do Magistratów, Więzień, Kooper., Stow. Spółdz., Spółek Właśc. i Sklepów- 

0s3tM5“ł d&a d e p e r z !  H£ 6 ^ e d e n k o s>. K r a t o  p s c s t .  N f .  tS5 T . R a c ih . p r z e k .  B m k  dła H. . P. Ka 81J. 3ank Ziem iański Ka Tl 1 \

Specjalność iseice, b&Kigty 
Mn i rośliny.

R O L L C f i  Z A K Ł R D  O G R O D N IC Z Y

NIKOiAJA
Krucza Ks 38 Tel. 5C-S0, w  Warsza wie. 3— 4

oa m  i

26) PA M IĘ TN IK I EDW ARD A G O R O N A
b. prefekta paryskiej policji śledczej. (Ciąg delszy).

Przyznaję się, że, nie bacząc na cały mój respekt dla prasy,
owa „sztulca‘! ostatecznie wyprowadziła mnie z cierpliwości. Nie po­
dobna tyło robić kroku, aby nie spotkać jakiegoż reportera. Tak np., 
kiedy przyjechałem do p. H., dla przeprowadzenia badania, już zasta­
łem u niego pół tuzina owych panów, z notatnikami w rękach, skru­
pulatnie badających, „mojego klijenta".

Kiedyiridziej zr.ów, podczas rewizji w mieszkaniu jenerała 
d’Andlau, dostrzegłem z okna cały tłum dziennikarzy, oczekujących na 
moje wyjście w sąsiedniej kawiarni. Kiedy przed odbyciem rewizji do­
wiedzieliśmy się, że jenerał jest poważnie chory, to, na skutek rozpo­
rządzenia władzy prokuratorskiej, w celu zaświadczenia stanu jego 
zdrowia, został wezwany doktór Brouardele. Zresztą owa zapobiegli­
wość władzy prokuratorskiej okazała się wręcz zbyteczną, ponieważ 
pacjent zdążył się już ukryć.

Wkrótce potem, w sprawie tegoż jenerała d’And!au, przepro­
wadziłem rewizję, przy ul. Cyrkowej, w mieszkaniu pewnej osoby, która, 
jak powiadano, pozostawała w bliskich stosunkach ze zbiegłym jene­
rałem. Znalazłem tam C3łą paczkę listów i papierów, któreśmy nie­
zwłocznie opieczętowali, przyczem nawet zażąda^m, ażeby cwa dama 
sama przyłożyła swoją pieczęć.

Tymczasem, ona, po paru dniach, wyjechała do Ameryki; po­
nieważ zaś, w nieobecności samej posiadaczki listów, nie wolno było zła­
mać pieczęci, trzeba było przeto całą paczkę pozostawić nierozpiecząto- 
waną. Papiery te, zapewne, pozostały w kancelarji do obecnego czasu, 
nierozpieczętowane.

Wspomniałem o tym fakcie, aby stwierdzić, jak w kryminalno- 
policyjnych sprawach bywa zazwyczaj trudno pogodzić zdrowy rozsądek 
z formalnemi wymaganiami prawa.

Każdego dnia otrzymywałem polecen!a dokonywania nowych 
aresztów i rewizji.

W  d. 23 października, oczekiwała mnie niespodzianka. Tego 
dnia, byłem obecny, przy zdernowaniu pieczęci, z papierów p. Limou­
sin, podczas gdy ta niespodzianie oświadczyła.

— Brak tu wszystkich listów jenerała Thibaudin’a oraz dwu, 
podpisanych przez pana Wilsona!

Ponieważ cały pakiet, został doręczony prz-zemnie p. Gragno- 
nowi, udałem się przeto natychmiast do prefekta, aby zakomunikować 
mu to oświadczenie p. Limousin. Ten ostatni zawiadom i mnie, że 
doręczył papiery sądowi, w obecności jeneralnego prokuratora Bouche’- 
go, prokuratora rzeczypospolitej Bernare’a i sędziego śledczego 
Attalin'a.

Ale na sąazie zaszedł nowy skardal. Śledztwo sadowe wy­
kazało, że dwa listy p. Wilsona zostały przezeń na nowo napisane, 
t. j. Wykradzione z akców sprawy i zwrócone dopiero po oświadczeniu 
p. Limousin

Zostało to stwierdzone, przy pomocy ekspertyzy, która do-

ny zeznawać tego, co oświadczyłem panu prezydentowi rady ministró^- • -o ile nie zostanę zwolniony od zachowania tejemnicy służbowej. Jeże: 
rząd zdecyduje się na io, to opowiem co mi jest wiadome.

Taka odpowiedź była rzecz prosta, najzupełniej lojalna, a tyń\ 
czasem rząd, niezwalniając go od tajemnicy służbowej, zażądał o 
pana prefekta podania się do dymisji, a kiedy p. Gragnon odmó^1' 
to został poprostu pozbawiony miejsca.

Aby zdjąć ze mnie wszelką w sprawie tej odpowiedzialni 
p. Gragnon jeszcze w przeddzień swego wyjścia ze służby, oświadcZ' 
p. Bourgois, swemu następcy, nowemu prefektowi poi cji. t ^ 

— Aby stwierdzić, że Go_on nic tu nie jest winien, uważa* 
za najzupełniej usprawiedliwione awansowanie go, tembardziej * 
bezwzględnie na to zasługuje.

1 oto nazajutrz „Journal Officiel" ogłosił następujący komunik* 
*Na mocy rozporządzenia pana prefekta policji, p o m o cn ik  /N 

czeinika wydziału śledczego, Goron, zostaje mianowany naczelnik,e 
paryzkiej poiicji śledczej, na miejsce pana Tayioia". Q.

Od tego czasu upłynęło już około dziesięciu lat i, kiedy 
minam wszystkie te wydarzenia, pomimo woli staje mi przed oc23 
los głównych działaczy i uczestników owego dramatu. _ ip

Orevy, i ’ rn j, Boulanger, Ferron , Thiboudin  odeszli już, 
wieczności, Iło vx ie r  przeżył od owych czasów nie mało Skandawy 
Orag-non wciąż jeszcze r;ie doczekał się należnej mu rehabilitacji. ^  
sam zaś — plslzę moje pamiętniki.

zznych procesów, i!e błota wypłynęło prze2. .
/ t a  r* u / t a l  a  \~i-arA-r’u*\ f i l *  a*

ile skar. ...ie 
dziesięć lat! Zaprawdę, ła anarchja ta była o wiele bardziej ni- $

i t i . i . i . . ^

ty:ct>
pieczna cd anarchji Duvaia: była to anarchja w samvm rządzie, ^ 
mieniu jego przedstawicieli..

„Od najścia do anarchji" — oto tytuł' pierwszej części 
pamiętników. To owa niedawna epoka historji Francji, której ^  j C  
rżenia stanowią kapitalny temat dia filozofa. Umiałby on schara ŷ- 
ryzować psychologję ówczesnych działaczów i z owych wydarzeń 
snuć niemało pouczających wskazówek dia przyszłości. -e(io

Ale ja nie jestem działaczem politycznym ani filozofem. 
człowiekiem czynu, który, z niewymyślną prostotą, winien ogra'. $  
się do opisania tego, co robił i co miał sposobność widzieć 0̂/ 
świadczyć, dzięki wyjątkowym okolicznościom swej karjery słu2*.
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wiodła, że papier użyty do listów p. Wilsona, datowanych w 1884 roki!i 
został wyrobiony w 1885 roku, jak to zaznaczała marka fabryczna!

Zainterpe’owany w sprawie tej p. Gragnon, prefekt policj1’ 
oświadczył konmsji śledczej, że o d b  pomienione iis ty— jeaen za p°\ 
kwitowaniem, podpisanem „zllexis“ , drugi zaś — „Berger" (nazwisk 

.dwu urzędn:ków ministerjum wojny, niezwłocznie dymisjonowanych).'" 
doręczył ministrowi wojny. Na zakończenia dodał:

— Nie mogę złożyć dalszych wyjaśnień. Nie jestem obowią23(
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